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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu % wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal- — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Aganeyi dzienników St.  Sokołowskiego • Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8 .

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  13 K., k w a r t a l ­
n i e  8  K ,  m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K.,  p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r ­
t a  1 n  i e 6  K., m i e s i ę c z n i e  2  iC. — P r e n u m e r  a t a z a ą r a n i e  z n  a : W  N i e m c z e c h  3  K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

Przewodnik naukowy i literacki1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczui i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50  h..  drudzy 50  h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

-Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 ha!., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczno i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i z .kładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Aceucya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż  Hausmanna I. 9.; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. M inister sprawiedliwości zamianował 
sędziego powiatowego Jana  S t e f a n o w i c z a  
w W yżnicy sekretarzem sądowym w Czer- 
niow cach. _________

0 . k. wyższy Sąd krajowy w Krakowie 
przeniósł prowadzącego księgi gruntow e przy 
sądzie obwodowym w Nowym Sączu, Adolfa 
L e k c z y ń s k i e g o  w tym samym charakte­
rze służbowym do Krakowa i zamianował ofi- 
cyała kancelaryjnego przy wyższym sądzie 
krajowym Cyryla T c h o r z e w s k i e g o  pro­
wadzącym księgi gruntowe przy sądzie kra­
jowym w Krakowie, a starszego oficjała kance­
laryjnego przy sądzie obwodowym w No­
wym Sączu Antoniego O b t y ł o  w i cza prowa­
dzącym księgi gruntowe przy tymże sądzie 
obwodowym.

C? i f i IIS U R Z P O W A

Lw ów , ' 2 marca.

W  dniu wczorajszym odbyło się pierwsze 
posiedzenie rady generalnej _ Banku austro- 
węgierskiego pod przewodnictwem nowego 
gubernatora dr. Leona Bilińskiego. JE . dr. 
Biliński wygłosił przy tej sposobności dłuższe 
przemówienie, które można uważać za pro­
gramowe przemówienie nowego gubernatora. 
Mówca zaznaczył przedewszystkiem, że. pozy­
c ja  gubernatora Banku została zmienioną
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(Ciąg dalszy).

Runowski wysoki, tęgi, przystojny b ru ­
net, wyglądał jak wielki pan, w obec szczu­
płego, niezręcznego szwagra. Szpeciła go tylko 
t w a ^  0c^  °®<!y mchów i apatya ładnej

. . j, W jesz, Ludwiku, onegdaj zabiłem 
piec podlotow.... A  ty polujesz ?

—  W yszedłem zupełnie z wprawy.
—  Ja  widziałem dużo kaczek na na­

szym stawie w Borowmcy; może zapolujesz 
Julku?

— W tym celu wziąłem dubeltówkę i 
psa; spróbuję szczęścia rano.

P an  Strauchfeld oglądał się niespokoj­
nie na stygnącą wazę i na drzwi. Spostrzegł 
te szwagier i rzekł, śmiejąc s ię :

—  Uspokój się, M aurycy: twoja siostra 
ubiera się dość długo; przyzwyczaiłem się już

tego.
—  Ale po co się stroi do familii V
—  Mogę cie objaśnić.
— No?
— Chce zabłysnąć strojem przed Ludwi­

kiem i twoją żoną.
—  To nie ma sensu.

przez wprowadzenie prawa veto do statutu. 
W nowej radzie generalnej widzimy też wy­
raz równorzędnośei (P a rita t)  obu połów Mo­
narchii, o którą tak silna toczyła s,ię walka. 
Jestem przekonany — mówił JE . -dr; ' Bi l i ń ­
ski —  że głosy w radzie generalnej grupo­
wać się będą tylko według rzeczowych po­
wodów." Zdanie moje opieram na rzekonaniu, 
że głównym celem Banku austro - węgierskiego 
nie jest — jak fałszywie często sądzą — 
udzielanie szerokiego kredytu, ale regulowanie 
cyrkuiaeyi pieniężnej. — Mówca wyraził n a ­
dzieję, że nowy statut przyczyni się do tego, 
iż Bank w obu połowach M onarchii oddawać 
będzie równomierne usługi, jednakowo będzie 
użyteczny. Polityka bankowa w sprawie stopy 
procentowej i dewiz będzie się liczyła prze­
zornie z danymi stosunkami. Są już w toku 
także przygotowania do podjęcia wypłat w 
gotówce i może jeszcze w ciągu urzędowania 
mówcy przyjdzie do spełnienia tego zadania, 
wskutek czego Rząd zwróci się do Banku o jego 
opinię. W sprawie podjęcia wypłat w go­
tówce mówca ostrzegałby zarówno przed zby­
tnim  pesymizmem, jak tez przed optymizmem, 
który dla pewności złotej monety chciałby 
narazić równowagę tej waluty. Niektóre wro­
gie organa podniosły przeciwko mówcy po­
dejrzenie, iż byłby skłonnym rozszerzyć kre­
dyt na korzyść jednego kraju i jednej klasy 
ludności. Nie znam co do mojej osoby — 
mówił dr. Biliński — podwójnej miary dla 
moralności publicznej i dla moralności p ry­
watnej, a w mojem urzędowaniu podwójnej 
miary dla ludzi i krajów.

Mówca mniema jednakże w każdym ra ­
zie, że w miarę rzeczywistej wartości kredy­
towej w obu państwach, a także we wszystkich 
krajach do tych państw należących, wszyscy, 
którzy domagają się kredytu, jedną miarą 
traktowaidbyć winni; we wszystkich krajach zaś 
równomiernie wszystkie gałęzie zarobkowania 
i wszystkie koła ludności. Zadaniem guberna­
tora będzie w kredytowych sprawach tylko 
nadzór, właściwie zaś zajmować się nim będą 
obie dyrekeye oraz dyrektorowie filij. Będzie

więc baczył na to, aby filie zaopatrzone były 
w dzielne i znające stosunki organy urzę­
dnicze.

W końcu mówca wspomniał o ciężkiej 
walce, jaka poprzedziła nową organizację ban­
kową. Zarzucano nawet twórcom tej organi­
zacji, iż właściwie bank zdezorganizo wali. Prze­
ciwko temu mówca zastrzega się. Obecny za ­
rząd Banku stwierdzi swą działalnością, że za­
rzuty te są zupełnie bezpodstawne. Mówca — 
jakkolwiek jest tu organem rządowym — po­
czuwa się również do obowiązku bronić inte- 
sów akeyonaryuszów banku, którzy bez ża­
dnego uznania ponieśli tak ciężkie ofiary.

Mowa JE . dr. Bilińskiego wywarła 
w Radzie generalnej jak najlepsze wrażenie.

Mianowanie dr. Bilińskiego gubernato­
rem Banku austro-węgierskiego — czytamy 
w budapeszteńskim liście w Poiitische Cor- 
respondens —  powitane zostało także w węgier­
skich kołach rządowych z niepodzielnern za­
dowoleniem. Były M inister skarbu, który w 
wybitnej mierze współdziałał przy układaniu 
nowego statutu, jest niezawodnie najbardziej 
powołanym do tego, aby stać na czele prac 
nad praktycznein urzeczywistnieniem statutu 
tego. Dr. Biliński odznacza się w wysokim 
stopniu bystrym i szerokim poglądem oraz 
umiejętnością rzeczowego traktowania spraw. 
Ponieważ jako polityk celował rozległością 
widnokręgów, przeto niejednem u przychodzi 
z trudnością oddać ze swego partyjnego sta­
nowiska słuszność jego zapatrywaniom, a z 
tego też powodu namiętności partyjne współ­
działanie jego przy tworzeniu nowego statutu 
czyniły niejednokrotnie przedmiotem gwałto­
wnych ataków. Ze strony nieprzejednanej i 
kierującej się uprzedzeniami podejrzywano też 
bardzo odnowienie przezeń parytetyczności 
Banku na W ęgrzech. To formalne rozwinię­
cie organizacyi Banku w duchu dualistycznym 
przedstawiano jako materyalne pokrzywdzenie 
Austryi, które przeto nie może obejść się bez 
ujemnego oddziałania naw et na siłę i soli­
dność Banku emisyjnego. Tein wyżej jednak 
należy cenić cywilną odwagę, z jaką dr. Bi­

liński bronił swego przekonania przeciw 
wszystkim atakom. Nie można przecież za wa­
runek patryotyzmu austryackiego uważać u- 
porczywej negacyi uprawnionych żądań W ę­
gier! Można być pewnym, że działalność no­
wego gubernatora będzie najświetniejszem od­
parciem wszystkich oskarżeń, podnoszonych 
przeciw nowemu statutowi. Dr. Biliński speł­
nił już jeden z najpierwszych warunków sku­
tecznej działalności na stanowisku kierow ni­
ka wspólnego Insty tu tu  emisj7jnego : posiada 
w równej mierze zaufanie Rządów obu Państw. 
Dotychczasowa zaszczytna praca publiczna nowe­
go gubernatora zjednała mu łaskę M onarchy a 
darzony zaufaniem wszystkich czynników, o- 
beeny kierownik wspólnego Banku emisyj­
nego rozwinie niewątpliwie skuteczną działal­
ność w duchu prawdziwego dualizmu, któ­
rym to duchem dotychczas zawsze okazywał 
się przejęty.

1 c. Ł Krajowej Eafly szlolnej.
C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu dnia 26 lutego b. r . :
Wyrazić uznanie za długoletnią i sku ­

teczną pracę w zawodzie nauczycielskim przy 
sposobności przeniesienia w stan spoczynku: 
Janowi Kosmanowi, dyrektorowi szkoły w y­
działowej męskiej w Nowym Sączu; Łuka­
szowi Żwierkowskiemn, dyrektorowi szkoły 
pospolitej im. św. Maryi M agdaleny we Lwo­
wie i Mateuszowi Bieleckiemu, nauczycielowi 
l-ld. szkoły w Bielanach;

zatwierdzić w ybór: 
dra Karola Benoniego na zastępcę przewo­
dniczącego e, k. Rady szkolnej okręgowej w 
Tarnowie; dra Leonarda Tarnawskiego na de­
legata Rady gminnej do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Przem yślu; dra Adolfa Die- 
tziusa na delegata Rady gminnej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Jarosław iu; Ka-
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—  Zgadzam się z tobą — zaśmiał się ; 
pan Juliusz. “ j

Wreszcie weszły panie. Istotnie pani ' 
Emma siadła do stołu w modnej, fularowej, 
lekko wyciętej sukni, wyświeżona i uśmie­
chnięta.

Rozmowa błąkała się po różnych przed­
miotach, wreszcie brat zap y ta ł:

— Emmo, czy mama zdrowa ?
— Zdrowa i kazała was oboje uściskać 

ucałować, zwłaszcza ciebie, Karolcia.
— I co mówiła ?
— Chciała dać jakieś przepisy na pier­

niki, ale nie wzięłam z zasady.
—  Z jakiej ? —  spytała pani Karolina.
— Żadnych komisów i protegowanych 

nie przyjmuję od czasu mego zamążpójścia.
Pani Karolina spojrzała na męża, który 

zmieszał się lekko i rzekł:
— Powiedz mi, Emmo, co robisz, jak 

ci ojciec przyszłe kogoś i koniecznie prosi 
o przyjęcie?

— Odmawiam.
— Tegoby jeszcze brakowało — dodał 

pan Runowski — abym przyjmował ego 
paehciarzy; co za wiele, to za w ie le !

— Po chwili milczenia odezwała się pani 
E m m a :

— Szczęśliwa jesteś, Karolciu, że masz 
tak blizko krew nych; nasi mieszkają daleko.

— Istotnie, ucieszyłam się bardzo z przy­
jazdu cioci.

—  No, i Ludwika — uzupełnił pan Ru­
nowski.

, 7  -*-0 Już ja  więcej, aniżeli moja żona — 
zawołał pan Strauchfeld.

,J-Y? — spytała pani Em m a zdzi­
wiona. r

—7 Mam z kim rozmawiać o książ­
kach, elektryczności....

— Jeszcze ci ta nauka nie wywietrzała 
z głowy? —  zaśmiał się szwagier.

wsi ?
— Gdyby nie ona, co robiłbym na

—  Hm.... To prawda, bo nie polujesz, 
nie pijesz, nie grasz w karty.... Zajmuj się 
więc swoją elektryczniścią.

Z kolei zeszła rozmowa na budującą się 
ochronkę. Pani Em m a. śmiejąc się głośno, 
zawołała :

—  Ależ to myśl godna pensyonarki albo 
siostry miłosier izia !

— Zdaniem mojem ochronka jest po­
trzebna w każdej wsi — powiedziała poważnie 
pani Karolina.

— Mnie nie namówisz do tego, Karol­
ciu. Ja  daję jałmużny, jak to czyniły dawne 
Polki, ale nigdy nie wprowadzę emancypa­
cyjnej nowości.

— Emmo, ostrożnie! Chłopi to słaba 
strona mojej żony — żartował brat.

— W krótce rozczaruje się kuzynka — 
rzekł pan Runowski — bo jak mówi przysło­
w ie: „Smaruj chłopa miodem, on zawsze chło­
pem będzie. “

Po obiedzie całe towarzystwo wybierało 
się do ogrodu, i paniom pokojówka Zuzia po­
da w ła  żądane rękawiczki i parasolki.

Gdy wyszli, pan Runowski, idąc z go­
spodarzem za gośćmi, zwolnił kroku i spytał 
cicho, m rugając okiem figlarnie :

— Ta pokojóweezka ładna? Co?
— K tóra?
— Nie udawaj naiw nego! Ta twoja.
—  A, Zuzia! Dość ładna.
— Umizgasz się?
— Nie, przecież jestem  żonaty.
— Wiesz, Maurycy, ty jesteś zabawny! 

Jak to? Naw et kobiety nie interesują c ieb ie?
—  Nie.
— Chyba żywcem do nieba pójdziesz— 

śmiał się głośno pan Juliusz, i wkrótce złą­
czyli się z towarzystwem.

Pani Em m a w czasie przechadzki zwra­
cała się bardzo często do pana Balińskiego :

to prosiła o zerwanie kwiatu szczególnego, to 
znów podnosiła kamyczki z ziemi, żądając od 
niego wyjaśnień geologicznych, to propono­
wała grę w „law n-tennis“ lub „krokieta," aż 
wreszcie zauważył to pan Strauchfeld i rzekł 
szeptem :

— Julku, ty nie jesteś zazdrosny?
— O kogo? — zdziwił się.
—  Em m a zajęła się Ludwikiem; czy 

nie widzisz?
Zaledwie spojrzał, zrobił obojętny ruch 

ręką i odpowiedział niedbale :
—  To zwykła rzecz.
— I ty pozwalasz na to?
— Z początku drażniło mnie jej postę­

powanie, ale teraz wiem, że kokietuje na zi­
mno. Taka dobra zabawa, jak każda inna — 
ziewnął i kończył: — Pójdę się przedrzemać ; 
szkoda, że nie grasz winta.

Pani Em m a poszła z bratem i panem 
Balińskim obejrzeć pracownię, a pani Karo­
lina, wydawszy rozporządzenie służbie, przy­
szła do siedzącej na werendzie ciotki, py­
tając :

—  Nie ma Em m y ?
—  Nie.
—  Ciociu, czy ona ładna ?
— Dosyć. Ona może się podobać: żywa, 

rozmowna....
— A! jeśli Ludwikowi się podoba, to 

winszuję gustu. I jacy ci mężczyźni naiw ni, 
p różn i! — mówiła podrażniona.

—  Dlaczego, Karolc-iu ?
—  Jestem" pewna, że Ludwikowi się 

zdaje, iż o:i jej się podobał, a ona każdego 
tak kokietuje.

— Istotnie zanadto zajmowała się L u ­
dwikiem, ale spostrzegłam, że go to męczy.

— Tak?... Nie zauważyłam tego, a zre­
sztą wszystko mi jedno.... Nareszcie wracają.... 
I jak ją  zabawić?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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zimierza Witosławskiego na delegata Rady 
gminnej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Kołomyi; dra Włodzimierza Mac-iuiskiego 
na delegata Rady gminnej do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Żółkw i; Leonarda Woj­
narowskiego, nauczyciela kierującego 5-klaso- 
wej szkoły mieszanej w Bohorodczanach, na 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Bohorodczanach; 
ks. Antoniego Wilezkiewicza i Jakóba Boj­
kę na delegatów Rady powiatowej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w D ąbrow ie; Hir- 
scha Lowenstarka na reprezentanta religii 
izraelickiej do c. k, Rady szkolnej okręgo­
wej w Dąbrowie.

powołać Franciszka Bogusiewicza, tym ­
czasowego nauczyciela kierującego 5-klaso- 
wej szkoły żeńskiej w Rudkach na reprezen­
tanta zawodu nauczycielskiego do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w R udkach ;

zam ianow ać: Józefa Deckera nauczycie­
lem kierującym 5-klasowej szkoły męskiej w 
L isku ; Karola Madeja nauczycielem kieru­
jącym , a Zofię Madejową nauczycielką młod­
szą 2-klasowej szkoły w W iśniczu s ta ry m ; 
Maryę W arm ską nauczycielką młodszą 5-kla- 
sowej szkoły żeńskiej w L isk u ; ks. Ludwika 
Szula katechetą rzym. kat. 6-klasowej szkoły 
żeńskiej i ks. W łodzimierza Soniewickiego 
katechetą gr. kat. 6-klasowej szkoły męskiej 
w Trembowli; Maryę Nowikównę nauczyciel­
ką młodszą 2-klasowej szkoły w K orczynie; 
Julię Kraussównę nauczycielką młodszą 2- 
klasowej szkoły w Porębie spytkowskiej; Sta­
nisławę Oleksowową nauczycielką młodszą 2- 
klasowej szkoły wiNowicy; W awrzyńca Swię- 
sa nauczycielem młodszym 2-klasowej szkoły 
w Lipnicy wielkiej.

Nauczycielami kierującymi szkół 2-kla- 
sowych : Jana Beneseha w D ziew iętnikach; 
Józefa Stiasnego w Radezy; M ichała Salekie- 
wicza w H adyńkow caeh; Grzegorza Olekso- 
wa w N ow icy ; W incentego Elektorowicza w 
D obrow lanach; M ichała Gorczycę w Mystko- 
w ie ; Aleksandra Gadowskiego w Laskow ej; 
Seweryna Kisielewskiego w Jaśliskach; Ste­
fana Szaraburę w O strow ie; Karola Schreyera 
w Piaskach; Leopolda Szafrańskiego w No- 
wotaricu.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 1- 
-klasowyeh: Leontynę Czepielównę w Pomo- 
n iętach, W ojciecha Stanulę w Odporyszowie; 
W ilhelm a Łubkowskiego w W ydynow ie; J a ­
na Łukawskiego w T atarach ; M ichała Gomuł­
kę w Siedliskach; Romana Nowaka w Nie- 
bocku ; Bronisławę Zielińską w M alinów ce; 
Cyryla Bierzeckiego w Łobozwi; W ilhelm inę 
Łozińską w M yszkowie; Eugenię W ywiórską 
w Kruszelniey; Jana Winnickiego w Styna 
w ie ; Maryę Piotrowską w Borku fałęckim ; 
Maryę Kusznierównę w Hołowczyńcach; A dol­
fa Fuchsa w Podhorcach; Feliksa Chodkie­
wicza w W ulce tu rebsk ie j; Adam a Fronia w 
H um niskach; Maryę Fuiińską w Jazienicy 
ru sk ie j; Sozonta Lewickiego w Suckrow ie; 
Mikołaja Korola w M ołodyńczu; Jana Zubala 
w Sadzawce; Ludwikę Gajewską w H ujsku; 
Stanisława Czernikowskiego w P etrance; J a ­
na Tabaczka w M łodow ie; Bazylego Ładę w 
D erew lanach; Eustachego Męcińskiego w Ba- 
rańczycach; Cyryla Romacha w Kuropatni- 
k a c h ; Jana  Kostyszyna w Teofipólce ; Bazy­

lego Żygę w W ięckowicach; Jana  Nowaka 
w Jodłowej górnej.

Rada Państwa.
(Telegraficzne sprawozdanie z  posiedzenia 
Izby -posłów B ady państw a  w dn iu  1 mar­

ca b. r.).

Wiedeń, 2 marca.

Na wezorajszem posiedzeniu Izby po­
słów, przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego, wniósł między innemi pos. Stapiński in- 
terpełacyę po pierwsze: w sprawie praktyk konfi- 
skacyjnych w G alieyi; po drugie: w sprawie za 
nieczyszczania rzek przez trujące odpływy z 
fa b ry k ; po trzecie : w sprawie rzekomego 
zniesienia istniejącej ustawy gminnej w po 
wiecie wielickim.

Poseł Taniaczkiewicz interpelował w 
przedmiocie podwyższenia kongruy dla księży 
ruskich.

W dalszym ciągu posiedzenia, jak  wia­
domo już z wczorajszej depeszy, przystąpiono 
do dyskusyi nad programem rządowym, przy- 
czem pierwszy zabrał głos p. Grabm ayr. 
W  dłuższein przemówieniu oświadczył on, że 
jako fakt znamienny należy powitać, iż obie 
strony, spór wiodące, zdołały obradować nad 
kwestyą narodowościową, co dotychczas było 
niemożliwe. W iernokonstytueyjna wielka wła­
sność dokłada również starań około załatwie­
nia sporu narodowościowego. Program  Rządu 
po prostu zmusza Izbę do działalności pozy­
tywnej, jeśli parlam ent i teraz jeszcze pozo­
stanie bezczynnym, to sam będzie musiał po­
nosić za to odpowiedzialność. Rząd zapowiada 
wprowadzenie bardzo doniosłych reform eko­
nomicznych. Od załatwienia sporu czesko-nie­
mieckiego zależy byt parlam entu.

Z kolei przemawiał poseł młodoczeski 
P l a c e k .  W yraża się bardzo sceptycznie o 
programie rządowym. Rząd powinien przede- 
wszystkiem postarać się o przeprowadzenie 
równouprawnienia narodowościowego. Mówca 
zaznacza, że program narodowościowy Niemców 
wykazuje pewne sprzeczności; w ogóle mów­
ca zarzuca Niemcom brak konsekwencji i 
moralności publicznej. Młodoczesi są zasadni­
czo przeciwnikami obstrukcyi, jednakże obe- 
ena ich obstrukcya ma być odpowiedzią na 
ob.strukcyę niemiecką. Czesi przyznają, że 
zniszczenie parlam entu centralnego pogorszyło 
by sytuacyę ich narodu, ale inaczej postępo­
wać nie mogą i nie zadowolnią się samemi 
przyrzeczeniami. Z tego powodu na uprzejme 
zaproszenie P . Prezydenta Ministrów mają 
tylko jedną odpowiedź : n i e .

Poseł P e r  g e 1 1 oświadcza, że Rząd z 
największą objektywnością powinien przystą­
pić do rozwiązania kw estji narodowościowej, 
a nie pozostawiać załatwienia tego sporu roz- 
nam iętnionym  stronnictwom. Rząd powinien 
sam energicznie akcją  pojednawczą kierować.

Poseł P r  a de przyjmuje oświadczenie 
P. Prezydenta M inistrów, że gabinet jego nie 
jest Rządem partyjnym , chętnie do wiadomo 
ści. Stronnictwo mówcy zajmuje w obec no 
wego Rządu stanowisko objektywns — w y­

raża nadzieję, że Rząd z całą energią przy­
stąpi do rozwiązania kwestyi narodowościo­
wej, obstaje wszakże bezwarunkowo przy 
tem, aby język niemiecki był ogłoszony jako 
język państwowy.

Poseł Mikołaj W a s s i l k o  (Rusin z 
Bukowiny) wita program  rządowy z radością, 
wyraża uznanie postanowieniu Rządu, aby w 
walce między Czechami i Niemcami odegrać 
rolę pośrednika i żąda, aby wszystkie sło ­
wiańskie narodowości mogły autonomicznie 
swojemi sprawami zarządzać. Mówca wytacza 
liczne skargi z powodu upośledzenia Rusinów 
na Bukowinie, wita z zadowoleniem oświad­
czenie P. Prezydenta Ministrów o zamierzo- 
nem uwzględnieniu kulturnych i ekonomi­
cznych potrzeb ludności i wyraża nadzieję, 
że naród ruski nie rozczaruje się w zaufaniu 
do obecnego Rządu.

Na tem rozprawę przerwano i przystą­
piono do obrad nad wnioskiem nagłym po­
sła D w o r z a k a ,  postawionym jeszcze na 
poprzedniej sesyi w sprawie zniesienia pa­
tentu policyjnego z roku 1854. Poseł D w o­
rz  a k  w dłuższej mowie uzasadniał nagłość 
wniosku.

P. Prezydent Ministrów dr. Koerber 
przyznał imieniem Rządu, że ustawodawstwo 
policyjne wymaga pewnych reform, odpo­
wiadających duchowi czasu. Rozpoczęto już 
wT tym przedmiocie prace przedwstępne, któ­
re jednak jeszcze nie są ukończone. Zniesie­
nie patentu może tylko nastąpić w drodze 
ustawy, a nie drogą rozporządzenia. Tylko 
nowa ustawa może wejść w życie w miejsce 
patentu obecnego. Rząd dołoży starań aby 
dotyczące prace jak najrychlej ukończyć. — 
(Oklaski).

Potem obrady przerwano.
Poseł W o l f  uskarża się, że w żadnej 

kom isji grupa Schonereroweów nie ma swoich 
przedstaw icieli; wnosi tedy, aby do kom isji 
socyalno-politycznej powołano wszystkich wnio­
skodawców, którzy wystąpili z wnioskami na­
głymi w sprawie strejku górników. Zmodyfi­
kowany następnie przez posła Wolfa wnio­
sek, aby komisyę socyalno-polityczną wzmo­
cnić 8 członkami — ogromną większością 
głosów odrzucono. Głosowali za tym wnio­
skiem tylko Scbónererowcy i niemiecka par- 
tya ludowa.

Następnie uchwalono bez pierwszego 
czytania przekazać komisyi kolejowej wszy­
stkie wniesione przez Rząd przedłożenia ty­
czące się budowy nowych linii kolejowych

Następne posiedzenie odbędzie .się dzi­
siaj o godzinie 3 po południu.

Z kssnis;/j i klubów parlamentarnych

(Telegram).
W iedeń, 2 marca.

S o c y a l n o - p o l i t y c z n a  k o m i s j a  
Izby deputowanych obradowała wczoraj w ie­
czorem nad nagłym i wnioskami w sprawie 
położenia górników węglowych i bezrobocia 
i wybrała subkomitet dla narady nad skró­
ceniem czasu pracy dziennej. Subkomitet u- 
chwalił przesłuchać 24 rzeczoznawców a to 
zarówno z grona przedsiębiorców jak rob b ru ­

ków, którzy mają być zaproszeni z różnyc h  
rewirów, objętych bezrobociem.

K o m i s j a  w o j s k o w a  Izby deputo­
wanym obradowała wczoraj nad ustawą o 
kontyngencie rekruta. Dep. Stolberg wniósł o 
zamknięcie dyskusyi, na co kom isja zgodziła 
się. Resztę posiedzenia wypełniła mowa dep. 
Langa. Do głosu zapisanąch je s t jeszcze 12 
mówców. Następne posiedzenie dziś przed po­
łudniem.

K o m i s j a  p o d a t k o w a  obradowała 
nad zmienioną przez Izbę panów ustawą u- 
walniąjącą od podatku rentowego obligacje 
kraj. To . arzystw ziemskich kredytowych i 
po dłuższej dyskusyi przyjęła ustawę w pier­
wotnej redakcji, uchwalonej przez Izbę depu­
towanych.

K l u b  k o n s e r w a t y w n e j  w i e l k i e j  
p o s i a d ł o ś c i  pozostawił wedle wydanego 
komunikatu w zawieszeniu decyzyę w sprawie 
wyboru pierwszego wiceprezydenta Izby dep. 
Ostateczną w tej mierze deoyeyę ma powziąć 
komitet wykonawczy prawicy; klub uchwalił 
głosować za ustawą o kontyngencie rekruta, 
jako sprawą nieposiadąjąeą politycznego zna­
czenia. Dalej uchwalił klub nie brać udziału 
w dyskusyi nad deklaracją  rządową, nato­
miast zaznaczyć w toku obrad, że klub gotów 
jest popierać z całym naciskiem przedewszy- 
stkiem  ekonomiczny program Rządu.

K l u b  k a t o l i c k i e g o  s t r o n n i c t w a  
l u d o w e g o  uchwalił na wezorajszem posie­
dzeniu, odbytem pod przewodnictwem preze­
sa dr. Kathreiua, nie brać udziału w obra­
dach nad deklarac ją  rządową Klub zastrze­
gając sobie przestrzeganie w jak najszerszych 
rozmiarach wszystkich punktów swojego pro­
gramu, gotów jest popierać Rząd z całym na­
ciskiem w jego usiłowaniach, zmierzających 
ku temu, aby uczynić parlam ent nap o wrót 
zdolnym do produktywnej pracy.

Jak donosi Fremdanblatt k l u b  s ł o ­
w i e  ń c ó  w uchwalił głosować przeciwko 
kandydaturze Pradego na pierwszego wicepre­
zydenta Izby.

KORESPOIDEICYE
Rzym, d. 25 lutego.

(Karnawał rzymski. — Przyjęcia w ambasa­
dach. — Einigracya jako kwestya paląca. — 
Rocznica Giordana Bruno. —- Wiadomości po­

toczne).
Tegoroczny karnawał rzymski, jego za­

pusty, zeszły się z trzechsetletnią rocznicą spa­
lenia na placu dei Fiori, wolnomyślnego m ni­
cha Giordan Bruno. Istn iał bowiem zwyczaj, 
uświęcony tradycyą, że właśnie w czasie kar­
nawału, odbywały się i to publicznie, ekze- 
kucye skazańców, niewiein doprawdy czy dla­
tego, aby ludkowi rzymskiemu dać widowi­
sko, „eireenses“ — czy też widokiem strasznej 
kary, ścięcia mieczem przez kata lub spale­
niem na stosie, odwrócić jego uwagę od z a ­
baw zapustnych. Dość, że od niepam iętnych 
czasów , tracono zbrodniarzy, w czasie za­
pust, na Campo vaeeino (dzisiejszem Forum  
Romanum) na placu dei Fiori, a nawet i na
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M argueritte).

XV.

(Ciąg dalszy).

Dnia tego po śniadaniu, gdy pani Du- 
gast przebierała się na posiedzenie portreto 
we, które odbywało się o trzeciej godzinie, 
H elena, sama w salonie, wzięła do rąk k sią­
żkę „Szkice Em ersona", które już od miesią- 
ca"czytała i skończyć nie miała czasu; ale i 
dziś czytać nie m og ła ; myśli  ̂ jej odbiegały 
do tylko co przebytych wrażeń na porannej 
wizycie.

Jakież to pouczające, jak wzniosłe przy­
kłady przedstawiały życia skromne, ale pra­
cowite, takiej Ludwiki Guilbert i Gabryeli Du- 
val! Jedna w nieustannej walce o utrzyma­
nie ludzi przy życiu, druga poświęcająca wszy­
stkie swoje siły na oświecanie młodych umy­
słów. Biedna Gabryela, walka ją  wyczerpała! 
pokutowała teraz za długie lata pracy nad 
siły do potrzebnych egzaminów. Nadto ciężka 
praca, do której, H elena czuła, że kobieta ży­
jąca w dzisiejszych warunkach i stopniu wy­
kształcenia, jeszcze nie dorosła. Była to nie- 
tylko walka o byt, ale często walka przeciw 
mężczyznom.

A przecież co roku więcej jest kobiet, 
które nie wychodzą zamąż. We F ra n c ji w 
klasie mieszczańskiej, kwestya posagu u tru­

dnia związki małżeńskie. Nawet bezintereso­
wny mężczyzna, co rzadziej się zdarza, waha 
się najczęściej i opóźnia tę chwilę, przerażo­
ny obowdązkarai, które warunki ekonomiczne, 
zamiłowanie komfortu, rozwiehnożuienie ta ­
niego zbytku, czyni coraz cięższemi do znie­
sienia. Obawia się dzielić skromne swoje do­
chody z towarzyszką, w której może wycho­
wanie rozwinęło kosztowniejsze wymagania, 
niż u niego samego. W klasie robotniczej, 
trudności, jakiemi prawo otacza związki mał­
żeńskie, czyni je jeszcze rzadszymi: świat 
wielkim krokiem dąży do wolnych związków.

A jednak Helena czuła to dobrze, iż 
prawdziwą rolą i powołaniem kobieiy jest 
być żoną i matką. W małżeństwie widziała 
wieczną i jedyną podstawę rodziny i społe­
czeństwa; trzeba tylko było wlać nowego du­
cha w tę insty tucję, która znajdowała się w 
stadynuu zanikania, ożywić ją. Do bogatych 
to należało, aby małżeństwo zamiast, żeby 
miało zostać kwestyą interesu lub konwenan­
su, stało się rzeczywiście tem, czotn być po­
winno, dowolnym związkiem dwóch młodych 
istot, dwóch woli na śmierć i życie, a prze 
dewszystkiem na tworzenie nowych istot, 
w którychby się odrodziło to, co w nich jest 
najlepszego, najszlachetniejszego. Do boga­
tych należy ułatwić życie biednym, ułatwić 
o i ’ e można związki małżeńskie, aby mogli 
znaleść możność spokojnego życia i szacunek 
dla siebie samych, A wtedy wszyscy razem, 
ubodzy i bogaci, powinni się starać, żeby mał­
żeństwo nie było dla nich błotnistą drogą, 
ale gościńcem, na którym idzie się we dwo­
je, dzięki umowie zawartej na podstawie 
przekonania, jak  swobodni towarzysze, ale nie 
jak galernicy, przykuci do jednego łańcucha. 
A wszystko to w interesie dzieci — bo He­
lena widziała dobrze, co one cierpią, te ma­
leństwa, w źle dobranym związku.

A tymczasem, nim do tego dojdzie, 
trzeba, żeby kobieta mogła ży ć ! Ileż to trud­
ności na każdym kroku, ile przesądów i u- 
przedzeń! Przytem, na każdym kroku spoty 
kanie się z dziką i brutalną konkurencyą 
mężczyzny! W takich chwilach z pewną sym- 

i patyą, usprawiedliwiała pełną goryczy wrażli­
wość takiej Zofii Graetz, lub specyalne pro­
gram y miss Pelboom.

Ale dla czegóż tak sprawiedliwa spra­
wa bywa tak często psutą przez niezgrabną
i niestosowną gorliwość ? Pani M orehesne 
wystarczała, aby jednetn słowem zneutralizo­
wać cierpliwe usiłowania takiej Miny. Jeżeli 
kobieta pragnie stać się rzeczywiście równą 
mężczyźnie, niech to nie będzie za pomocą 
uległego naśladownictwa ; niech pozostanie 
przedewszystkiem kobietą, nie abdykująe z 
żadnego ze swoich wrodzonych wdzięków. 
Niechaj zamiast się starać u.iawać niedoszłego 
mężczyznę, aowa kobieta usiłuje być z wielu 
względów podobną do dawnej. Heleua my­
ślała wraz z Miną, że trzeba usilnie sta­
rać się o to wszystko, co jest zgodne ze
sprawiedliwością, ale wystrzegać się pilnie 

j tego, eo jest przeciwne naturze. Trzeba, żeby 
j kobiety stworzyły w sobie nie fonne nowa,
I ale duszę. "
j Potem, zwracając się ku sobie, myśląc 
I o własnym losie, o doświadczeniu, jakiem 
| było dla niej przejście z Vernierem, zadawała 
! sobie pytanie, jak ma urządzić swoje życie, 
[ spożytkować to, co czuła w sobie żywotnem. 
i Przykłady pani Sassy, Miny porywały ją, wi- 
1 tała w nich prawdziwych apostołów. Ale w 

głębi jej istoty coś jej mówiło, że nie dorosła 
do podobnego dzieła poświęcenia i czystej ab- 
negacyi; w żyłach jej wrzał instynkt, który 
dziś z rana nie dawał jej spokoju, n iepoha­
mowana potrzeba kochać i być kochaną a 
także i myśl, że mogła, tworząc ognisko do­

mowe, spełnić obowiązek, do którego czuła się 
zdolną, ponieważ m iała to szczęście, że była 
bogata i wogła wyjść zamąż według upo­
dobania.

Szelest jedwabnej sukni obudził ją  z za­
myślenia. Pani Dugast chodziła po pokoju, 
przestawiając meble, poprawiając tu i owdzie 
kw iaty.

— Wszystko gotowe — rzekła — Dor- 
moy może przyjść.

Uprzejma propozycya Dormoy, że stare 
jej rysy przeniesie na papier, oprócz zadowo­
lenia Heleny, że będzie w posiadaniu dobrego 
portretu matki, pochlebiała także i pani Du­
gast. Uważała malarza za człowieka praw­
dziwie z dobrego towarzystwa i co dnia w y­
najdowała w nim nowe zalety. Od kilku dni 
pani Dugast, prawie bezwiednie wypowiadała 
coraz pochlebniejsze o nim zdania; prześlado­
wała ją  jej wieczna mania : poszukiwania zię­
cia.... P  rażka, jakiej doznała z Verniórem, nie 
odstraszyła jej wcale i dziwiła się czemu 
przedtem już o Dormoy nie m yślała; zyskiwał 
wiele widywany często. Powodzenie wystawy 
podniosło jego znaczenie, a zresztą, jeżeii 
można było wierzyć temu co mówiono, po­
dobno posiadał majątek — wiedziała to z do­
brego źródła.

— Co w nim lubię — to jego otwar­
tość. Ma swój w łasny sposób patrzenia lu ­
dziom w oczy. — Tacy ludzie nie znaja kłam ­
stwa.

Tym razem uwaga przypadła do smaku 
Helenie, bo właśnie owa otwartość w jego 
mowie, ruchach i zachowaniu najwięcej la 
ujmowała.

(Ciąg dalszy nastąpi)..



Piazza del Popolo, przy wejściu do głównej 
arteryi Rzymu, ulicy Corso. Była to również 
sposobność, przy której prostytutki, schwytane 
na gorącym uczynku , były smagane pu­
blicznie.

Wszystko to mieszało się pospołu z we­
sołością biało ubranych Pulcinellów, ugania­
jących po ulicach, z cudownym doktorem 
objeżdżającym na wózku place miasta, z ko- 
lombinami, jednem słowem z temi „m aschere11 
włoskiemi, które nam, w je. ieni, według za­
powiedzi, przedstawić ma, w formie arty­
stycznej muzykalnej, _ Piotr M ascagni. Osta­
tnie dni zabaw poświęcone były rzucaniu kon- 
fettich gipsowych, bukiecików, świeczkom i 
wyścigom koni na Corso.

Cudzoziemcy pry bywający teraz do Rzy­
mu, na czas karnawału, znają te rzeczy już 
tylko z opisów,^ czy opowiadań. Wprawdzie, 
w ciągu ostatnich kilku dni karnawału, uwi­
ja ją  się jeszcze, w ponurym nieco blasku 
elektryczności oświecającej Corso, śnieżni 
Pulcinelle, najrozmaitsze maski w kostjumach 
wypożyczanych w sklepach, czy składach wię­
cej lub mniej wyszurzanych ubrań maskara­
dowych, ale zabawa straciła charakter popu­
larny, powiem arystokratyczny, stała się — 
uliczną szopką.

W większych teatrach za to, jak Co- 
stanzi, Politeama Adriano, na rozmaitych 
„vegliani“ , t. j. maskaradach, widzi się n ie­
raz wspaniałe maskarady, urządzone z tym 
wykwintnym smakiem, który artystyczne W ło­
chy cechuje. Trzy mianowicie maskarady 
przyjęły się i mają wielkie powodzenie tutaj, 
a wszystkie trzy odbywają się w wielkiej, b. 
pięknej sali teatru Costanzi : m askarada cy­
klistów, Prasy i Towarzystwa Artystycznego.

Amatorów sportu kołowego Bzym posiada 
co najmniej kilkanaście tysięcy, klub prasy 
urządza także wielki wieczór maskowy, który 
rywalizuje we wspaniałości z maskaradą, jaką 
urządza Stowarzyszenie rzymskich malarzy i 
rzeźbiarzy, mające swoją siedzibę na Via Mar- 
gutta. Zwłaszcza dwie te ostatnie mają cechę 
w ikwintną, arystokratyczną; najlepszym m a­
skom czy też grupom udzielane bywają na­
grody pieniężne. Tutaj wiec defilują pochody 
historyczne, w strojach ścisłe zastosowanych 
do epoki, czy z XV. wieku, czy z Ginąut.- 
cento (wiek XVI.), czy też z czasów później­
szych aż do pasterek Ludwika XV. W tym 
roku widzieliśmy orszak W iktoryi Golonna, 
przyjaciółki M ichała Anioła, wkraczający do 
sali, grupy z czasów wczesnego odrodzenia 
i tym  podobne, a że „Quo rad is '1 staje się 
tutaj coraz więcej popularnem, prawdopodo­
bnie zobaczymy kiedyś bohaterów powieści
H. Sienkiewicza: Nerona i Ligię, Viniciusza 
i Petroniusza w stosownem, archeologicznie 
ścisłem oddaniu i ugrupowaniu. Tymczasem 
zaś, jak mi mówią, w drugorzędnym tutej­
szym teatrzyku Manzoni, danym będzie dra­
mat (w ośmiu obrazach!) przerobiony z rzym ­

s k ie j  powieści autora „Ogniem i mieczem“, 
a w drugim  teatrze przygotowują to samo 
przedstawienie, n. b. w innej przeróbce, z 
muzyką melodrainatyczną.

Istnieje zresztą w Rzymie kilkanaście 
towarzystw amatorskich, teatralnych, stale w 
zimie dających przedstawienia w kółku pry- 
Watnem t. zw. „Filodram atiche", które należą 
do życia społecznego w mieszczaństwie wyż- 
szem i niższem. 1 one także kwitną, zwła­
szcza w karnawale i poście, dają komedyjki 
włoskie lub też tłómaczone z francuskiego, na 
które uczęszczają czasem i cudzoziemcy, ma­
jący stosunki w tych kołach.

Największe przyjęcia, najświetniejsze są 
w ambasadach, zwłaszcza przy tych, które są 
akredytowane przy Kwirynale. W ystąpiły 
z wielkiem przyjęciem Stany Zjednoczone w 
pałacu ks. Buoncompagnieb, gdzie rezyduje 
poseł generał D raper; było przyjęcie dla kół 
klerykalnych u p. Mikołaja Czarykowa posła 
rossyjskiego przy W atykanie; dawał wieczór 
dla świata „ezarnego“ p. Nisa>’d poseł fran­
cuski przy W atykanie; otworzył kolosalne ko­
mnaty ambasador francuski przy Kwirynale 
P- Barrere, wreszcie wystąpił z wielkiem przy­
jęciem baron M. Pasetti, poseł austro-węgier- 
ski przy Kwirynale.

Na rogu placu Golonna i ulicy Corso 
znajduje się pałac ks. Chigich, którzy należą 
do najklerykalniejszego odłamu Rzymu. M ie­
szkają na drugiem piętrze, a wspaniale pier­
wsze piętro odnajęli ambasadzie austryackiej. 
Lokal jest wspaniały; pod względem rozmia­
rów nie może iść w porównanie z pałacem 
harnese, gdzie w korytarzach manewrować 
mogą kompanie piechoty, ale jest to w ka­
żdym razie jeden z najwspanialszych aparta­
mentów rzymskich, położony w samem sercu 
miasta, prawie naprzeciwko wielkiego Cafe 
Aragno, które dzisiaj w nowożytnym, trzecim 
Rzymie odgrywa tę samą rolę, jaką miało 
dawńiej „Forum rornanum“, t. j. gdzie się 
schodzą wszystkie wiadomości, a nieraz plo­
tki, gdzie spotkasz i dziennikarzy i deputo­
wanych i cudzoziemców, byłych ministrów i 
przyszłe wielkości W łoch, wreszcie cały ten 
świat, który żyje w kawiarniach, na Corso, 
bardzo ruchliwy i gadatliwy, zwłaszcza na po­
łudniu.

O godzinie pół do jedenastej wieczorem 
salony pałacu Chigi zaczęły się zapełniać naj- 
Wykwintniejszem towarzystwem rzymskiem,
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które baronostwo Pasetti przyjmowali w 
pierwszym pokoju. Przyjęcie nie miało cechy 
oficyalnej, t, j. ani król ani królowa nie uka­
zali się, więc i w towarzystwie znajdowali się 
goście zarówno ze świata „białego" (t. j. kwi- 
rynalskiego) jak i „czarnego" (w atykańskie­
go). Tym sposobem, obok posła Nelidowa, 
był i p. Ozarykow, byli także członkowie am ­
basady austryackiej przy W atykanie z w yjąt­
kiem samego ambasadora hr. Rewertery, któ­
ry świeżo ukończył żałobę po stracie żony. 
Ukazała się również hr. Leonardowa Starzeń- 
ska z domu księżniczka Bibesoo; z ministrów 
włoskich przybył p. Visconti-Venosta, oraz 
hr. San Giuliano m inister poczt i telegrafów, 
oraz wiele rodzin z rzymskiej arystokracji, 
jak Odeschalchi, Aldobrandini, Bandini, Pal- 
laviccim, Orsini-Solofra, Santa F iora i t. d., 
kolonia cudzoziemska, Niemcy i Francuzi, 
A m erykanie i A nglicy byli bardzo licznie re­
prezentowanemu Razem około sześciuset osób 
krążyło po salach i białej sali bufetowej, o- 
świeconych elektrycznością. Przedewszystkiem 
jednak wystąpiły ambasady kwirynalskie po­
cząwszy od Francyi a skończywszy na koso­
okim przedstawicielu Japonii i jego wybry- 
lantowanej małżonce, nie wielkiej postaci, ale 
za to bardzo europejskiej i sympatycznej.

Pomimo więc grasującej influenzy, na 
szczęście łagodnej, bawią się w Rzymie. Kar­
dynał Ledóchowski jest już w rekonwalescen­
c ji, tak jak i H enryk Siemiradzki, który na 
dwa tygodnie musiał odłożyć pędzel i malo­
wanie kurtyny, przeznaczonej do lwowskiego 
teatru, ale teraz już wyzdrowiał. Razem z cie­
płem wiosennem — bo już jesteśmy w wio­
śnie i drzewa migdałowe na Pincio zadzwo­
niły najrańszą z pieśni, okryły się kwiatem, mno­
żą się pielgrzymki zbiorowe z rozmaitych stron 
Włoch, z Lombardyi i Abruzzów, ze spa'onej 
słońcem Sycylii i z rzymskiej prow incji. Spe- 
tyka się gromady tych pielgrzymów jubileu­
szowych po bazylikach : W atykańskiej, Late- 
raneńskiej, N. M. Panny większej i św. Pa­
wła za mitrami, wchodzących do kościołów 
przez odwalone wrota Porta Santa, jak  tego 
zwyczaj wymaga. Dla nich to, Leon X III, 
który, pomimo, że wkracza w 23 rok pano­
wania i 91 rok życia, daie posłuchania zbio­
rowe bądź to w salach Watykanu, bądź też 
w samej Bazylice św. Piotra, gdzie pobożni 
mogą na własne oczy przekonać się, o ile 
Ojciec św. jest jeszcze rzeźwym, pomimo sę­
dziwego wieku.

Parlam ent włoski — jeśli skrajna lewi­
ca nie chwyci się znowu obstrukcyonizmu przy 
rozprawach nad projektem prawa o wzmo­
cnionej ochronie kraju, — zajmie się przed łożo- 
nem mu prawem o emigracyi. Jest to kwestya 
ważna, paląca i życzyćby należało, aby jak naj­
prędzej została rozstrzygniętą. E m ig rac ja  wło­
ska wzmaga się corocznie do Stanó’«v Zjedno­
czonych, czy też do Brazylii, A rgentyny i w 
ogóle do południowej Ameryki, nie mówiąc 

uż o tych tysiącach, jakie wędrują za Chle­
bem do Francyi, Niemiec, Aust-ryi i t. d. 
Uwaga rządu zwróciła się przedewszystkiem 
na emigracyę, napływającą za Ocean z por­
tów : Genui, Palermo i Neapolu, gdzie ci bie­
dacy haniebnie wyzyskiwani bywają zaró­
wno przez towarzystwa transportowe, jak i 
przez agentów em igracyjnych, którzy od ka­
żdego em igranta dostawionego do portu o- 
trzymują po dziesięć lirów komisowego. Włosi 
mnożą się nadzwyczajnie, rodziny mające po 
dziesięć lub więcej dzieci są tutaj bardzo czę­
ste, przytem w arunki ekonomiczne półwy­
spu nie są kwitnące, więc nic dziwnego, że 
em igracja rośnie nieustannie. Aby otoczyć 
wychodźców opieką rządową, projektowanem 
jest przedewszystkiem : ustanowienie w Rzy­
mie przy m inisterstwie spraw zagranicznych 
koinisaryatu generalnego dla wychodźtwa, 
oraz trzech specjalnych inspektorów rzą­
dowych w owych trzech głównych por 
tach włoskich. Nadto w każdem mieście 
powiatowem założony będzie komitet em i­
gracyjny, składający się, według projektu, 
z burmistrza, proboszcza, dwóch radców ra­
dy powiatowej i dwóch obywateli przybranych 
do komitetu. Komisarz generalny bądzie pro­
wadzi^ kontrolę nad towarzystwami transpor- 
towemi, mianowicie dlatego, że największe z 
tych towarzystw, amerykańskie, hamburskie i 
włoskie, zawiązały się przed rokiem w syndy­
kat, aby sobie nie robić konkurencyi w ce­
nach przewozowych, a więc utrzymać je sto­
sunkowo wysoko, a może naw et wyśrubować 
je  do ceny wyższej, niz dotąd bywało.

Rozciągnięcie skutecznej kontroli i opie­
ki nad em igrantam i będzie zatem prawdzi- 
wein dobrodziejstwem dla nich. Agentem e- 
migraeyjnym będzie mogła być tylko osoba, 
posiadająca na to patent, tak jak i Towarzy­
stwo transportowe czy to włoskie, czy też 
zagraniczne uznane w państwie.

Mieliśmy tu trochę hałasu w Uniwer­
sytecie, w dziennikach, na ulicy, o Giordana 
Bruno, którego trzechsetletnią rocznicę spale­
nia sfery antiklerykalne chciały obchodzić 
kongresem. Rząd włoski atoli, przez wzgląd 
na W atykan i Rok Jubileuszowy, zakazał 
wszelkich obchodów publicznych, zezwolił je ­
dynie na zgromadzenie sie w jednej z sal, 
gdzie nota bene przy dyskusyach mówiono i 
krzyczano nie tyle o Giordanie Brunie, ile o
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republikanizmie i socyalizmie. Podwójną więc 
miał słuszność rząd włoski, że wszelkich de- 
monstacyj zakazał.

Księżniczka Jan ina Gaetani, wnuczka 
Kaliksty hr. Rzewuskiej, córki Em ira, wyszła 
za mąż za barona A lberika Grenier, sekreta­
rza tutejszego poselstwa belgijskiego.

Napływ Polaków, w miarę zbliżania się 
postu, zwiększa się w Rzymie. Bawi tu obe­
cnie dymisjonowany generał wojsk włoskich 
hr. W ładysław Poniński, żonaty z ks. Cze- 
twertyńską, ojciec dwóch synów, oficerów 
wojsk włoskich, żonatych z Polkami.

P. S . Charakterystycznym jest szczegół, 
odnoszący się do Roku Jubileuszowego. Jak 
wiadomo, należy w r. b., aby dostąpić od­
pustu, zwiedzić w Rzymie, po pięć razy czte­
ry  większe bazyliki. Leon X III. "jest jednak  
w tern położeniu, iż W atykanu t. j. pałacu 
apostolskiego i Bazyliki św. Piotra nigdy nie 
opuszcza i za więźnia siebie uważa. Papież 
więc, dziwna rzecz, nie może dopełnić wa­
runku wyżej przepisanego. W obec tego, Le­
on XIII. postanowił odwiedzić dwadzieścia 
razy bazylikę św. Piotra do której ma dostęp 
wewnętrznym krużgankiem. Odbędzie się to, 
za każdym razem, całkiem pryw atnie, w" go­
dzinach rannych, przy zamkniętych drzwiach 
bazyliki. D .

Z Petersburga.

(Teatra ludowe. — Książki i wydawnictwa dla 
bibliotek ludowych. — Żydzi adwokaci. —- 

Straż ziemska. — Uniwersytet petersburski).

Założone staraniem komitetów trzeźwo­
ści teatry ludowe zwróciły na siebie uwagę 
ministra skarbu, który w okólniku, rozesła­
nym obecnie do gubernatorów i zarządzają­
cych dochodami akcyzowymi wypowiedział 
swój pogląd na znaczenie teatru ludowego i 
kierunek, jaki należałoby nadać działalności 
komitetów trzeźwości.

M inister sądzi, że niektóre kom itety w 
dążności swej dostarczenia rozrywki ludowi, 
tracą swój główny charakter wychowawszy, 
zamieniając się w specyalne przedsiębiorstwa 
zabaw ludowych, co nie może być uznane za 
odpowiadające celom komitetów trzeźwości. 
Teatr istotnie jest jednym  z najpotężniejszych 
środków wychowawczych dla ludu, ale tylko 
w tym  wypadku, jeśli zakłada się rzeczywi­
ście „teatr ludowy" w najlepszem tego sło­
wu. znaczeniu. Aby teatr mógł rościć sobie 
prawo do kierunku wychowawczego, jest rze­
czą niezbędną przedewszystkiem, aby wybór 
sztuk był bardzo ścisły. Trzeba koniecznie, 
aby lud rozumiał wszystko, co dzieje się przed 
jego oczyma, trzeba, aby sztuka czemkoiwiek 
wzbogaciła jego umysł i serce.

W praktyce wszakże pokazało się, że 
komitety trzeźwości, niedostatecznie troszcząc 
się o oświatę, odczyty ludowe i biblioteki, n a j­
chętniej zakładają teatry i urządzają przed­
stawienia, przyczem wystawiają utwory re- 
pertoaru współczesnego, nieodpowiadające po­
ziomowi umysłowemu ludu, ani też nie za­
spakajające jego potrzeb duchowych.

Prócz tego widowiska kończą się późno, 
przeciągając się za północ, a to jest niepożą­
dane ze względu, że w teatrze znajdują się 
ludzie,^ którzy często o godzinie 6 z rana mu­
szą iść do roboty.

Ostatecznie okazuje się, że teatry ludo­
we, urządzane przez komitety trzeźwości, zu­
pełnie nie odpowiadają wymaganiom i po­
trzebom ludu i najczęściej odwiedzane są przez 
nawpóhnteligeneyę, a nawet inteligentną pu­
bliczność. To samo daje się zauważyć w n ie­
których herbaciarniach i audytoryach ludo­
wych.

Zwracając uwagę prezesów gubernialnych 
komitetów trzeźwości i zarządzających docho­
dami akeyzowemi na to wszystko, minister 
skarbu wyraża życzenia, aby działalność ko­
mitetów trzeźwości skierowaną była głównie 
w kierunku wychowawczym.

Dzienniki petersburskie donoszą, że m i­
nisterstwo oświaty zamierza rozszerzyć zna­
cznie spis książek i wydawnictw, które mogą 
się znajdować w bibliotekach ludowych miej­
skich i wiejskich.

M inisterstwo sprawiedliwości zażądało 
od rad adwokatów przysięgłych i sądów o- 
krągowych dat statystycznych o liczbie ad­
wokatów przysięgłych i ich pomocników wy­
znania mojżeszowego przy każdym sądzie 
okręgowym.

Opracowany przez władze miejscowe pro­
jekt podwyższenia etatów straży ziemskiej zo­
stał przesłany do rozpoznania i decyzyi m i­
nisterstwa spraw wewnętrznych.

Dzienniki podają następujące dat o 
Uniwersytecie petersburskim  w ubiegłym roku: 
Personal składał się z 219 osób; 32 profeso­
rów zwyczajnych i 22 nadzwyczajnych, 85 
prywatnych docentów i 55 laborantów. Stu­
dentów było ogółem 3.634 i 28 wolnych słu­
chaczy. Z tych uczęszczało na w ydziały: filo­
logiczny j 74, prawniczy 2.099, m atem aty­
czny 480, przyrodniczy 669; na języki wscho­
dnie 213. Z ofiar prywatnych największą w

roku ubiegłym była ofiara p. Drożyna, który 
zapisał na fundusz wpisowy dla niezamożnych 
studentów 54 tysiące rubli.

KRO I IKA
Lw ów , 2 marca.

—  Stan zdrowia ks. biskupa Soleckie­
go, który od dłuższego czasu leży obłożnie chory, 
pogarsza się z dniem każdym. Według najśwież­
szych wiadomości gorączka z powodu ognisko­
wych zapaleń płuc i silnej malaryi, trwając od 
trzech tygodni, podniosła się w ostatnich dniach 
w sposób zastraszający i dochodzi chwilami do 
41°. Chory od wczoraj nie przyjmuje żadnego 
pożywienia. Lekarze czuwający przy łożu chore­
go stracili już wszelką nadzieję i lada chwila 
obawiają się katastrofy.

— Z e. k. kolei państwowych. JE.
Pan Minister kolei żelaznych przeniósł ze wzglę­
dów służbowych adjunkta Rafaela Czarnożyń- 
skiego z dyrekcyi stanisławowskiej do okręgu 
dyrekcyi lwowskiej.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się dzisiaj, w piątek, dnia 2 b. m., 
punktualnie o godzinie 6 wieczorem w sali ra­
tuszowej. Na porządku dziennym: Sprawy objęte 
porządkiem wczorajszego posiedzenia.

—  Akademię weterynaryi we Lwowie 
ukończyli pp.: Ernest Jenkner z Nowego Sącza 
(z odznaczeniem), M. Lindenhaim z Przemyśla,
B. Monderer z Buczyna, Paweł Skomrly z Sigu 
w Dalmacyi (z odznaczeniem), Julian Marcin 
dw. im. Wójcik ze Skosiny (Galicja).

— Nowy gmach teatralny we Lwo­
wie. Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie: W kronice numeru z dnia 2
marca r. b, Gazety Narodowej jest wzmianka
0 wieści krążącej po mieście, jakoby woda grun­
towa zalała posadzki suteryn nowego teatru na
1 i pół metra wysokości. Wieść ta jest fałszywa. 
Prawdą jest, że w podsceniu, t. j. ubikacji pod 
podłogą sceny, ze wszystkich ubikacyj całego 
teatru najniżej pod poziomem ulicy się znajdują­
cej, ukazała się nad betonem woda na 15 ctm 
wysokości. Woda ta nie była nieprzewidziana, 
przeciwnie jej wysokość przez przeszło 3 lata 
obserwowana, zostanie stanowczo usuniętą, skoro 
się wykona podłogę betonową w podsceniu na 25 
ctm. grubości. Wszystkie inne ubikacye suteryno- 
we, względnie piwniczne, są na 2 mtr. 40 centyme­
trów, względnie 1 mtr. 50 ctm. wyżej położone 
od posadzki podscenia, woda tam zatem dojść 
nie może i jej nigdy nie było. Niebezpieczeństwo 
dla teatru jest całkiem wykluczone.

Z ygm unt Gorgolewski, 
c. k. radca Rządu.

— Dr. Wiktor Czerniak, profesor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, jak wiadomo z pro­
gramowego ogłoszenia w trzeciej seryi powszech­
nych wykładów uniwersyteckich, rozpoczyna ju ­
tro (od 3 do 8 marca) w mieście naszern cykl 
sześciu wykładów o „Porozbiorowych dziejach 
Polski". Wykłady te budzą gorące zainteresowa­
nie, —  jeżeli bowiem w ogóle szczęśliwą nazwać 
trzeba myśl zapraszania także profesorów kra­
kowskich do powszechnych wykładów uniwersy­
teckich, — szersza publiczność nasza bowiem 
ma dzięki temu sposobność zaznajomienia się z 
owocami badań profesorów także drugiej Wszech­
nicy naszej — to w szczególności odnosić to 
trzeba do prof. Czermaka. Znany dobrze także 
czytelnikom Gasety naszej i Przewodnika nau­
kowego i  literackiego jako wytworny pisarz a 
wybitny uczony, umiejący połączyć głęboką wie­
dzę i gruntowność badań z formą bardzo piękną, 
prof. Czerniak jest dzieckiem Lwowa, uczniem 
Uniwersytetu lwowskiego, a w szczególności ś. p. 
Ksawerego Liskego. Jako prelegent stał się ulu­
bieńcem publicznośei krakowskiej dla jasnego i 
barwnego sposobu wykładania. Napisał szereg 
szkiców i studyów z dziejów w. XVII; ostatniem 
jego dziełem jest „Królowa Marysieńka", wktó- 
rem druzgocze swymi wywodami znaną książkę 
p. Waliszewskiego.

— P. lusdca dr. Ludoinił Herman
uproszony przez komitet budowy kaplicy szkol­
nej w Nowym Sączu, będzie miał tamże w sali 
„Sokoła" dnia 8 b. m. odczyt na dochód budo­
wy tejże kaplicy na tem at: „Nowe prądy w li­
teraturze na schyłku stulecia". Jest nadzieja, że 
wielce interesujący temat, jak i ogólna sympatya 
prelegenta, znanego z licznych prac naukowych 
i literackich, p-zysporzą dochodu na cel wznio­
sły i szlachetny.

— Odczyt p. Kaspra Wojnara p. t.: „Ze 
wspomnień i rozmyślań więziennych", który miał 
się odbyć dzisiaj w sali ratuszowej o godzinie 
7 wieczorem, odbędzie się dopiero w niedzielę, 
dnia 4 b. m., o godzinie "l2 w południe.

—  Koncert na dochód budowy kościoła 
w Korościatynie odbędzie się we wtorek, dnia 6 
b. m. w Buczaczu.

— Popis szkoły szermierki Horacego 
Santellego odbędzie się nie dzisiaj — jak przez 
pomyłkę wczoraj wydrukowano —  lecz jutro, 
w sobotę, dnia 3 b. m., w sali Kasyua wojsko­
wego. Początek o godzinie 8 wieczorem.
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f  Karol Młodnicki, sympatyczna i zna­

na dobrze w lwowskim świecie artystycznym 
postać, umarł wczoraj po ciężkiej chorobie, która 
go od szeregu miesięcy przykuła do łoża. Zdolny 
profesor rysunków, położył ś. p. Młodnicki nie­
małe zasługi około stworzenia we Lwowie To­
warzystwa zachęty sztuk pięknych, którego czas 
dłuższy był kierownikiem a w ostatnich czasach 
wiceprezesem; jak  również około urządzenia pa­
miętnej dobrze wystawy retrospektywnej w roku 
1894, która jemu i prof. Antoniewiczowi za­
wdzięczała głównie swoje powstanie i powodze­
nie. W dziejach Koła literacko artystycznego za­
pisał się również zmarły, jako wiceprezes sym­
patycznego Towarzystwa.

Ś. p. Karol Młodnicki kształcił się w Mo­
nachium, Paryżu i Dreźnie u Kaulbacha, Co- 
gueta i innych mistrzów pędzla i ołówka. Po­
wróciwszy do Lwowa, oddał się niemal wyłą­
cznie pracy nauczycielskiej, na tern też polu po­
łożył niemałe zasługi. Obdarzony wysokiem po­
czuciem artystycznem, uważany był powszechnie 
za jednego z nielicznych już przedstawicieli prze­
brzmiałej epoki Grottgera i Matejki, których ser­
decznym był kolegą i przyjacielem. Poślubiwszy 
narzeczoną twórcy „Lituanii" i „Wojny“ , prze­
chowywał u siebie z ogromną czcią liczne pa­
miątki po wielkim tym artyście.

Na pogrzebie przemawiać będzie imieniem 
Towarzystwa i artystów p. Reychan; złożono już 
wieńce od Towarzystwa sztuk pięknych i arty­
stów; z lokalu Salonu i Koła literacko - artysty­
cznego powiewają flagi żałobne.

—  Z w y c z a jn e  walne zgromadzenie To­
warzystwa zawodowych ogrodników we Lwowie 
odbędzie się w niedzielę, dnia 11 b. m., o go 
dżinie 4 po południu w wielkiej sali muzeum 
botanicznego Uniwersytetu, I piętro.

— Lwowskie ochotnicze Towarzy­
stwo ratunkowe udzieliło w miesiącu lutym
b. r. pomocy w dzień 164 razy, w nocy zaś 62 
razy. Od założenia Towarzystwa (w styczniu r. 
1893) udzielono ogółem pomocy w 19.286 wy­
padkach.

Służbę pełniło 11 lekarzy i 8 służących 
sanitarnych. Członków wspierających liczy To­
warzystwo obecnie 736.

— List Sienkiewicza. Czas ogłasza list 
Sienkiewicza do baronowej Suttner na prośbę o 
podpisanie odezwy, napisanej przez tajnego radcę 
Foerstera w Berlinie, a wystosowany do wspa­
niałomyślnych osób Anglii, aby starały się za- 
pobiedz wojnie w Afryce. Sienkiewicz oświadcza, 
że odezwy podpisać nie może, mimo, iż mu żal 
Boerćw i krwi angielskiej, a to dlatego, że na­
leżałoby wpierw zająć się Europą, gdzie n. p. 
w Poznańskiem, na Szląsku pruskim i w Pru­
sach Wschodnich sroży się, hakata.

— O podobieństwo portretu. Wczo­
raj w lwowskim sądzie krajowym wyższym przed 
senatem apelacyjnym odbyła się rozprawa w pro­
cesie wytoczonym przez artystę - malarza p. Ale­
ksandra Augustynowicza ordynatowi Tadeuszowi 
Czarkowskiemu-Golejewskiemu z Zagrobeli, o 
zapłacenie 3000 koron honoraryum za portret 
ś. p. żony ordynata Klementyny, malowany w r. 
1898. Trybunał po naradzie wydał wyrok przy­
chylny dla p. Augustynowicza i zasądził po­
zwanego na zapłacenie żądanego honoraryum i 
kosztów procesu.

=  Nagłą śm iercią na udar sercowy 
zmarł wczoraj Jan Tymków, czeladnik piekarski, 
który od dłuższego czasu zanadto badał zawar­
tość kieliszka.

=  Pożar. W szopie fabryki cukrów fir­
my „Brandstadter i S inger' przy ul. Zamarsty- 
uowskiej 21, powstał wczoraj wieczorem ogień, 
prawdopodobnie od porzuconego niedopałka cy­
gara, który jednak został w samym zarodku 
stłumiony.

— Ekspozytura krajowego biura melio­
racyjnego utworzoną będzie z dniem 1 kwietnia
b. r. w Jarosławiu. I)o zakresu czynności biura 
należeć będą powiaty polityczne : Jarosław, Prze­
worsk, Łańcut, Nisko, Przemyśl, Cieszanów i 
część pow. jaworowskiego. Kierownikiem ekspo­
zytury ma zostać inżynier p. Władysław Brodo- 
wicz.

— Fałszerzy m onet aresztowano w o- 
statnich dniach w osobach braci Franciszka, 
Kazimierza i Józefa Broszów. W mieszkaniu ich, 
z wielkim przepychem urządzonem, znaleziono 
prasę do podrabiania pieniędzy i ukrytą w piecu 
sztaucę dla wybijania piętnastu i dwudziestuko- 
piejek. Broszowie byli z zawodu jubilerami i 
grawerami. W ostatnich miesiącach wydali na 
samą „stypę" po ojca przeszło 1000 rubli.

—  Cztery razy w przeciągu dwóch ty­
godni usiłował odebrać sobie życie w Berlinie 
pewien 26-letni pomocnik murarski, nazwiskiem 
Meleski, któremu sprzeniewierzyła się panna. 
Najpierw próbował się powiesić i sporządził sobie 
sam pętlicę; pętlica niedomagała jednak a po­
wtórnemu powieszeniu się przeszkodzili domowni­
cy. Parę dni później wyskoczył z okna II piętra, 
lecz spadł na kupę piasku i nie sobie nie zrobił. 
Następnie próbował się zaczadzić gazem węglo­
wym, ale i temu przeszkodzono. Wreszcie rzucił 
się do Sprewy pod Treptow'em, chcąc się utopić, 
lecz wydobyto go jeszcze żywego z wody. Obec­
nie znajduje się w zakładzie obłąkanych.

—  Atmosferyczne zjawisko. Ponad 
Łodzią w poniedziałek i wtorek ukazało się na 
niebie dziwne zjawisko. Oto na południowej stro­
nie widniały trzy pasy gwiazd, każdy złożony 
z dwóch równoległych linij. Długość tych pa­
sów, według wymiaru, jaki się dla oka przed­
stawił, wynosiła około 15 łokci, a jeden pas od 
drugiego odległy był około 3 łokci. Takie same 
dwa pasy widniały w północnej stronie nieba. 
Obydwa te świetlne zjawiska robiły wrażenie 
ciężkich, złocistych pasków, rzuconych na tka­
ninie i świecących fosforycznym blaskiem. Tein 
więcej zjawisko to było dziwne, że więcej gwiazd 
z poza chmurnego nieba nie było widać.

— Magdalena Brohan, słynna artystka 
Comedie Franęaise w Paryżu, zmarła przed kilku 
dniami w wieku 66 lat. Siostra zmarłe] Augu­
styny zajęła obok niej znakomite miejsce, zwła­
szcza w rolach kokietek w wielkim stylu, jak 
n. p. w „Odludku", „Świętoszku", oraz w ko- 
medyach Musseta. Wcześnie i z własnej woli 
przeszła do ról starszych, a teatr opuściła mając 
zaledwo lat 50. Jedną z ostatnich a najlepszych 
jej ról była stara księżna w „Świecie nudów". 
Główną zaletą zmarłej artystki była naturalność. 
Opowiadają, że siostrzenica jej panna Samary, 
również słynna aktorka, myliła się grywając z 
nią razem i na pytania zadane tak prosto, jak 
w życiu codziennem, odpowiadała wypadając z 
roli: „tak ciocia", lub „nie ciociu".

— Olbrzymi kasztan. Na górze Etnie 
rośnie kasztan, nmjąey 63 metrów obwodu. Ko­
losalny pień w części już spróchniał i służy za 
mieszkanie. Przez otwór we wnętrzu jego mogą 
dwa wozy obok siebie przejechać. Nazywają to 
drzewo: ^astagna di conto caralli, kasztan 100 
koni, gdyż królowa Joanna Aragońska, zasko­
czona na Etnie przez burzę, schroniła się pod 
jego konary wraz z orszakiem, w którym było 
100 osób na koniach.

— Zegarki syonistyczne. W arsz. 
D niew nik  zapewnia, iż w nalewkowskich składach 
zegarków ukazały się zegarki „syonistyczne" z 
„tarczą Dawida" w formie breloka. Zegarki 
zdobią napisy żydowskie na kopertach: „Gdy­
bym cię zapomniał Jerozolimo, to niechaj zapo­
mnę o swojej prawej ręce" i „Trzymajcie wy­
soko sztandar Syouu. krzepcie się, nie stójcie." 
Zegarki te mają się cieszyć wielkim popytem, 
a jeden z zegarmistrzów z ulicy Granicznej, 
sprowadzając znaczny transport tych zegarków 
z zagranicy, zrobił dobry interes.

— Dziwaczne cerem onie. Jedną z ta­
kich dziwacznych ceremonij jest uroczystość o- 
twarcia parlamentu w Anglii. Jak wiadomo ciało 
prawodawcze w Anglii składa się z dwóch Izb: 
wyższej, czyli lordów, i niższej — gminnej. 
Otóż w tej Izbie gminnej odbywa się przed roz­
poczęciem każdej nowej sesyi istna walka o 
miejsca; sala jest niewielka i zaledwie może po­
mieścić wszystkich członków Izby. Deputowani 
zatem przybywają jak mogą najwcześniej i na 
obranych miejscach stawiają kapelusze. Tym r a ­
zem n. p. w dniu otwarcia bieżącej sesyi re- 
cord wziął niejaki p. Mainwaring, który przy­
biegł do Izby o godzinie 4 minut 40 rano 
i z tryumfem złożył kapelusz na obranem 
miejscu.

Skoro już obie Izby są w komplecie, roz­
poczyna się prastara komedya rewizyi piwnic 
gmachu parlamentarnego. Początek tej ceremonij 
sięga odległych czasów pamiętnego, a wczas od 
krytego spisku prochowego, kiedy Gwidon Faw- 
kes zamierzał cały parlament wysadzić w po­
wietrze (d. 5 listopada r. 1605). Od owej pory 
stale, przed każdą sesyą parlamentu, speoyalna 
komisya schodzi do piwnic gmachu, aby zbadać, 
czy nie znalazł się śmiałek, któryby zechciał za­
mach Fawkes’a powtórzyć. Przed paru dniami 
odbyła się podobna ceremonia w sklepionych 
podziemiach „ Westminster Parliament", gdzie ta 
specyalna komisya przez 20 minut krążyła wśród 
rur wodociągowych, oraz drutów telefonicznych. 
Przy tej sposobności podziemia były oświetlone 
światłem elektrycznem, choć każdy ze zwie­
dzających — na mocy tradycyi — był zaopatrzony 
w latarkę.

M l i  Ilraclo-arlFstFffle .
D zieło prof. R. Zubera „Geologia po­

kładów naftowych w Karpatach galicyjskich", 
którego początek ukazał się w druku w ciągu 
zeszłego roku, ocenia w ostatnim zeszycie „Roz­
praw c. k. państwowego Zakładu geologicznego" 
zmarły przed paru tygodniami znakomity geolog 
wiedeński 0. M. Paul. Podawszy krótki zarys 
rozwoju badań geologicznych na tern polu, stre­
szcza recenzent bardzo obszernie wymienione 
dzieło, podnosząc wielkie jego znaczenie nauko­
we, a niezwykle pochlebną i obszerną reeenzyę 
kończy słowami: „Do przyznania dziełu Zubera 
takiego znaczenia, nie skłania mnie by­
najmniej ten wzgląd, że przyznaje nam ono słu­
szność w wielu spornych punktach, że wiole z 
naszych dawnych poglądów i wyników spostrze­
żeń tu na nowo znalazło uznanie, a także nie 
bogata znajomość literatury i samej sprawy — 
bo taką znajomość posiadają też i inni geologo­
wie karpaccy, a przecież nie napisali tak dobrej 
książki. Najważniejsze znaczenie dzieła Zubera

leży — o ile sądzę — raczej w metodzie jedynie 
słusznej, strzegącej ciągłości umiejętnej, którą 
widzimy tu zastosowaną znowu po raz pierwszy 
po dłuższej pauzie w pracy o stosunkach kar­
packich. Metoda ta polega istotnie na tein, że 
rozwmża się wyniki prac poprzedników nie bez­
krytycznie, ale bez uprzedzeń, że się uznaje 
wszystko, eo dobrego one zawierają, że się je 
sumiennie uwzględnia i że się ich używa za pod­
stawę do dalszej budowy naszej wiedzy bez ubie­
gania się o sensacyjne nowatorstwa. Tylko tak 
zdobywa się prawdziwy postęp. Dlatego możemy 
powitać ukazanie się omawianego dzieła Zubera 
jako początek okresu „renesansu" w literaturze 
karpackiej i oczekiwać z zajęciem dalszych jego 
części, które mają przynieść wyniki wieloletnich 
studyów szczegółowych autora i zastosowania 
tychże do bardzo ważnego galicyjskiego przemy­
słu naftowego".

„O charakterze". (Nakładem Gubry- 
nowicza i Schmidta).

Świeżo wyszła z pod prasy znakomita 
praca ks. J. St. Adamskiego T. J., spora bro­
szura (sześć arkuszy druku). Rozprawa ta jest 
bardzo aktualna, na czasie; byłoby do życzenia, 
by w każdym domu polskim przychylną znala­
zła gościnę.

Autor podzielił tę praeę na pięć rozdzia­
łów. W słowie wstępnem zastanawia się nad 
skarłowaceniem i zanikiem charakterów tak w 
życiu publicznem, jak i w życiu prywatnem. 
Następuie wykazuje przyczyny tego stanu rzeczy.

W pierwszym rozdziale „Co rozumiemy 
przez charakter?" podaje filozoficzne określenie 
charakteru ; następnie, w sposób przystępniejszy 
dla ogółu, wyjaśnia znaczenie i przymioty do­
datniego charakteru; tu znajdujemy nader tra­
fne uwagi o rzekomym i prawdziwym „hono­
rze". Dalej wykazuje cechy ujemnego charakte­
ru, zwraca uwagę na fałszywe pojęcia chara­
kteru. Rozdział ten kończy się streszczeniem dzieła 
p. Fr. Paulhau’a „o charakterach", gdzie tenże 
opisuje różne typy charakterów.

W drugim rozdziale „Geneza czyli źródła 
charakteru", autor zaznacza dwa czynniki, wy­
twarzające charakter: samą naturę człowieka, 
czyli „temperament" i „osobistą pracę" w ró­
żnych okolicznościach życia; zastanawia się nad 
znaczeniem temperamentów. Sylwetki charakte­
rów, trafnie z Libelta wzięte, kończą ten roz­
dział.

W następnym rozdziale „kształcenie cha­
rakteru" autor podaje praktyczne wskazówki, 
jak się do tej niezbędnej nad sobą praey za 
brać. Zada przedewszystkiem energicznej woli, 
do czego już i to ma być dla nas pobudką, że, 
bez dobrego charakteru szczęście nie będzie nam 
towarzyszyć w życiu. Charakter bowiem osoby 
decyduje o naszych sympatyach i antypatyach. 
Wyjaśnia przyczyny sympatyi i antypatyi ; na­
reszcie podaje trzy środki, by tę pracę nad 
kształceniem pomyślny skutek uwieńczył.

W czwartem rozdziale „na ozem polega 
wielki charakter" nasamprzód rozróżnia czto 
wieka od człowieka „homo" a „vir"; następnie 
bada, co jest siedzibą, czyli środowiskiem wiel­
kiego charakteru, dusza czy serce człowieka ? 
Twierdzi, że jest niem serce, jako źródło na­
szych popędów i wielkich pobudek do działania. 
Chcąc wykazać, w ezem tkwi wielkość chara­
kteru, zastanawia się nad pojęciem wielkości; 
definicyę wielkości zaczerpnął z Boga, o ile Bóg 
w przestrzeni nam się przejawia; rozmiary prze­
strzeni stosuje do popędów serca ludzkiego: 
szerokość, wysokość i długość, zatom serce czyli 
pobudki działania szerokie; wysokie czyli wznio­
słe w zasadach i środkach; a nareszcie długie, 
czyli cierpliwe, przejawiają wielki charakter. 
Piokne są te uwagi o cierpliwości.

W ostatnim rozdziale „Dążenia do wyro­
bienia wielkiego charakteru jako nasza nieod- 
bita powinność", autor stawia najprzód pyta- 
nie, czy szerokość, wzniosłość i cierpliwość są 
iście chrześciańskiemi cnotami, kiedy oue i świat 
pogański zdobiły ? Na ten zarzut dopiero w to­
ku rozumowania daje odpowiedź :

Ze to dążenie do wielkiego charakteru jest 
naszą powinnością — dowodzi autor życiem 
Chrystusa, które uważa za „kodeks" a zarazem 
„ideał" chrześciańskiego życia.

Piękny jest ustęp, w którym autor wyja­
śnia znaczenie chwili natchnienia prawdziwego 
artysty ; określa sam ideał i to niezadowolenie 
artysty w obec wykonanego swego dzieła. W 
szczęśliwszych warunkach my pozostajemy, bo 
nam ten absolutnie wykończony ideał stale 
pozuje, wcielenie zaś jego wżycie wyższą opro- 
miania nas chwałą.

Zasłaniając Bóstwo Chrystusowe, któremu 
wspaniałe świadectwo daje Napoleen I, pyta au­
tor, czy Chrystus przedstawia światu ideał wiel­
kiego charakteru, — co w ślicznych a jędrnych 
obrazach wykazuje.

Praaa ta tem jest cenniejsza, że nasza li­
teratura fflozoficzna podobnej dotąd nie posiada.

Michał Wiszniewski pisał „O charakte­
rach rozumów ludzkich", ale nie „O charakterze". 
Społeczeństwo uasze znajdzie tu niejedną zdro­
wą wskazówkę do uczciwego życia. Byłoby do 
życzenia, by tę broszurę podawano również do 
rąk dorastającej naszej młodzieży.

Broszurę tę. można nabyć we wszystkich 
księgarniach. Cena 80 et. Z .

„Iris" nr. 5 przynosi nam treść ciekawą. 
Na wstępie zuajdujemy artykuł na czasie p. t.: 
„Dziennik i książka"; następnie kolejno zajmują 
szpalty zeszytu : bardzo interesująca notatka L. 
Meyeta „Oblig poety", którą przedrukowaliśmy 
wczoraj w naszej Gazecie; Kazimierza Tetmajera 
„Otchłań", wiersz Fr. Galińskiego „Matko, dla 
ciebie!", Jana Styki początek rozprawki „Czern 
jest sztuka i przeciw dzisiejszej sztuce", kores- 
pondencyę z Pragi czeskiej dr. Prusika, stałe 
rubryki z salonu sztuki J. Kuncewicza, z mu­
zyki prof. Neuhausera, i z teatru M. Rollego. 
Numer zamyka obfity dział sprawozdań litera­
ckich.

Ir is  zyskuje z miesiącem każdym liczniej­
sze koła prenumeratorów; z dniem 1 kwietnia 
przekształca się na tygodnik bez podniesienia 
ceny prenumeraty.

„Przewodnika Kółek rolniczych",
wydawanego nakładem zarządu głównego Kółek 
rolniczych, nr. 5 opuścił w ostatnich dniach 
prasy drukarskie.

„Przyjaciel młodzieży" pod nową re-
dakcyą przekształca się w dwutygodnik, zasłu­
gujący na rzetelne uznanie. W ostatnim numerze 
znajdujemy prace Sienkiewicza, Aloizego W inią- 
rza, J. Amborskiego i inne. W dziale ilustra­
cyjnym znowu uiatue reprodukeye obrazów Ka- 
czor-Batowskrego, St. Dąbrowskiej i Z. Stankie- 
wiczówny.

Repertuar teatru lir. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś piątek po raz pierwszy „Doili", kome­
dya w 3 aktach ze szwedzkiego Henryka Christier- 
sona, tłómaczył M. Saehorowski.

W sobotę o pół do 4 po południu dla 
młodzieży szkoluej „Grube ryby", komedya w 3 
aktach Michała Bałuckiego.

W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem po 
raz trzeci i ostatui w tym sezonie „Aida", wiel­
ka opera w 5 aktach Yerdiego. Występ Mateu­
sza Schlaffenberga, Teresy Arklowej, Wandy Rad­
kiewicz, Jul. Jeromiua i Józefa Szymańskiego.

W niedzielę o g. pół do 4 po południu 
„Noc w Wenecyi", opera kom. w 3 aktach Jana 
Straussa; z pną Schuppówną w roli Aniny.

W niedzielę o pół do 8 wieczorem po raz 
piąty „Kordyan", poemat dram. J. Słowackiego 
w 10 obrazach; z panem Sosnowskim w roli 
tytułowej.

W poniedz ałek po raz drugi „Doili", kom. 
w 3 aktach Henryka Christiersona.

We wtorek (wznowienie) „Dalibor", wielka 
opera historyczna w 5 aktach Smetany. Występ 
p. Aleksandra Myszugi (partya tytułowa), Te­
resy Arklowej, Józefa Szymańskiego i Jul. Je- 
romina.

We środę po raz trzeci „Wróble", ko­
medya w 3 aktach Labicha i Delacour; tłuma­
czył Stanisław Dobrzański.

We czwartek po raz drugi „Dalibor", 
wielka opera historzczna w 3 aktach a 6 od­
słonach, Fryderyka Smetany. Występ Teresy 
Arklowej, Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromiua 
i Józefa Szymańskiego.

W piątek po raz pierwszy „Dzierżawca z 
Olesiowa", komedya w 4 aktach Zygmunta Przy­
bylskiego.

W sobotę o pół do 4 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Król Lear", tragedya w 5 
aktach Szekspira z p. Zawadzkim roli tytułowej,

W sobotę o pół do 8 wieczorem po raz 
drugi i ostatni w tym sezonie „Trubadur", 
wielka opera w 5 aktach Verdiego. Występ Te­
resy Arklowej, Wandy Radkiewicz, Mateusza 
Schlaffonberga (Trubadur) i Józefa Szymań­
skiego.

W nauce:
„Otello", opera Yerdiego.
„Robert dyabeł", opera Mayerbera.
„Opieka wojskowa", komedya w 3 aktach 

Stanisława Bogusławskiego.
„Chrzest ognia", obraz dramatyczny w 1 

akcie przoz Lechitę.
„Futro bobrowe", komedya w 4 aktacli 

Gerharda Hauptmana.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia  1 marca).

Z a c iśn ię c ie  nowej pożyczki inw esty­
cyjnej.

Wczorajsze posiedzenie Rady miasta o- 
tworzył prezydent dr. Małachowski po godzi­
nie 7 wieczorem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego udzielił prezydent miasta głosu r. Wa- 
lichiewiczowb który zainterpelował prezyden­
ta w sprawie statutu dla miejskiej Kasy o- 
szczędności.

W odpowiedzi na interpelacyę zaznaczył 
prezydent dr. Małachowski, że w sprawie 
tej odnosił się już do referenta dr. Byka, któ



ry  oświadczył, że potrzebne m ateryały są już 
zebrane a statut najdalej z końcem marca 
przedłożony zostanie Radzie miasta.

Następnie przystąpiono do pierwszego 
punktu porządku dziennego, t. j. do sprawy 
zaciągnięcia nowej pożyczki w kwocie (5,500.000 
koron.

Sprawozdanie koinisyi pożyczkowej i 
sekcyi skarbowej w sprawie tej pożyczki jest  
n astępujące:

Na mocy ustaw y krajowej z 7 lutego 
1895 N r. 16 Dz. u. kr. zaciągnęła gm ina m. 
Lwowa 10 milionową pożyczkę obligową z 
planem umorzenia do lat 60, jako fundusz 
nadzwyczajny, na cele wykonania w mieście 
większych inwestycyj, nietylko w interesie 
rozwoju miasta pożądanych, ale nawet konie­
cznych ze względu na podniesienie stosunków 
sanitarnych, na konwersyę długów ówcze­
snych i na wprowadzenie w życie nowych 
zakładów, mających funduszowi gminy przy­
nosić korzyści.

W edle przodłożonego przez miejską Izbę 
obrachunkową wykazu, emitowano dotąd obli- 
gi pożyczki komunalnej w wysokości 8,684.546 
zł., reszta zaś w wartości 1,315.454 zł. pozo­
staje jeszcze do emitowania na cele wskaza­
ne powyższą ustawą.

Przy wykonywaniu jednak budowli i 
robót inw estycyjnych okazało się, iż kredyty 
przeznaczone w niektórych pozycyach usta­
wy, nie wystarczają na wykończenie rozpo­
czętych robót. Pochodzi to stąd, iż Reprezen- 
tacya m. przy uchwalaniu projektu ustawy o 
10 milionowej pożyczce wstawiła do poszcze­
gólnych pozycyj ustawowych tylko cyfry „w 
przybliżeniu11, nie posiadała zaś szczegóło­
wych planów i kosztorysów, któreby uzasad­
niały wysokość poszczególnych cyfr.

Odnosi się to głównie do cyfry wyda­
tków na budowę zakładu wodociągowego, rze­
źni i targowic, tudzież nowego teatru i bu­
dynku sukursalnego, które w ustawie o 10 
milionowej pożyczce nie były dostatecznie 
uwzględnione, w obec czego zachodzi już te 
raz niezbędna potrzeba uzyskania nowego nad­
zwyczajnego funduszu na wykończenie i 
wprowadzenie w życie inwestycyj.

Że Reprezentacya m. uznała już tę po­
trzebę dowodzą powzięte w poszczególnych 
sprawach następujące uchw ały :

Rada m. postanowiła użyć na cele bu­
dowy wodociągów m. Lwowa całej sumy w 
ustawie pożyczkowej w kwocie 1,500.000 zł. 
przeznaczonej a nadto, w obec tego, iż suma 
kosztorysowa wynosi 3,000.000 zł postarać 
się w sposób odpowiedni o brakującą resztę w 
kwocie 1,500.000 zł.

W ydział krajowy zatwierdził te uchwa­
ły, zezwalając na emisyę całej sumy poży­
czkowej 1,500.000 zł.

B) Rada m. przyjęła i zatw ierdziła prze­
dłożony przez urząd budowniczy elaborat, 
wykazujący, iż na cele budowy nowej rzeźni 
miejskiej i targowic na „Gabryelówce" po­
trzebny jest kredyt w kwocie 1,073.218 zł. 
oraz postanowiła użyć na ten cel kredytu w 
ustawie pożyczkowej w sumie 540.000 zł. o- 
znaczonego, brakującą zaś do sumy kosztory­
sowej resztę pokryć stosowną operacyą kre­
dytową, zwłaszcza, iż zakład rzeźni z targo­
wicami, prowadzony sposobem w innych wię­
kszych m iastach za granicą, będzie instytu- 
cyą, która sama zdoła oprocentować i amor­
tyzować pożyczony na jej cele kapitał. Uchwa­
ły te zatwierdził Wydział krajowy.

O) W sprawie budowy nowego teatru i 
budynku sukursalnego, na które ustaw a po­
życzkowa preliminowała kwotę 700.000 zł., 
W ydział kraj. zaś udzielił już subwencyi
300.000 zł. przyjęła Rada m. sprawozdanie 
swej specyalnej komisyi wykazujące, iż ko­
szta te będą wynosić 1,181.574 zł. 45 ct. 
Jednakże w skutek następnych uchwał ko­
mitetu budowy, aprobowanych uchwałami Ra­
dy m. wyniosą te koszta kwotę 1,253.489 zł. 
76  ct.

D) Na założenie centralnej stacyi oświe­
tlenia elektrycznego potrzebną jest w myśl 
uchwały Rady m. kwota 300.000 zł. Fundusz 
ten, nieprzewidziany w ustawie pożyczkowej, 

być_ winien również drogą opera- 
zwłaszcza, iż instytucya ta na-

5 S  S e t S . 11” "8'™ '  p , w -

1poft.aDowiła wybudować na 
części placu Strzeleckiego nowy gm ach na
umieszczenie centralnej strażnicy ogniowej i 
laboratoryum chemicznego za kwotę koszto­
rysową 153.386 zł przeznaczając na ten cel 
przedewszystkiem kwotę 70.000 zł. przewi­
dzianą w ustawie pożyczkowej.

Wydział krajowy zatwierdził tę uchw a­
łę, zezwalając na misyę obligów do wysoko­
ści sumy 70.000 zł. r

W prawdzie Rada m. Lwowa postanowi­
ła powołaną dopiero uchwałą pokryć^ nadwyż­
kę kosztów budowy strażnicy w sumie 83.386 
zł.. 33 ct, dochodem ze sprzedaży gruntów 
dzisiejszej strażnicy przy ulicy Czarneckiego, 
ze względu jednak, iż strażnica centralna ma 
hyć w roku bieżącym wykończoną i do uży­
tku oddaną, zaś sprzedaż gruntów tych tak

rychło nastąpić nie może, wypada brakującą 
do wykończenia nowej strażnicy, a niezwło­
cznie potrzebną kwotę doliczyć do sumy no­
wej pożyczki inwestycyjnej.

F ) Nadto należy uzyskać fundusz potrze­
bny na pokrycie niedoboru kasowego z roku 
1898 w wykazanej przez Izbę obrachunkową 
w kwocie 157.600 zł,, jak niemniej fundusz
a) na interkaiarya od emitowanych już obligów 
komunalnych w kwocie 66.444zł., b) na pro­
cent od papierów zlombardowanych 25.536 
zł., c) na stratę kursową 145.986 zł., w obee 
czego i z uwzględnieniem kwot wyżej poda­
nych suma nowej pożyczki wyniesie zł, 
3,065.702.

Ponieważ nadto potrzebny będzie fun­
dusz na oprocentowanie i amortyzacyę w 
pierwszym roku, obliczony : a) wedle stopy 
4 i pół prc. 137.956 zł., b) wedle stopy 5- 
prc. 153.285 zł., c) wedle stopy 5 i pół prc. 
168.614 zł., przeto wyniesie suma pożyczki 
w pierwszym wypadku 3.203.658 zł., w dru­
gim wypadku 3,218.988 zł., w trzecim zaś 
wypadku 3,236.316 zł.

Gdy wreszcie do sum powyższych do­
liczyć trzeba wydatki na sfinansowanie , 
stemple, etc., przeto przyjmując w wypadku 
pierwszym dla zaokrąglenia kwotę 16.342 zł., 
w drugim kwotę 16.013 zł., w trzecim 
15.684 zł. wyniesie ostateczna suma poży­
czki, która musi być zaciągnięta w pierw ­
szym przypadku 3,220.000 zł., w drugim
3.235.000 zł., w trzecim 3,250.000 zł.

Do tej ogólnej cyfry nowej pożyczki nie 
wlicza komisya pożyczkowa i skarbowa na 
razie kwoty 550.000 złr. na budowę koszar 
dla dywizyi kawalerzyckiej i dwóch batalio­
nów piechoty landweryjnej, postanowioną już 
w zasadzie uchwałą Rady miasta z dnia 1 
z. m .; dalej sumy 600.000 złr. zadanej w 
krótkiej drodze (ustnej) przez referenta VIII. 
Dep. na cele budowy nowych szkół; wreszcie 
wydatku spodziewanego na budowę odnogi 
kolei elektrycznej do nowej rzeźni na Ga- 
bryelówce.

Z uwzględnieniem uwag powyższych 
pod A. B. O. D. E. F . zestawił I. Departa­
m ent w porozumieniu z naczelnikiem m iej­
skiej Izby obrachunkowej wykaz kwot, po­
trzebnych na wykończenie budowli i urządzeń 
inwestycyjnych, który zawiera cyfrę ostate­
czną 6,500.000 koron, jakie gm ina m. Lwowa 
winna sobie przysporzyć drogą stosownej ope- 
racyi kredytowej.

W  obec uwag powyższych i ze względu, 
że Rada m. dała już wyraz koniecznej p o ­
trzebie zaciągnięcia znaczniejszej pożyczki, 
uchwalając do rubryki O. I. II. i III. budżetu 
na rok 1900 kwotę podówczas obliczoną na 
5,506.478 koron, której pokrycie uzyskać na­
leży drogą zaciągnięcia takiej pożyczki, wnosi 
komisya pożyczkowa i skarbowa:

Rada miejska raczy uchw alić: I. Uznaje 
się potrzebę zaciągnięcia pożyczki dla nie­
zbędnych wydatków, na wykończenie rozpo­
czętych robót inw estycyjnych i pokrycie nie­
doboru z roku 1898, pożyczki w wysokości,
6.500.000 koron. II. Upoważnia się komisyę 
Rady m. dla kontroli długów gm iny miasta 
Lwowa wybraną, by w celu przysporzenia 
gminie m. Lwowa potrzebnych funduszów, 
nawiązała z insty tucjam i finansowemi roko­
wania o tę pożyczkę i przedłożyła Radzie m. 
jak najspiesznej szczegółowe wnieski co do 
formy pożyczki i sposobu jej zaciągnięcia.

W sprawie tej pożyczki zabrał najpierw 
głos r. R i e d 1, domagając się, ażeby prezy­
dent zarządził poufne posiedzenie, gdyż tylko 
na takiem posiedzeniu —  zdaniem inowcy — 
można w tej sprawie swobodnie pomowić.

R. prof. R a w e r  przemawiał przeciwko 
temu wnioskowi motywując swe wystąpienie 
tem, że sprawa gospodarki gm innej jest rze­
czą jawną i jako taka powinna być trakto­
waną na publicznem a nie poufnem posie­
dzeniu.

Przemawiali jeszcze za poufnem posie­
dzeniem radni W alichiewicz, dr. Maryański 
i Romanowicz, poczem uchwalono posiedzenie 
poufne, które trwało do godziny pół do dzie­
siątej. Dzisiaj dalszy ciąg posiedzenia o go­
dzinie 6 wieczorem.

Schodnica. Dnia 28 lutego odbyło się 
w W iedniu walne zgromadzenie Towarzystwa 
akcyjnego dla przemysłu naftowego ^ c h o ­
dnica", na którem przyjęto proponowany przez 
Radę zawiadowczę podział zysków po 60 zł. 
od akcyi. W sprawozdaniu przedłożonern wal­
nem u zebraniu, stwierdza Rada zawiadowcza, 
że Towarzystwo rozwija się doskonale, że je ­
dnakże w zeszłym roku interes był utrudnio­
ny przez to, iż w obec bliskiego podniesienia 
cła od surowca, importowano z Rossyi i R u­
munii bardzo wielkie ilości, tak, iż ta rg  był 

formalnie zalany. Wskutek tego m usia­
ła  „Schodnica" znaczne zapasy trzymać w 
magazynie. Natom iast rafinerya Towarzystwa 
rozwija się doskonale.

Czysty zysk wynosi 1,108.170 zł. Z te­
go przeznaczono 44.883 zł. na dotacyę fun­
duszu rezerwowego, 89.765 zł. na tantiem y 
dla Rady zawiadowczej, 13.521 zł. przeniesio­
no na nowy rachunek, a resztę przeznaczono 
na dywidendę.

Wiedeńskie losy komunalne (Tele­
gram ). We wezorajszem ciągnieniu wiedeń­
skich losów7 kom unalnych wylosowano nastę­
pujące serye: 14, 403, 496, 602, 615, 643, 
653, 700, 840, 1084, 1230, 1272, 1448, 
1481, 1780, 2039, 2109, 2245, 2565, 2713, 
2918. Główna wygrana 400.000 koron padła 
na seryę 1272 nr. 5 2 ; druga wygrana 40.000 
koron padła na seryę 643 nr. 39; trzecia 
wygrana 10.000 koron na seryę 2918 nr. 61; 
po 2000 koron wygrały: serya 643 nr. 87, 
ser. 700 nr. 97, ser. 840 nr. 12, ser. 840 
nr. 57, ser. 1481 nr. 77 ; po 500 koron wy­
grały : ser. 403 nr. 68, ser. 615 nr. 94, ser. 
700 nr. 85, ser. 1481 nr. 32, ser. 1780 nr. 
19, ser. 2039 nr. |34 , ser. 2109 nr. 85, ser. 
2245 nr. 68, ser. 2565 nr. 54, ser. 2565 nr. 
60, ser. 2713 nr. 61, ser. 2918 nr. 39. 
Wszystkie zaś inne wyciągnięte a niewyszeze- 
gólnione losy wygrały po 300 koron.

Losy Bazyliki. (Telegram ). Przy wczo- 
rajszem ciągnieniu w Budapeszcie losów Ba­
zyliki padła główna wygrana 40.000 koron na 
seryę 7987 nr. 67 ; druga wygrana 2000 ko­
ron na seryę 5947 nr. 93; po 1000 koron 
wygrały: ser. 475 nr. 13, ser. 820 nr. 5.

Węgierskie losy Czerwonego Krzy­
ża. (Telegram). We wezorajszem ciągnieniu 
losów węgierskiego Czerwonego krzyża głó­
wna wygrana 40.000 koron padła na seryę 
2322 nr. 36; 2000 koron na ser. 6243 nr. 8; 
po 1000 koron w ygrały: ser. 358 nr. 63 i 
ser. 819 nr. 86.

P ro d u k c y a  z ło ta  n a  W ę g rz e c h  wy­
nosi podług urzędowej statystyki 20 ceutn. 
metr. rocznie, w rzeczywistości jednak jest 
znacznie większa, ponieważ cudzoziemscy wła­
ściciele kopalni spieniężają swoje złoto za 
granicą, a częściowo postępują tak samo i 
właściciele w igierscy dla uniknięcia opoda­
tkowania. W rzeczywistości można tę produ- 
kcyę, która w ostatnim czasie znacznie wzra­
sta, szacować na 35 centn. metr., wartości 
około 5 5 mil. zł. W części jest ona w ręku 
małych producentów, ale większa część ko­
palń należy do Towarzystwa akcyjnego. Z tych 
z wielkim kapitałem pracują Towarzystwa an­
gielskie, podczas gdy Towarzystwa francuskie, 
którym nie tyle chodziło o rzetelną eksploa- 
tacyę, jak  o sprzedanie z korzyścią, wszyst­
kie pobankrutowały. W pierwszym rzędzie 
stoją Towarzystwa niemieckie, które mają w 
rękach kilka większych kopalni. Towarzystwa 
węgierskie cierpią na brak kapitału, potrze­
bnego do rentownego urządzenia eksploatacyi. 
Ostatnimi czasy, znowu odkryto złoto w ma 
jątku księcia Koburskiego. (Przewodnik Prze­
mysłowy).

Wiedeń, 2 marca. Spirytus (spkojnie) 
39 60 do Nafta galicyjska niezm ie­
niona. Cukier surowy 25-45 (spokojnie.)

Wiedeń, 2 marca. Targ zbożowy. — 
(K ursa  w koronach i  po 50 Mg.) Pszenica 
na wiosnę 7• 54 do 7■ 55, na maj-czerwiec 
7-65 do 7-66, na jesień 7-88 do 7-89. Żyto 
na wiosnę 6 '58 do 6'59, na maj-czer­
wiec 6'69 do 6 ’7 i  na jesień 6 76 do 6■ 7'7 . 
Kukurudza na maj-czerwiec 5-43 do 5'44, 
na czerwiec-lipiec — •—  do — , na lipiec- 
sierpień — •—  do — 7—. Owies na wiosnę 
5*23 do 5*24, na maj-czerwiec 5*40 do 
5’41, na jesień  — •— do — . Rzepak na 
sierp-wrzeń. 12-45 do 12 55, na sierpień wrze­
sień 12-45 do 12-55. Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj 32-50 do 33-50. Tendeucya: 
śnieg. Pogoda: słaba.

Budapeszt, 2 marca. Targ zbożowy.-— 
(K ursa  w koronach i  po 50 Mg.) Pszenica 
na kwiecień 7*44 do 7*45, na październik 
7‘72 do 7-73. Żyto na kwiecień 6*31 do 
6-32. Owies na kwiecień 5-— do — Ku ­
kurudza na maj 5 14 do 5*15. Rzepak na 
sierpień 12-35 do 12-45. Oferty na pszenicę: 
małe. Chęć kupna: ograniczona. T endencya: 
spokojna. Pogoda: zimno.

Berlin , 2 marca. Banknoty austrya 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84-40, 
Spirytus 47-70.

Paryż, 2 marca. (Giełda wieczorna): 
Trzyprocentowa renta 102-25. Mąka 25-45.

F rankfurt , 2 marca. Austryackie 
Kredyty 216 40, Koleje państwowe 140-40, 
Alpiny — •— , Disconto 198 50, Laura 271 — .

B o c h n ia ,  1 marca 1900. P łacono: 
za 100 klgr. netto pszenicę 13'50 do 14'50 K. 
ży to ll-  — do 12 K., jęczmień bro. 11-— Jo 13-— 
K., owies 10 do 11 K., kukurudzę 10 — 
do l i ' — K., groch past. 16 do 20 Iv , fasole 
16 do 18 K., tatarkę — do — •— IG 
proso — •—  do —' — K , bób 10-— do 11-—

K., konicz 1 1 0 —  do 160 K., ziemniaki 4 ’— 
do 4 80 K., słomę 2 40 do 2-80 K., siano 
4 40 do 4-80 K , masło za 1 kilo U80 h. do 
2 ’20, ja ja  za kopę 2-40 K.

Na targ zwierzęcy spędzono : bydła 411, 
koni 735, świń 657 i płacono za 100 kigr. 
żywej w agi: bydło 38-—  do 4 0 '— K., świ­
nie 60-— do 66-— Iv., konie za sztukę 30'— 
do 600 — K.

Następny jarm ark odbędzie się dnia 15 
marca 1900.

G ie łd a  to w a ro w a . Cukier surowy 
ioco Aussig 25-40 do 25 50, loco Ołomu­
niec 23 80 do 24-— , ioco Berno-W iedeń 
23-90 do 24'10, za marzec loco Aussig 25’49 
do 25-50. Cukier w kostkach: p rim a  8 6 7 5  
do 87-— , secunda 86'25 do 86'50. Spirytus 
kontyngentow any: loco Wiedeń 39'60 do 
40-— . — Nafta kaukaska: transito  Tryest 
15-50 do 16-— , galicyjska przeźroczysta 
4P 50  do 42-50. Ceny w koronach.

Targ zbożowy.

L w ó w , 2go marca. Pszenica gotowa 
14’60 do 15*20, pszenica na te r u Ł a  14-— do 
14-80, żyto gotowe 11-20 do 11-50, żyto na 
termina l i ' — do 11-20, owies obroczny go­
towy 10-50 do 11- — , owies na term ina 10- — 
do 10-50, jęczmień pastewny 9 ’80 do 10 50, 
jęczmień browarniczy 12-—  do 14’— , groch 
do gotowania 13-—  do 20 '— , wyka 11-— do 
do 12-— , nasienie lniane — •— do — •— , na­
sienie konopne — ■—  do — •— , bób — •—  
do — bobi k 11.— do 12-—, h reczk a— •— 
do — , koniczyna czerwona galicyj ;ka 150‘— 
do 180’— , biała 100-— do 140-— , tymotka 
48‘— do 64-— , szwedzka 140-— do 1 7 0 '— , 
kukurudza — — do — •— , nowa —*•— do 
— ■— . chmiel stary —■— do — •— , nowy za 
65 kilo — •— do — , rzepak 22-50 do 
23' — , groch pastewny 11-50 do 12-— .

Spirytus paritas  Tarnopol gotowy 85 — 
do 36'50, na term in 3 6 '— do 37-— , waran- 
ty — de — .

Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
i przemysłowej o cenach zboża i pro­

duktów we Lwowie od 19 lutego do 25 iutego
b. r. bez opłaty akcyzowej. (W aluta koron.). 
Pszenica 7-35 do 7-55, żyto 5 '60 do 5 ‘80, ję ­
czmień browarny 6'15 do 6-90, pastewny 
4-95 do 5-25, owies 5-40 do 5 65, hreczka 
— do —•— , kukurudza zeszłoroczna— •— do 
— , kukurudza nowa — •—  do — •— , proso 
— •—  do — ■—, groch do gotowania 6'75 do 
9 '—, groch pastewny 5‘75 do 6'15, soczewi­
ca —'•— do — •— , fasola — •— do — ■— , 
bobik 5'25 do 5'65, wyka 5 '20 do 5-55, ko­
niczyna czerwona 75:— do 87-50, koniczyna 
biała 50’— do 70 —, koniczyna szwedzka 70-— 
do 85-— , tymotka 24-—  do 82-— , anyż 
rossyjski —'■ - do —-—, anyż płaski — •— 
do — . —, kminek —•— do — •— , rzepak 
zimowy 1 1 3 0  do 1L55, rzepak letni — •— 
do — •— , i*7 pak n o w y —-— do nasienie 
lniane —•— do — •— , nasienie konopne — 1 — 
do — ■—, chmiel za 56 kilogramów — ■— do 
— ’— , łój 36 '— do 37‘— , nafta zwykła 
19 50 do 2Ó1—, nafta salonowa 2U —  do 21*50, 
wosk ziemny — ■— do — •— , wszystko za 
50 kilogramów, skóry surowe — •— do 
— , spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
37-65 do 38'05 koron.

n c*1TATIIA POCZTA
„ lat 90 temu, w dniu 2 marca 

1810 r., przyszedł na świat w Oarpinetto Jo ­
achim Pecc-ii, obecny Ojciec św. Leon X III. 
Cały świat katolicki, a w pierwszym jego 
rzędzie naród polski, semper fidelis, zanosi 
do Przedwiecznego błagania, aby jak  najd łu­
żej utrzymał przy życiu tego świątobliwego 
a W ielkiego Starca, który błogosławioną dło­
nią swą a niepospolitym rozumem kieruje tak 
szczęśliwie nawą Chrystusowego Kościoła.

Wczorajsza Wiener Abendpost poświęca 
Papieżowi bardzo serdeczny artykuł z powodu 
dzisiejszej uroczystości. Nazywa go Papieżem 
pokoju, ku któremu miliony ludności spoglą­
dają z miłością i otuchą.

N a j j .  P a n  przyjął dymisyę węgier­
skiego M inistra na .Dworze Królewskim (a 
latere) hrabiego Szechenyiego, a postanowie­
nie to ogłoszone będzie urzędownio w dniach 
najbliższych. Mianowanie następcy hr. Sze­
chenyiego nie jest na razie zamierzone —- 
jak  twierdzą dzienniki — a agendy jego pro­
wizorycznie obejmie albo prezes gabinetu wę­
gierskiego p. Szell albo też któryś inny czło­
nek tego gabinetu. Hr. Emanuel Szeehenyi 
jedynie ze względu na swe zdrowie cofa się 
w życie pryw atne; względy polityczne nie
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zaważyły tu zgoła. Od dłuższego czasu prze- 
ał on już na urlopie.

Jak  wczorajsze wiedeńskie dzienniki wie­
czorne donoszą wybór I. wiceprezydenta Izby 
posłów odbędzie się dopiero we środę 7 b. m.

Czas dowiaduje się z W iednia, że Eada 
państwa obradować będzie tylko do dnia 17 
marca. W dniu tym nastąpi odroczenie, a na 
22 zwołane będą Sejmy. Dopiero po świętach 
Eada państwa zbierze się na nowo.

W edług tegoż dziennika zdaje się, że 
szlachta konserwatywna stanowczo przeciw 
obstrukeyi się oświadczy. W iedzą już o tein 
M łodoczesi, chociaż jeszcze nieurzędownie. 
Wczoraj odbyć się miała narada klubu mło- 
doczeskiego i południowo-słowiańskiego, przy- 
czem niewiadomo jeszcze, czy i klub połu- 
dniowo-słowiański zechce w każdym wypadku 
pomagać w obstrukeyi.

Klub poludniowo-słowiański odbył wczo­
raj posiedzenie, na którym uchwalono sprze­
ciwić się żądaniu lewicy o odstąpienie jej 
miejsca pierwszego wiceprezydenta domagać 
się wyboru ponownego całego prezyayum, a to 
ze względu na zupełnie zmienione stosunki 
parlam entarne.

Położenie w niektórych czeskich okrę­
gach górniczych, objętych bezrobociem, nieco 
się poprawiło, w innych jest niezmienione. 
W  szybie Barbary położonym w rewirze dux- 
skim padły onegdąj wieczorem 3 ostre strza­
ły. Jedna z kul utkwiła we drzwiach, pro­
wadzących do mieszkania zarządcy kopalni.

Z Budapesztu donoszą pryw atnie, że 
sejm węgierski ma być w jesieni rozwiązany; 
nowe wybory inają być przeprowadzone je ­
szcze przed ziiną.

Parlam ent niemiecki obradował onegdaj 
nad projektem rządowym, zawierającym po­
stanowienia karne przeciw kradzieży siły elek­
trycznej. Odprowadzanie elektryczności nie 
podpadało dotychczas karze — więc rząd wy­
pracował projekt, poddający podbieranie elek­
tryczności tym samym karom, jakim podlega 
każda zwykła kradzież. Projekt ten oddano 
do szczegółowego zbadania osobnej komisyi.

Używany częstokroć do ońcyalnych ko­
munikatów Hamburger Corr. stwierdza, że ce­
sarz Wilhelm nie ma zamiaru zwiedzić wy­
stawy w Paryżu i w ogóle do tej pory nie 
było wcale mowy o podróży do Paryża.

Ciekawą, lecz mało prawdopodobnną 
wiadomość podaje Kónigsberger Hartungsche 
Ztg. Oto według „wiarogodnych" rzekomo in- 
formacyj tego pisma, następcą księcia Hohen- 
lohego ma zostać książę H erbert Bismarck.

Donosiliśmy niedawno za gazetami nie- 
mieckiemi, iż rząd pruski zamierza pozwolić
40.000 robotnikom polskim z za kordonu o- 
siedlić się w Prusach stale, aby zapobiedz 
brakowi robotnika, który tak dotkliwie daje 
się we znaki rolnictwu. Obecnie dowiaduje 
się konserwatywna K reuz. Z tg ., że rząd nie 
myśli wcale o zmianie dotychczasowych prze­
pisów, odnoszących się do zatrudniania zagra­
nicznych robotników polskich.

Z Genewy donoszą, że śledztwo, wd.o- 
żone przeciw Luccheniemu , jest już ukoń­
czone. Nie wiadomo jednakże, czy sąd zde­
cyduje się postawić go przed sądem przysię­
głych, czy też obostrzyć karę w drodze dy­
scyplinarnej. W edług ustawy szwajcarskiej, 
kara obostrzoną być może przez przykucie go 
do kuli żelaznej.

M unchener A llg . Ztg. donosi z Londynu, 
iż królowa angielska; w podróży na kontynent 
złoży wizytę cesarzowi Wilhelmowi w B er­
linie.

W Anglii, po upadku Oronjego i oswo­
bodzeniu Ladysm ith panuje łatw o zrozumiały 
entuzjazm . Dzienniki przepełnione są szcze­
gółami o Cronjem i obrazie, jaki przedstawiał 
jego obóz po kapitulacyi a Times proponuje, 
by (Jronjego i jego towarzyszy wysłać na 
wyspę świętej Heleny, — Dzienniki angiel­
skie żądają prowadzenia wojny aż do zupeł­
nego pokonania nieprzyjaciół.

mm
Przem yśl, 2 marca. K s i ą d z  b i s k u p  

S o l e c k i  d z i ś  u m a r ł .  P o g r z e b  w e  
w t o r e k .

W iedeń, 2 marca. Najj. Pan nada* 
szefowi sekcyi w M inisterstwie spraw  zagra­
nicznych D o c z i e t n u  tytuł barona.

Wiedeń, 2 marca. W iener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zamianował P. M inistra h an ­
dlu br. C a l la  prezydentem komisyi central­
nej dla udziału w międzynarodowej wystawie 
w Paryżu.

Najj. Pan zezwolił na zmianę tytułu 
adjunkta inspekcyi leśnej na ty tu ł komisarza 
inspekcyi leśnej klasy II., a tytułu komisa­
rza inspekcyi leśnej na tycu! komisarza in- 
pekcyi leśnej I. klasy.

W iedeń, 2 marca Na wczorajszein po­
siedzeniu rady generalnej Banku austro - wę­
gierskiego uchwalono na razie nie zmieniać 
stopy procentowej.

W ied eń , 2 marca. Wczoraj ukonsty­
tuowało się tutaj Towarzystwo akcyjne dla 
handlu drzewa. Na zgromadzeniu stw ier­
dzono, że kapitał akcyjny subskrybowany zo­
stał w kwocie 5 milionów koron. Prezesem 
Towarzystwa wybrano Leopolda Kerna, wice­
prezesem Bertolda Schicka, dyrektora Union 
Banku.

Wiedeń, 2 marca. Dziś przed połu­
dniem zebrała się na narady komisya woj­
skowa, celem dalszego obradowania nad kon­
tyngentem  rekruta. Pierwszy przemawiał p. 
Doleżal.

Eównież zebrał się na narady subkomi- 
tet komisyi socyalno-politycznej celem zasta­
nowienia się nad sprawą powołania rzeczo­
znawców.

W iedeń, 2 marca. Dzisiejsze posiedze­
nie Izby posłów rozpocznie się dopiero o go­
dzinie 3 1/3 po południu.

Wiedeń, 2 marca. Z powodu dziewięć­
dziesiątej rocznicy urodzin Ojcaśw., ogłaszają 
dziś dzienniki tutejsze bardzo sympatyczne 
artykuły. Yaterland  przypomina świetną dzia­
łalność Papieża, mającą na oku tylko in tere­
sy ludzkości i pokój całego świata. Frcm den- 
blatt pisze, że w dniu dziewięćdziesiątych u- 
rodzin Ojca św., cała kula ziemska jednoczy 
się w uwielbieniu dla Starca, który położył 
tak wielkie zasługi jako Głowa Kościoła i dał 
tyle dowodów wytrawnego rozumu stanu. Da­
lej N . F r. Pressc i wiele innych pism za­
m ieściły życzliwe artykuły.

W iedeń, 2 marca. Członkowie stronni­
ctwa postępowego w wiedeńskiej Eadzie miej­
skiej uchwalili złożyć gremialnie swoje m an­
daty radzieckie w takim razie, gdyby równo­
cześnie z sankcjonow aniem  i ogłoszeniem no­
wego statutu gminnego i nowej gminnej or­
dynacji wyborczej nie miało nastąpić rozpi­
sanie nowych wyborów ze wszystkich czte­
rech ciał wyborczych.

W iedeń, 2 marca. Cesarz W ilhelm  wy­
stosował do szefa sztabu generalnego barona 
Becka z powodu zgonu jego małżonki, nastę­
pujący telegram  kondolencyjny : „Zgon pań­
skiej towarzyszki życia położył kres jednem u 
z najszczęśliwszych małżeństw. Pojmuję ko­
chany generale Beck pańską boleść, która 
jest nieukojoną. W yrażam też panu na jgo rę t­
sze moje współczucie. Odtąd życie pana n a ­
leży wyłącznie cło pańskiego Monarchy. Bez­
ustanna dla Niego praca pozostanie panu wy­
próbowaną towarzyszką. “

Praga, 2 marca. Wczoraj ukończył się 
proces wytoczony 9 urzędnikom upadłej inel- 
nickiej powiatowej Kasy zaliczkowej. Jeden 
z oskarżonych został uwolniony po odstąpie­
niu prokuratora od oskarżenia. Jeden w cią­
gu procesu zachorował. Dwóch skazał sąd na 
dwuletnie ciężkie więzienie, jednego  na trzy­
miesięczne zwykłe więzienie, czterech w re­
szcie uwolnił.

O paw a, 2 marca. Streik w rewirze o- 
strawsteo-karwińskim niezmieniony. D otych­
czas jest w zmowie 2300U górników. Tylko 
streik maszynistów i palaczy znacznie się. 
zmniejszył, z 200 streikujo tyiko 68. Kobo- 
tnicy zachowują się spokojnie.

B e r l in ,  2 marca. Parlam ent niemiecki 
przyjął wczoraj po dłuższej dyskusji budżet 
urzędu spraw zagranicznych. W toku obrad 
oświadczył sekretarz stanu Bullo w na zu­
py mnie, że stanowisko Niemiec w między­
narodowej konferencji hagskiej było zgodne 
z polityką cesarstwa, mającą ciągle na oku 
utrzy i anie pokoju. Ze strony Niemiec z pe­
wnością pokój nie zostanie zakłócony. Eząd 
jednak musi być na to przygotowanym, że 
z innej strony może to nastąpić i z tego po­
wodu widzi się zniewolonym zarządzić w porę 
odpowiednie środki ostrożności. W  kwestyi 
ograniczenia uzbrojeń nie może rząd poczynić 
zgoła takich ustępstw, któreby osłabiły pogo­
towie i zdolność bojową narodu. Eząd nie 
zgadza się na ustanowienie obowiązkowego 
sądu polubownego, natomiast zgadza się na 
złożenie nieustającego sądu polubownego. Do­
bre stosunki Niemiec do innych mocarstw nie 
tylko się nie rozluźniły, lecz owszem wzmo­
cniły i skonsolidowały. (Oklaski).

Petersburg, 2 marca. St. Petersburger 
Zeitung  donosi, że w najbliższym czasie ukon­
stytuuje się, prawdopodobnie w Petersburgu, 
stowarzyszenie perskich kolei żelaznych. Pra- 
wdopodobnem jest także, że jeden z perskich 
portów zostanie wkrótce wziętym w dzierża­
wę na podobnych w arunkach jak  Port A rthur.

R z y m , 2 marca. Wczoraj rano przyby­
ło tu osobnymi pociągami 12.000 pielgrzy­
mów.

L e C reusot, 2 marca. Dziś w nocy 
spaliły się dwa magazyny żywności, przezna­
czone dla artyleryi i oddziału elektrycznego. 
Szkoda wynosi przeszło milion franków.

D iep p e , 2 marca. Na statku „France" 
eksplodował kocioł. Sześciu palaczy utraciło 
na miejscu życie a czterech odniosło ciężkie 
rany.

Londyn, 2 marca. S tandard  donosi z 
Nowego Jorku: To, co tu uważają jako po­
życzkę 25 miliionów dolarów dla Bossyi, jest 
faktycznie tylko nabyciem za tę cenę odpo 
wiedniej liczby 4 prc. papierów kolei żela­
znej, z rossyjską gwarancyą, po prawdopodo­
bnym kursie 96 za sto, ze strony konsorsyum 
bankowego, dla odsprzedaży z zyskiem, a 
mianowicie Towarzystwom asekuracyjnym , 
które papierów tych potrzebują do swoich in­
teresów rossyjskich. Cala ta transakeya za­
w artą została pod warunkiem, że suma nie 
będzie wypłacona w gotówce, tylko, że Eossya 
zakupi za tę sumę na placu tutejszym mate- 
ryał, potrzebny do budowy kolei żelaznej.

Anglia i f r a n m a l .

Londyn, 2 marca. W Izbie lordów m i­
nister wojny wygłosił mowę oddając jak n a j­
większe pochwały żołnierzom W bitego i Bul 
lera. M inister zapowiedział wysyłkę dalszych 
posiłków w liczbie 38.000 żołnierzy do połu­
dniowej Afiyki, co ma nastąpić do 1 kwie­
tnia. W krótce potem ma być wysłanych je ­
szcze dalszych 17.000 ludzi. M inister, dono­
sząc o tein, zaznacza, że ostatnie zwycięstwa 
nie powinny stać się pretekstem  do osłabie­
nia energii Anglików.

L o n d y n , 2 marca. Dzienniki donoszą 
z Paardeberg, że przednia straż wojsk angiel­
skich wyruszyła w kierunku wschodnim ku 
Bloemfontain i natrafiła na nieprzyjacielskie 
wojska, których liczbę podają w przybliżeniu 
na 7000 ludzi.

L o n d y n , 2 marca. Tim es pisze, że we­
dług taktyki wojennej muszą Anglicy wyru­
szyć obecnie wprost na B loem tontain; muszą 
być atoli przygotowani na wielkie ofiary; 
muszą wystarać się1 o wielką liczbę koni i 
zgromadzić jak najznaczniejsze siły wojenne.

Londyn, 2 marca. Depesza marszałka 
Eobertsa nadana 28 lutego w Paardeberg 
opiewa: Generał Cloment donosi, że na wia­
domość o opuszczeniu Oolesbergu wysłał tam 
oddział wojska, ażeby obsadzić Colesberg- 
Junction, i że przy wejściu do,Colesberg przyjęty 
został z zapałem. Anglicy zabrali znaczną ilość 
amunicyi i wielu powstańców wzięli do n ie­
woli. Następnie powrócili do Rensburga.

Londyn, 2 marca. Do Biura Reutera 
donoszą z obozu Boerow pod L adysm ith : 
Dnia 24 lutego wrzała nad Tugelą aż do 
późnej nocy straszna walka. Anglicy usiło­
wali po ezterykroć zająć szturmem pozycje 
Boerów pod K ruegersdorp; za każdym jednak 
razem zostali odparci z wielkiomi stratami. 
Działa Boerów ostrzeliwąjąco Anglików z od­
dalenia, wynoszącego 70 yardów, poczyniły 
wśród nich okropne spustoszenia. Dnia 26 
lutego oblężeni wykonali lalka wycieczek prze­
ciw oblegającym, zostali jednakże zawsze od­
parci. W alki stoczone w piątek 23 lutego i 
sobotę (24 lutego) były niesłychanie krw a­
w e; Anglicy ponieśli ogrom ne straty.

L o n d y n , 2 marca. Wiadomość o od­
sieczy Ladysmith przyjęto tutaj z nadzwy­
czajną radością.

Wedle doniesienia dzienników wieczor­
nych, kawalerya angielska dotarła już do 
Bloemfontain. Urząd spraw zagranicznych 
jednakże nie otrzymał potwierdzenia tej wia­
domości.

Depesza Builera, wysłana z Neitorpe o 
godzinie 5 po południu powiada: Powracam 
właśnie z Ladysmith. Prawie wszystkie woj 
ska nieprzyjacielskie cofnęły się w najw ię­
kszym popłochu. Cały kraj na południe od 
miasta jest zupełnie wolny od nieprzyjaciela.

Londyn, 2 marca. M orning Post po­
wiada, że odsiecz Ladysmith i klęska Cron- 
jego zmieniły zupełnie dotychczasową sytua­
c ję  na terenie wojny. Prawdopodobnem jest, 
że większa część armii Jouberta eotnie się 
teraz do Pretoryi, by tę pozycję przyjąć jako 
ostatni punkt oparcia. Kruger prawdopodo­
bnie chce jak najdłużej przeciągać wojnę w 
nadziei, że im dłużej wojna będzie trw ała, 
tern większą będzie możliwość jakiegoś zwrotu 
na korzyść Boerów. Generałowie Boerów 
nie dają już wiary obcym doradcom. Ich  
dawne powodzenie należy raczej przypisać 
nadzwyczajnemu szczęściu i błędom Anglików 
aniżeli zdolności wojennej Boerów.

Standard  powiada, że dalszy ciąg woj­
ny musi być dla Anglików pomyślnym. N a­
leży przypuszczać, że Boerowie będą wyparci 
ze wszystkich miejscowości ufortyfikowanych 
i będą zwyciężeni przez armię regularną.

Londyn, 2 marca. Times donosi z 
Laurenco Marrjuez pod dniem  28 lutego. 
Przybyli tu z Transvaalu ludzie wiarygodni 
uważają za nieprawdopobne, aby Boerowie

mieii się cofnąć już teraz do Pretoryi i to 
miasto przyjąć za punkt rozpaczliwego oporu.

Londyn, 2 marca. Depesza generała 
Builera donosi pod datą wczorajszą: Generał 
Dundonald z karabinierami natalskimi i je­
dnym pułkiem wszedł ubiegłej nocy do L a­
dysmith. Obszar pomiędzy mną a Ladysmith 
jest zupełnie wolny od nieprzyjaciela. W yru­
szam obecnie do Nelthorpe.

Londyn, 2 marca Dzienniki wieczór- 
podają depeszę z Kapstadtu, która donosi, że 
Boerowie w sobotę wykonali gwałtowny atak 
na Mafsking, zostali jednak na wszystkich 
punktach odparci. W  niedzielę ponowili atak, 
ale znowu bez. skutku. Boerowie mieli 40 za­
bitych i rannych. Po stronie Anglików jest 
dwóch zabitych i trzech rannych.

Londyn, 2 marca. B iuro  Reutera  do ­
nosi z Sterkspruit 28 lu tego : Boerowie w La- 
dygrey przyznają, że generał Brabant znów 
zajął Jamestown. Boerowie mieli przytem 50 
zabitych i 123 rannych. Trzystu ludzi bra­
kuje. Wielu powstańców wraca do siedzib oj­
czystych.

Londyn, 2 marca. B iu ro  Reutera  do­
nosi z głównego obozu Boerów koło L adys­
m ith 24 lu tego : W drodze do Pretoryi przy­
było tu dziś 21 jeńców, strzelców i jeden ofi­
cer. — Generał Clery z powodu choroby nie 
wychodzi jeszcze z namiotu. Generał Little- 
ton objął komendę swojej dywizyi.

Główna kwatera Builera znajduje się 
w opuszczonej miejscowości Colenso. Strzelcy 
stracili 70 żołnierzy i 9 oficerów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 2 marca. 1900. Giełda po­

ranna (Vorbórse). Godzina 10 m inut 30. 
Marki 118-35, Renta majowa 99*35, W ęgier­
ska renta koronowa 93-70, Akcye austryae. 
Zakładu kredytowego 236-30, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 187-25, Akcye Anglo- 
banku 124-50, Akcye Unionbanku 15450 , 
Akcye Bankvereinu 135-75, Akcye Liinder- 
banku 119 50, Akcye Kolei państwowych 
137 60, Lombardy 26-80, Akcye Kolei Elbe- 
thal 125 -—, Akcye Fabryki broni — •— , 
Akcye tytoniowe 145-25, Akcye Alpiny 2 7 1 • —.

T endencja spokojna.

Wiedeń, 2 m arca 1900. Giełda po­
łudniowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 118-37, Renta majowa 99-32, W ęg ier­
ska renta koronowa 93 70, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 236-30, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 187 25, Akcye Anglo- 
banku 124-50, Akcye Unionbanku 154-25, 
Akcye Bankrereinu 135 7-5, Akcye Landerban- 
ku 119-50, Akcye Kolei państwowych 137-40, 
Lombardy 26-90, Akcye kolei E lbethal 125- — , 
Akcye Fabryki broni — — , Akcye tytonio­
we 144 50, Akcye Alpiny 2 7 0 '— , Akcye Ki­
ma M uranyi 316-25, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 592-— , Losy tureckie 126 25. 
Euble 255 50, 20-Franki —•— , Tramway

T endencja słaba.

W ied eń , 2 marca 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 235-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 186*— , 
Akcye Anglobanku 124*25, Akcye Unionban­
ku 154-— , Akcye Liinderbanku '118-75, Akcye 
Bankvereinu 135 50, A:kcye Bodencredit245-— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 275’— , 
Akcye Kolei państwowych 136 90, Akcye Ko­
lei Południowej 2 0 7 0 , Akcye Tramway A )  
134-25, Akcye Tramway B )  130-—, Akcye 
Kolei E lbethal 124-75, Akcye Kolei Pó ł­
nocnej 298-—, Akcye Kolei Czerniowic- 
ckiej — ■— , Akcye Alpiny 265*76, Akcye 
Kima M uranyi 314-75, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 580-— , Akcye Fabryki broni 
— ■—, Akcye Tureckie tytoniowe 144-25, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 93*20, 
Eenta majowa 99-20, Austryacka Eenta koro­
nowa 9 9 —, W ęgierska Renta koron. 93'50, 
56 1. Listy To w. kredytowego ziem. 9 4 '— , 
4 prc. Listy Banku krajowego 96 '— , 4 1/s prc.
1. Listy Banku krajowego 100-35, 4 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 92-50, 4 1/i prc. Listy 
Banku hipotecznego 98-50, 5 prc. Listy B an­
ku hipotecznego 109-— , 4 prc. Galie. Obli­
gacje  propinacyjne 97-— , 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 93 90, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 91-40, Losy tureckie 125-25, 
Marki 118-30, Ruble 255-50.

OdnowiedzialttY redaktor Ada.»tt KroaitowtaekL



Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich

Br. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny B do 5 po pok­

uł, Grodzickich 6, I. schody,
»/.*«•,.- .-i •. -•■ e**> ...rraw:... .... 3,.... r̂ .„-_K«r>i,̂ v.ł-a..

Maty jaleizewa

S o k a l  i L i I i e n
Dosn bankowy l kantor wp»?any,

Zlecenfc z prowmeyj wykony w ajomy 
odwiotna poczi™ bez d^Uczni** jakiej* 

k o i  w i e k  r-:o‘- izy i.

Wystawy i Muzea.

Muzeum przemysłowe m iejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem pc-niedziałków) 
cd godziny 0 rano do godziny 3 po południu, 
w niedziele i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otw arta codziennie od godziny 11 przed po ­
łudniem do godziny 3 po południu (w nirdzielę 
i święta od godziny 10 do godziny _ —
W stęp w dnie powszednie 20 ctv w niedzielę 
wolny.

Nieustająca w y sta w a  w y ro b ó w  prze­
m ysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Habckim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie i0  et,. - -  Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum im. Uzieduszyckieh przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i n ie­
dzielę od godziny 10 rauo do godziny 1 w po­
łudnie — we środę i p ią tk i od godziny 1 1
przed południem do 2 po południu 
wolny. Przewodnik kosztuje 30 et.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. l i , pierw­
sze piętro, je s t o tw a'ta  codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 c-t. — Dla członków 
wstęp wolny.

Rnch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jes t podług zegara środkowo-europejskiego).

I pociąg
j posp 1 osob.

i . - i ' !

H12-30 ii 2-16 i
I 3 - o J

S-301

i 6 -0 ( |

L w ow a jwrzycliotlzą;

i-3o;

6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05 
8-15 
900

11-15 
11-5 | 
P01

1-40

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, *o Skolego od V, do 30 
włącznie (dworzec główny).

Z Itzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 
wiee i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (B erlina, Wrocławia. W iednia, Oświęcima), Roz- 
i.wadowu, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa, 
Jarosław ia, Przem yśla (dworzec główny).

Z Podwołoezysk, Grzymałowa. Tarnopola (na dw. Podzamcze). 
Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny). 
Z Krakowa (W iednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze­

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).
“ To~jj Z Ickan, (Gałacu, Jass), Ozerniowiee, Nowosielitzy, Bednaro- 

{ wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.).
Z Brzuehowic tylko od 7/s do 10/9 w łącznie (dworzec główny). 
Z Zimnej wody „ „ „ „ „ „ „ „
Z Janowa (dworzec główny).
Z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).

» n główny.
Z Sokala i Rawy niskiej (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Warszawy), Orłowa, Wieliczki, Tarnowa, 

Przem yśla i Pesztu przez P rm m yśl (dworzec' główny).
Z Jarosław ia i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Stanisławowa-, Kerozniezo. Kozowy (dworzec główny).
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocław ia), Tarnowa, Rzsszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Ohyrowa, a z Ławoeznego tylko 

od ‘/t do 1b/9 włącznie (dworzec główny),
Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), H usiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodow (na dworzec główny).
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro­

dów ,(na dworzec główny).
Sokala, Bełżca i Lubaczowa (dworzec główny).

Chyrowa (dworzec główny).
Ickan, Suezawy. Rado wiec, Halicza, (dworzec główny).
Janowa od 1U do S1/E i od 16/9 do n% codziennie, a od */e 

do Gd tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Brzuehowic od T/e do se/„ i od 18/s do *% włącznie codziennie 

(dworzec główny).
Brzuehowic od */t do *»/, codziennie (dworzec główny).

1 Krasowa (W iednia. Berlina, Wroeławia), Tarnowa, Luba­
czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).

Janowa tylko od '/, do 15/s włącznie (dworzec główny).
Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Jasła , 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Ickan (Bukaresztu, Jass. Gałacu), Suezawy, Husiatyna, Kozo* 

wy, Kerozmszo, Podwysokiego.
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy). Brodów, Kopyczyniec, (na 

dworzec Podzamcze).
Podwołoezysk (Kijowa. Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na 

dworzec główny).

U W A G A :  Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36" 
minut a mianowicie: 12  godz. w czasie środkowo - europejskim 
1.3 godz. 36 minut czaru lwowskiego.

Pociąg
osp.l osob.

Lw ow a odchodzą:

iia-50
2-36

1-50 Z

2-20 Z

2-35 z

5-15 z

5A0 z

5"55 z
liwmuiji-asgsg 3

6-101 z
e-2o i z
7-58 z

8-15 z

8-34 z
8-45 z

9-»l| z
9-55 z

10-10 i 1
10-08 i z
10-25 z

10-3: i1 z

4-10

5-50

>•30

1-55
2-08

2-45

a-55

6-20
6-15
6-30
6-30

8-45

9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

10-16
12-50

2-15

305 
S 1-5
3-20
3-25
5-25

Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do Ickan (Bukaresztu, Constancy).
Do Krakowa, W iednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 

M ezo-Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przem yśl, Jas ła  przez Rzeszów, W ieliczki. 

Do Brzuehowic od */* do » /, w-ląezćie.
Do Ławoeznego (M unkaeza, Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego) 
Do Stanisławowa, Podwysokiego. Kozowy.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze) 
Do Krakowa (Wiednia, W rocław ia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża nrzez 

'"‘“mów.
Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa. do Ławoeznego od 

*/T do

H usiatyna, Kozowy,

6-2.1
6-401

6-50
7-06 
7-1(> 
7-2( 
7-42 
7-47 
8 :• 
9-16

10’4>

10-51-

11-lć

11-32

Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee,

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiec.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowv 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze). '
Do Bełżca-, Rawy ruskiej. Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od V, do j6/9 włącznie ty ko w niedziele i święta
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
» n » » >> n Pod.za.meze

Do Brzuehowic tylko od ’/5 do 10/9 włącznie w niedziele i święta
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróz- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (Wiednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od 1/e do S6/s włącznie.
Do Janowa od */b do M/e włącznie.
Do Zimnejwody tylko od ’/5 do l0/9 włącznie.
Do Brzuehowic tylko od ?/B do 10/, włącznie.
Do Jarosławia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy), Mezo- 

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od :5/e dc 13/e wł
Do Janowa od 1U do l5/9 włącznie tylko w dnie powszednie.
Do Ławoeznego (Munkaeza, Pesztu),, Chyrowa, Kałusza.
Do Sok? la i Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.

Podzamcze.
Do Janowa od Vio do 80/4 1 900 włącznie.
» » » '/s do a l/5 i ls/» do so/9 włącznie codziennie.
» » n 1!e do lr,/8 włącznie w niedziele i święta.

Do Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna Kałusza, Szenarowiee ku 
Nowosieiiey, Berhnmethn, Seretbu, Radowiee! Suezawy.

Do Krakowa (Wiednia. Warszawy), Chyrowa, Sambora, San.ka. 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasia. Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, O łow ™ irzez Tarnów. 
Rozwadowa.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, H usiatyna, Grzyma­
łów*. z dworca głównego.

GrzymaDo Podwołoezysk, Brodow, Kopyczyniee. 
Iowa z dworca Podzamcze.

HusiaWua. G

Nocne godziny od 6-00 wieczór do 5 59 rano objęte są tłu s te m i ramkami. 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety .jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

CENNIK
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

płacą żądają l 
walutą koron, jj 
v  h. K. h.S

SKMWMKteSS

Gos? z ro

Lwów, dnia 2. marca 1900.

I. A k cye za XOO Koron

Banku nip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po z l  200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lv,-ów-Czerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszo wie po 200zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sano ku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

II. L isty  zastaw ne za 100 K. °
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 pi’-

„ ,4 V /o  n los- w 50 1. . o
n » 4°/o „ „ 60 1. po 2 0 0  K. ^
„ kraj. 4-1/20 o w. a. los w o l 1.
:  „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.-«

Tow. kred. gal. ziem. 4%  (pierwsza ^ 
emisya) ^

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4 °/0
los w 411/2 lat . . . .  a 
4° o los w 56 lat . - . s

K.
173 50

żadaja
1 6 5 .-
137.50
161.25
200.60
200.60

III. O bligi za 100 K. o.
Gai. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 0 
Buków, funduszu propin. 5% wa.
Komunalne Banku kr. 5 °/0 (2em.) s

B r ,,4ł/a7o(3em.) „
Komunalne banku kr. (4em.) 4„°/0 
Kolej, lokalne dtto 4 °/0 po 200 kr.
Pożyczki kraj. 6°/, wa. z r. 1873 

r „ 4•/„ po 2 0 0  koron
z roku 1893 . .

Pozyez. m. Lwowa 4»/„ po 200 kor.
IV. L osy .

Miasta Krakowa po zł. 20  (40 k ) 
ivi. btamsławowa po zł. 2 0  (40 k.)

V. M cnety.
Dukat c e s a r s k i .....................
2 0  f r a n k ó w k a ............................... •
100  rubli rosyjskich srebrnych •
100  rubli rosyjskich papierowych- 
100  marek niemieckich . .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1. marca 1900,

A. O gólny d ług państw a.
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
lu ty -sierp ień   ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ................................

_  kwiecień - październik . . . .

97 -  

Il00 30 

140 50

95

100

109 -
98 30 
92 50
99 80 
96 -

94 50

94 50 
94 -

96 70
102 50 
100 60 
100  —

96 -  
95 30

103 -

94 -  
92 30

58 75 
127 -

11 35
19 17 

J53 -  
255 -  
117 80

98

101 30

142 50
80 -

100 —  

105 -

109 70
99 -  
98 20

100 50
96 70

95 20

95 20 
94 70

97 40

101 30 
100 70
96 70

płacą
iu .1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 161.—

1860 po 500 zł. ws. 6  pr. 137.—
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .169.25
„ 1864 po 100 zł. . . . 200.—
„ 1864 po 50 zł. . . .2 0 0 .—

Listy zast. domen, państ. 120 
zł- 5 p re................................................. 103.50 104.20

B . H ln g  państw a (wszystkieh w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

aAustr. ren ta  złota wolna od podatku
* za 100 zł. 4 p r................................... 98.80
[A ustr. renta w wal. kor. wolna od

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 99.20
C. O bllgncye k o lejow e.

98.95 

99 40

97.50 93.20Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 
za 200 zł. mk. 58/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) ...............................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ................... ..... . . .
Kol. Areyks. Rudolfa w wal, koi, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwńka po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr. . . .
O bltgacye p ierw szeń stw a  (kolejowe).

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 112.50 118.50
w złocie za 200 zł. 5 pr. . —.— —.—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej emiss. z 1-. 1895 za 400

97.—

123.30
97.10

101 . -

97.60

124.10

97.90

101.40

kor. 4 pr.
lokaln. za 400 

za 2 0 0

94 70 
93 -

60 50

11 45| 
19 27 

257 
257 
118 40j

płacą żądają

99.40 99.60
99.30 99.50

99.30 99.50
99.30 99.50

97.50 

97.40 

96.20 

96.70

96.50

98.20] 

97.80 j 

96.70 i 

97.40' 

97.50

I Gal. poź. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.

,, obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 
Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za

3 100 zł. 4 pr........................................
1 Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
j 4 p r......................................................
Pożycz, sebr. prem. za 10 0  frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem . kol. z* *00  frank.

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los.w-30lA^spr. 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ » „ 1839 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n _ » ,, los 4 pr.

Gal. akc. ban.Kip. 10 pr. prem. los5pr.
1, „ „ n los. oO la t 4 lj9 pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 20 0
koron 4 p r..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 
u j, ,, „ 4 pr. it-s. 41 lat.
n » » „ 4  pr. stare . .
„ „ _ „ „ 4  pr. za 2 00  kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4Ł/a Pr - 51Ł/, la t zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. i ljt pr. 

Banku kraj. losy 57 '/,l. za 2 )0 kr. 4 pr.
obi. kol. los.za 200kr. 4 pr.Kol. bukowińskiej

kor. 4 p r.........................
Kol. gal. Karola Ludwika

100 zł. 4 p r .........................................
Kol. iwowsko-czern.-ja-sskiej 7, 1’. 1894

za 200 kor. 4 p r ................................
Koi. Areyks. Rudolfa- (Salzk a-mmer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . —.— yy.—
D. D ług  państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 98.40 98.55
„ ,, „ w wal. kor za 20 0
„ kor. 4 p r........................................
„ obi. prop. za 100  zł. 4'-/a pr.
„ obi. pr. regui. Cisy za 100 zł. 4%
„ poź. prem. za 10 0  zł. (2 0 0  k.)
„ „ „ sa 50 zł. (100 k.) .

32. O bligacye indenmizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 94.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r .............................93.30

F . Inne publiczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100 

7jL  5 p r .......................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.'
Poz. kraj. Bukowiny z r . 1893 los

za 200 kor. 4 p re .............................. 94.50
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pre. j 02.25

płacą żądają

93.90 94A0
96.60 97.40

92.50 9 3 . -

73.25 74^—
126.25 127.25

i listy dłużne

9 6 . - 9L -
237.25 239.25
235.50 2 3 7 .-
103.20 103.70

9 5 . - 95.40
109.50 110.50

98.50 9 9 . -

92.20 92.90
94.25 94.75
94.75 95.50
94.50 95.50
94.— 94.40

1 0 0 .— 100.70

100.80 101.60

1 0 0 .— _ .—
96.— 9 7 -
95.50 96.50

99.50 100.50Austro-węg. banku 40 :/t la t  los. 4 pr. 1 
„ „ „ 50 ia t  los 4 p r . ł

H. O bligacyc z p raw em  p ie rw sz e ń s tw a  zalOOzł.nom.

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 
Salina 40 zł. mk. . . . .
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ TryestulOo złm k4'/ap
„ 50 zł. 4 pr.

Waidstein 20  zł. mk. • . . .
K. A kcye banków (za 

Banku Auglo-austr. 240 koron . 
Peszt, banku handl 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł.
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .

„ „ dla handlu i przem. 2 0 0  zł
Banku dla kraj. koronnych 200 zł 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .
„ Związków. (Unionbank) 200 zł 

Ozesk. banKu zwią,:k. 100  zł. 
2 ivnostenska banka 100  zł. . .

płacą żądają

! 6 4 ' . - 6 6 ! -
. 172.50 174.50
. 53.— 60.—
. 180 — 134 -
. 130.— —.—.

-. 370.— — _
160. - 17l!—

. 178.— 184.—
sztukę).
. 1 2 4 .- 124 50
. 275 50 275.60
. 236.30 23ii 60
. 187.25 187 50
. 1 4 4 .-  
- 175.—

1 4 5 -  
176 -i> ___

li 119'20 119A0
. 126.50 1 2 7 .-

15*.— 154 50
. 134.25 134.75
. 133.25 134.—

L . A k cye Przedsiębiorstw  transportowych.
103.— 106.- 
76.— —

Buk. koi. lok. akc. pierw. 200 zł. .
„ „ „ akcye zakład 2 0 0  zł

Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł.mk . 298.50 290.50
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw. 20 0  zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 140.— 141. —
,, wschodn.-galie.-ioKain. 200 zł. . 98.— 100.—
„ państwowymi 20 0  zł...................... — ____ __
„ południowej 20 0  z ł.......................—.  . 
„ węg. galic I. 2 0 0  zł....................... 104.— 105 —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk.

93.80
99.-

141.50
1 6 3 .-
1 6 3 .-

94 — 
99.90 

142.— 
164.— 
164.—

95.—
94.—

257.25 259,25 
10 8 — — .—

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r.................................................
To w. żegl. par. po Dun. Em. zl396 4 pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. ein. z r 1886 4 pr.

» n ii „ „ „ 1887 4pr.
» » „ „ „ 1888 4pr.

n -> j, „ „ „ 16914pr.
K ol.L’- w Czer.-Jassyz r.l884za300

łz. p r.................................................
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. i  pr. . . .....................
Gal. Kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za200 zł. ó pr.

„ » „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
» >, » „ 1887za200zł4pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. • 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.. •

■Clary 40 zł. mk....................................
Pożyczka m. Insbruku 20 zł.
Losy m. Krakowa 20 zł......................
Pożyczka m Lubiany 20 zł. . . •

. Palffy 40 zł. mk....................................
1 Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych
llow. kopalń węgla w B rus 100 zł. 3 9 4 —
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 210.—

105.50
92.50 
99.40

10 0 . —
99.80
99.50

95.70

106.20
105.75
96.25

3 9 5 .-  
131.— 

65.— 
59.50 
5 0 . -  

132 — 
42.70

. —-- ~ u. u w v» . v ftUl
s Austr. tow. górnicze A lpine 00 zł, 

107.— Prazkiego tow. żelazu, przem. 20 0  zł.
 1 Sehodniey 500 kor................................

Tureek. za.-z. tytoniow. 500 frank. 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W E K S L E .

100.40 
100.50 
100 30 
100 . —

8 9 . -

,96.70

m -
106.25
96.75

3 9 7 .-
132,50 

6 7 . -  
60.50 
51. — 

1 3 3 .-  
43.70

pr.

Berlin za 100 marek -5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr 
Par>ż za 100 fran. . .
Petersburg za loo rubli 5’/, 
Niemieckie banki . . . .
Włoskie b a n k i ......................
Francuskie banki . . . .  
Szwajcarskie banki . , .

O. W A L U T Y
Dukat c e s a r s k i .....................................
Austr. \ręg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k ó w k a .....................................
2 0 - m a r k ó w k a .....................................
Rosyjski półim periał .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100  lir. . .
Ruble . ..........................................

7 3 . - 73.50
smysłowych.

394 — 394.25
2 1 0 .— 213.—
270 35 270.85
590.50 5 9 2 .-
3 S 3 - 386 —
144.75 1*5.75
320. — 3 i2 .—

118.32 118.45
242 45 242.6-5

96.30 96.40

89.8-5 90!05

95.50
»

95.65
1 •

11.42 11.43

19.27 19.29
23.64 23.72

11830 118.45
89.85 90.05

2w5- ^2.56^3

&aaet» Lwowska Nr. 50 z dnia 8 marca 1900.

31. UW lCB j r u w  jyuio/joj j lu u  u n a > v v j  xo
w gorącej wodzie sporządzić można, są zd ro je  i lekkie.

„Quaker Oats44 jest wszędzie do nabycia.



L. cz. B. 2065/99 (4) (1404 3— 3)
Na żądanie powiatowego Towarzystwa 

zaliczkowego we Lwowie, zastąpionego przez 
ad w. dr. Kazimierza Czarnika, odbędzie się 
dnia 6 kwietnia 1900 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r. 14, przymusowa licytacya a) realności 
pod 1. k. 27 w Skniłowie, położnej wyk. hip. 
39 ks. gr. gminy Skniłów objętej Jana  Hały 
własnej, b) rea'ności pod 1. k. 13 tamże po­
łożonej wyk. hip. 116 tetźe księgi objętej, 
Mikołaja Skarysza własnej, wraz z przynale- 
żnościami.

Nieruchomości te, są ocenione: a) na 
1993 zł. w. a., b) na 1211 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi ad a) 1328 zł., 
ad b) 808 zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne, i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w kancelaryi 
Oddział IV.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. Ii., Oddział IY.
Lwów, dnia 16 stycznia 1900.

L. cz. B. 1538/99 (6) (1445 3 - 3 )
N a żądanie p. Jdy Baranieckiej, zastą­

pionej przez adw. dr. Szafrańskiego, odbędzie 
się dnia 6. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 14., przymusowa licytacya realno­
ści pod lk. 425 w Zamarstynowie, wyk. bip. 
392 ks. gr. gm. Zamarstynów objętej, Miro- 
niki vel Weroniki Domaradzkiej własaęj wraz 
z przynaleiytośeiam i.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 7358 zK aw.

Najniższa cena wynosi 4520 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, pretokuiy ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w kancelaryi Oddz. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nis mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni­
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka­
łego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 16 stycznia 1900.

L. cz. B. 138/98 (20) (1723 3 - 3 )
N a żądanie Józefa Goldbergera w Kra­

kowie, jako prawa nabywcy Jakóba i Mindli 
/Rosenbaumów, zastąpionych przez adw. dr. 
H erm ana Seinfelda, odbędzie się dnia 80. m ar­
ca 1900 o godz. 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, li­
cytacya realności Iwh. 179 ks. gr. gm. Ko­
bierzyn, Jana  i Wiktoryi Mrowców własnej, 
wraz z przynależy tościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 3753-zł. 60 et.

Najniższa cena wynosi 2502 zł. 40 c t , 
poniżej tej ceny sprzedał nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg ka stralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ka dy, mający chęć kupieni‘c 
przejrzeć podeza: godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
j.ermiuie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Oświadczenia wierzycieli co do zapłaty 
wierzytelności w gotówce pozostają w mocy.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Skawina, dnia 24. października 1899.

L. cz. B. 127.99 (10) (1731 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 2. 
kwietnia 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w sali N r. 13, 
licytacya dóbr Żurawc-e z Eudą, położonych 
w powiecie Kawskim, objętych wyk. hip. 1. 
550 tutejszej księgi gruntowej dla większych 
posiadłości, masy spadkowej ś. p. Franciszka 
Jędrzejowi cza własnych, wraz z przy należno­
ściami, składająeemi się z inwenarza żywego 
i martwego.

Nieruchomość Żurawrce z Eudą, wysta­
wiona na licytaeyę, a mianowicie g runta  z 
budynkami są ocenione na 820.000 zł., przy­
należności zaś na folwarkach Żurawce, Euda 
i Łepków na 15.965 zł. 10 ct.

Najniższa cena wynosi 223.976 zł. aw., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju o  do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27. stycznia 1900.

L. cz. B. 6 0 |99 (12) (1612 2 - 3 )
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
adwr. dr. Eoińskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 6. kwietnia 1900 o godz. 9 przed po­
łudniem, wr sądzie niżej wymienionym, w od­
dziale Nr. IV. w Nowym Sączu, licytacya dóbr 
W ojnarowa wyżnia, objętych Iwh. 764 ks gr. 
do posiadłości tabularnych w c. k. Sądzie ob­
wodowym w Nowym Sączu prowadzonej, 
w łasność p. Adama de Laveaux stanowiących, 
wraz z przynależnościami, składająeemi się z 
dwóch domów mieszkalnych, dwóch stajen, 
kieratu, budynku kamiennego piętrowego (da­
wna gorzelnia), chlewów, czterech szop, dwóch 
stodół, piwnicy murowanej, karczmy częścią 
z kamienia częścią z drzewa wystawionej, da­
chówką krytej, studni murowanej.

Nieruchomość powyższa z przynależno­
ścią, wystawiona na licytaeyę, jest oceniona 
na 64.962 zł., przynależności zaś na 14.945 zł.

Najniższa cena wynosi 43.308 z ł , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie pizez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 10. lutego 1900.

L. cz. E, 257/99 (8) (1789 2 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzyw. gal. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez Dyrekcyę, odbędzie się dnia 27. marca 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 18, lieyta- 
cya majętności Tuszków, wyk. hip. i. 61 ks. 
gr. dla większych posiadłości objętej, w po­
wiecie Bełzkim położonej, Leopolda i W ikto- 
ryi Gołdlingerów wła- nej, wraz z przynależy- 
tościanń, w protokole opisania i orzeczenia z 
dnia 12. września 1899 L. cz. E. 257/99 (5) 
wyszczególnionemu

Nieruchomość wraz z budynkami mie­
szkalnymi i gospodarczymi, ■wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 410.220 kor., przy­
należy tości zaś t. j. zapasy zboża, paszy i ob­
siewów na 12.584 kor.

Najniższa ci na wynosi 281.869 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa-, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą teuiuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII. 
Lwów, dnia 23. lutego 1900.

L. ez. E. 554 99 (5) (1631 2 - 3 )
N a żądanie Jana Magnowskiego, odbę­

dzie się dnia 10. kwietnia 1900 o godz. 1 1 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 9, lieyhcya realności Iwh. 
1356 gm. kat. Jezupol i 2/3 części realności 
Iwh. 1370 tej samej gm iny, dłużnika Onu­
frego M agun Petra w łasnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
obj. Iwh. 1356 gm. Jezupol, ocenioną jest na 
260 z ł ,  zaś Iwh. 1370 tej samej gm iny na 
97 zł. 64 ct.

Najniższa cen i  wynosi z realności Iwh. 
1356 kwotę 253 zł. 80 ct., zaś z realności 
Iwh. 1370 tejże gm iny na 65 zł. 08 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niż^j wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, 5. lutego 1900.

L. cz. E. 152/98 (3) (1550 2 - 3 )
Na żądanie Halickiego funduszu po­

życzkowego, zastąpionego przez M ichała Sa­
wickiego, odbędzie się dnia 10. kwietnia 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w  biurze N r. 9, licytacya re­
alności Iwh. 658 gm. Halicz i realności Iwh. 
660 gm. Halicz, dłużników własnych.

Nieruchomość Iwh. 658 g:n. Halicz, 
wystawiona na licytacjo, ocenioną jest na U l  
zł. 50 ct., zaś nieruchomość Iwh. 060 na 
1023 zł.

N jniższa cena wynosi realności Iwli. 
658 gm. Halicz 1 1 1 kor. 50 ii., zaś realności 
Iwh 660 tejże gm iny 1268 kor., poniż'j tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do Sidu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. £  Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 2. lutego 1900.

L. cz. E. 1/98 (13) (1656 3 - 3 )
Dnia 2. kwietnia 1900 o godz. 10 rano, 

w biurze 9 tutejszego sądu, odbędzie się re- 
Iicytacja realności wyk. hip. 450/1. w Koło­
myi, z przynależytościami, pod Nr. domu 285 
śródmieście.

W artość przy udzieleniu pożyczki przy­
jęta, a zarazem cena wywołania: 1.300 zł., 
wadyum 130 zł.

Na term inie tym realność za jakąko l­
wiek cenę zostanie sprzedaną.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym , 
w biurze Nr. 24.

Kurator niewiadomych i innych wierzy­
cieli hipotecznych adw. dr. Dudykiewicz w 
Kołomyi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 13. lutego 1900.

L. 0589|449. (1752 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogę dojazdową do mostu 
na Wisłoce w Mielcu w Tarnobrzeskim 
okręgu budowniczym w latach 1900 1901 i 
1902 odbędzie się dnia 13. m arca 1900 w 
e. k. Starostwie w Tarnobrzegu licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1900 do­
stawić się mającego wynoszą: za 180 me­
trów sześciennych kwotę 1746 koron.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12. 
w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 et. i we wa­
dyum wynoszące 5°/# kwoty fiskalnej, z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent w inien na blankiecie na wła- 
ściwem m hjscu  podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zsś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w mei należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez kom isję 
przeprowadzającą licytację zwrócone, zaś po 
terminie lieytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25. lutego 1900.

L. cz. E. 710,99 (3) (1809)
Dnia 23. marca 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 2, licy­
tacya realności Iwh. 309 w Krośnie położonej. 

Eealność tę oceniono na 2.458 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 1638 kor. 66 hal.
W arunki licytacyjne i inne do tej spra­

wy odnoszące się dokumenta można przejrzeć 
w tutejszym sądzie, w biurze N r. 2. 

ć. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 10. lutego 1900.

L. cz. E. 1250/99 (1808)
Dnia 29. marca 1900 o godz. 10 przed 

południem, w biurze N r. 2, odbędzie się licy­
tacya realności Iwh. 77 w Krośnie położonej. 

Eealność tę oceniono na 9.000 zł. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż do 

skutku nie przyjdzie, wym si 4 500 zł.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

do tej sprawy się odnoszące, można przejrzeć 
w tutejszymsądzie, w biurze N r. 2

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV . 
Krosno, dnia 6. lutego 1900.



L. cz. E. 84/1900 (4) _ (1802)
W skutek uchw ały z dnia 21. lutego 

1900 L. cz. E . 84/1900 (4) sprzedane będą 
dnia 15. m arca 19' 0 o godz. 11 przed po­
łudniem  w Bukowcu, w drodze publicznej li­
c y ta c ji: 516 progów oznaczonych K. F., 
8.872 belek oznaczonych K. F . i A. K., 253 
paczyn jodłowych i 142 łat.

Przedmioty te można oglądać dnia 14. 
i 15. marca 1900 między godz. 10 a 11 przed 
południem, u Dm ytra Dyrwal.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, dnia 21. lutego 1900.

L cz. E. 572/99 (6) (1812)
N a żądanie Joanny Szujskiej, właściciel­

ki. dóbr w Mszanie dolnej, zastąpionej przez 
adw. dr. Tomika w Krakowie, odbędzie się 
dnia 16. m arca 1900 o godz. 11 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
Mszanie dolnej, licytacya realności lwh. 593 
ks. gr. gm. Mszana dolna objętej, w 2/3 czę­
ściach Michała Adera. a w 1/3 części Adeli 
z Lordów Lordowej własnej

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
c ję , je s t ocenioną na 11.06 kor.

Najniższa cena wynosi 737 kor. 33 h. i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przyb:cie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie ws*każą tem u’, sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana dolna, 2. lutego 1900.

L. cz. E. 10/99 (19) (1816)
Dnia 30. m arca 190ij o godz. 9 rano,

w biurze 4, odbędzie się licytacya połowy
domu lk. 73 lwh." 141 gm. Rymanów, Izaaka
Halperna.

Nieruchomość powyższa z przynależno- 
ściami oceniona na 7 502 kor.

Najniższa cena wynosi 3.751 kor.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i n i o wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 15. lutego 1900.

L ez. E. 1023/99(4) (1821 1— 3)
N a żądanie Józefa Obrębskiego i towa­

rzyszy, zastąpionych przez pełnomocnika dr. 
Jamińskiego, odbędzie się dnia 30. marca 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. w Ra 
wie, licytacya realności lwh. 221 gm. Bełżec 
objętej, składającej się z domu i budynków 
gospodarczych, wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
łicytacyę, jest ocenioną na 2090 kor.

Najniższa cena wynosi 1393 kor. 38 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się d i 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IL

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­

(Jazeta Lwowska Nr. 50 % d

nia, jedynie prz^.z przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 14. lutego 1900.

L. cz. E. f'82| 99 (3) (1810)
Dnia 80. m arca 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w tutejszym sądzie, 
w biurze N r. 4, licytacya 1/3 części realności 
objętej lwh. 180 ks. gr. gm kat. Kolbuszo­
wa z przynależnośeiami.

Nieruchomość, powyż wymienione, wy­
stawiona na łicytacyę, jest ocenioną na 68 
kor. 66 h,, przynależności zaś na 13 kor. 
34 hal.

Najniższa cena wynosi 53 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta można przejrzeć w sądzie niżej wy­
m ienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Kolbuszowa, dnia 6. lutego 1900.

L. cz. E. 704/99 (6) (1668 1— 8)
W  postępowaniu egzekneyjnem eiba 

Sterna przeciw Wojciechowi Zoniowi p t-  100 
kor. zatwierdza się warunki licytacyjne w po­
daniu z 7. lutego 1900 przez wierzyciela 
egzekwującego do sądu przedłożone.

Dla dudy R ottenberga ustanawia się ku­
ratorem  adw. dr. Hamerszlaga i jemu dorę­
cza się uchwałę z 20. czerwca E. 704/99.

Koszta są 28 kor. 48 hal.
Na żądanie Leiba Sterna w Limanowej, 

odbędzie się dnia 23. kwietnia 1900 o 10 
godz. rano, w biurze Nr. 8 w sądzie w Li- 
manowy, licytacya połowy realności lwh. 3&31 
1/4 części realności lwh. 395, realności l.lh . 
482, '134 i 433 gminy Starej wsi, W ojciecha 
Żonia i wspólników własnych, wraz z przy 
należnościami.

Nieruchomości razem ocenione są na 
1520 kor., a przynależności na 840 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż me 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
chęć kupienia mający, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 8. lutego 1900.

L. ez. E  399/99 (10) (1768)
Dnia 3. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 18 
tutejszego sądu, licytacya a) całe j  realności 
lwh. 113, tudzież b) 14j*640 i 128/3c'00 czę­
ści realności iwh. 370 gm. Wadowice, pier­
wszej Bernarda i Rabetty Grossów, drugich 
Bernarda Grossa własnością będących.

Realność ad a) a m ianow icie: dom z 
przynależnością i zabudowaniami, oceniono‘na 
10.396 zł. 64 c t , zaś grunt tej nieruchomo­
ści na 2907 zł. 50 ct., a części realności ad 
b) g runt obejmujące na 5 i zł. 87 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedażnie 
nastąpi, wynosi ad a.) 8.669 zł. 42 ct., ad b) 
34 zł. 58 ct.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
li,a jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 10. lutego 1900.

ia 3 marca 1900.

L. cz. E. 99/99 (15) (945 1 - 3 )
Zobowiązany Ludwik A ntler w Sorockich 

Browarach.
Na żądanie Jadwigi Vandalin hr. Mni- 

szkowej, zastąpionej przez adw. dr. Leszka 
Majewskiego, odbędzie się dnia 25. kwietnia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 w Sta­
nisławowie, licytacya dóbr Sorockie Browary, 
wyk. hip. 1. 117 ks. gr. dla większych po­
siadłości, przy tut. c. k. Sądzie obwodowym 
prowadzonych, wraz z przynależnośeiami, skła- 
dąjąeemi się wedle protokołu opisania i osza­
cowania z dnia 10. lipca 1899 i następnych 
L. cz E. 99/99 (9) z inwentarza żywego i 
martwego, oraz budynków gospodarczych, 
mieszkalnych i przemysłowych.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 216.731 zł. 35 ct., przyna­
leżności zaś na 16.759 zł. 10 et.

Najniższa cena wynosi 2/3 części sumy 
ceny szacunkowej t j. 155.66 ) zł. 30 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem 
po sprostowaniu mylnie w projekcie tychże 
podanej wartości przynależności (16.754 zł. 
10 ct. zamiast 16.759 zł. 10 ct.) się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i. t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

 ̂Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cężary  na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 2. stycznia 1900.

L. cz. E. 2003.99 (5) (810 1— 3)
Na żądanie lwowskiego Towarzystwa 

bankowego we Lwowie, zastąp, przez adw. dr. 
Edw arda Liliena, odbędzie się dDia 27. kwietnia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 14, przy­
musowa licytacya realności pod i. k. 424 w 
ńaraarstynowńe położonej, wyk. hip. 390 ks. 
g r gm. Zamarstynów objętej, spadkobierców 
ś. p. Antoniego Michalskiego własnej, wraz 
z przynależytościami.

Nieruchomość, wystawiona na łicytacyę, 
jest oceniona na 2583 zł. czyli 5166 kor.

Najniższa cena wynosi 1291 zł. 50 ct 
czyli 2 5 '3  kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone w arunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t, d.) * może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
•rodzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w kancelaryi oddziału IV.

Takie praw/a, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do_ sądu najpóźniej przs wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych, w ydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I ł , Odflział IV.
Lwów, dnia 18. stycznia 1900.

L. cz. E. 636;98 (4) (1778)
Na żądanie, c. k. Urzędu podatkowego 

w Sokołowie, imieniem Skarbu Państwa, za­
stąpionego przez c. k. Prokuratoryę Skarbu we 
Lwowie, odbędzie się dnia 29. marca 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. % w Sokołowie, 
licytacya realności lwh. l l - i  gm. kat. Trze- 
buska, stanowiącej parciłję pod budowę i ka­
wałek- placu.

Nieruchomość powyższa, wysławiona na 
łicytacyę, jest oceniona na 108 zł.

Najniższa cena wynosi 72 zł., poniżej 
lej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 15. lutego 1900.

U  ez. E. 961/99 (10) (1765)
Na żądanie Cirli Gldsner, zastąpionej 

przez adw. dr. Landaua w Tarnopolu, odbę­
dzie się dnia 30. marca 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19, przymusowa licytacya 2/3 czę­
ści z połowy* realności pod lsp. 452 przy uli­
cy Podolskiej w Tarnopolu, wyk. hip. 1. 321 
ks. gr. Tarnopol, parc. bud. ikat. 679 |2  z bu­
dynkami, masy spadkowej Saula Gldsnera 
własnych.

Zlicytować się mające części nierucho­
mości ocenione są na 1412 kor. 4 h.

Najniższa cena wynosi 706 kor. 2 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły "ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie w skaią temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 7. lutego 1909.

L. cz. E. 1245/99 (3) (1781 1 - 3 )
Na, żądanie Chaima Dawida Rauchwer- 

gera w Sniatynie, odbędzie się dnia 2. kwie­
tnia 1900 o godz. 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, licy­
tacya połowy realności lwh. 456 ks. gr. gm. 
kat. Stecowa, która cała składa się z parc. 
bud. lk. 19/2.

Połowa nieruchomości tej, wystawionej 
na łicytacyę, je>t ocenioną na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 13 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyci.-g katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, maiący chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Śąd powiatowy. Oddział IV.
Śniatyn, dnia 17. lutego 1900.

L. cz. E . II. 1933/99 (23) (717 1 — 3)
Dnia 11. kwietnia 1900 o godz 10 

przed południem, odbędzie się w sali Nr. I. 
sądu tutejszego, licytacya realności pod lk. 
l # 1.  ̂ we Lwowie, z przynależytościami.

Dom z przynależytościam i oceniono na 
21.575 zł. 02 et., przynaleźytości na 275 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzecŁźnie 
nastąpi, wynosi 10.925 zł. 01 ct.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sadzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie_ licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymi°nionego i nie wskażą tem uż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy 8. I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 8. stycznia 1900.
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L. cz. E. 183|99 (1) (1302 1— 3)

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzie 
ja “ w Haliczu, zastąpionej przez M ichała Se- 
gina, odbędzie się d. 10. kwietnia 1900 o godz. 
11 rano, biuro N r. 9, licytaoya 2/3 realności 
lwh. 694 gm iny Wiktorów, Jana Kog i własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 641 zł. 24 ct.

Najniższa cena wynosi 427 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokół ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrz e podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 2. lutego 1900.

L. cz. E . 1432|99 (4) (1776)
N a żądanie Kornela Trzeszczkowskiego, 

odbędzie się dnia 2. kwietnia 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze N r. 9, lieytacya realności 
lwh. 119 i 4/8 części realności lwh. 122 ks. 
gr. gm. kat. Nockowa, Jana i Zofii W ajdów 
własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 119) dom na 160 kor., g ru n t 
na 8892 kor. 30 hal., ad 122) g run t na 488 
kor. 28 hal.

Najniższa cena wynosi ad 119) kwotę 
6008 kor. 20 hal., ad 122) 325 kor. 52 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej j 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane b ę ­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Eopczyce, dnia 26. stycznia 1900.

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzib e sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 26. stycznia 1900.

L. cz. E. 2145/19 (3) (1783 1— 3)
Na żądanie Isaka Mechlowicza w Ne- 

polokoutz, odbędzie się dnia 4. kwietnia 1900
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, lieytacya nie- 
wydzielonej połowy realności obj. lwh. 22 ks. 
gr. gm. kat. Zawale, która cała sie składa z 
pare. bnd. lk. 22/1 i gr. 587, 538, 539|1, 
4360.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 340 kor.

Najniższa cena wynosi 226 kor. 66 h  , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w biu­
rze Nr. 1

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, 28. lutego 1900.

L. cz. E . 1540/99 (4) (1782 1 - 3 )
N a żądanie Oirli Eauchwerger, odbędzie 

się dnia 4. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, lieytacya realności objętej lwh. 
53 ks. gr. gm . kat. Steeowa, składającej się 
z parc. bud. lk. 228, 418 i gr. 2196 i 2197/1.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 305 kor.

Najniższa cena wynosi 203 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 12. lutego 1900.

L. cz. E. 3050/99 (9) (1012)
Dnia 13. kwietnia 19“O o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 15 sądu tutejszego, 
lieytacya r  alności w Przemyślu lk. 593 wyk 
hip. 1. 1644 z przynależytościami, ocenionej 
na 24.575 zł. 60 ct. wa.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 12.287 zł. 80 ct. (24.575 
kor. 60 hal.)

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego <

L. cz. E. 4338/98 (9) (949)
Dnia 18. kwietnia 1900 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 51 sądu tutejszego 
lieytacya realności lwh 1547 ks. gr. gm. kat. 
Przemyśl, z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
12.099 zł. 10 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 6.045 zł. 80 ct.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrz-ć można w sądzie tutejszym , w biu­
rze 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być jnż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w tokn postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V III.
Przemyśl,dnia 26. stycznia 1900.

L. cz. E. XXI. 381/99 (7) (1450 1— 3)
Dnia 18. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze 1. 1 tut. 
sądu, lieytacya realności pod lk. 7113/4 we 
Lwowie położonej, lwh. 616 Dz. III. ks gr. 
gm. m. Lwowa objętej, z przynależytościami.

Nieruchomość tę z przynależytościami 
oceniono na 34.299 kor., a to budynek wraz z 
placem budowlanym na 34.000 kor., przyna­
leżności zaś na 299 kor.

Najniższa cena, niżej której s 
nie nastąpi, wynosi 17.149 kor. 50 h.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niż-j wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi p e ł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 24. stycznia 1900.

L. cz. E. XX. 2^/99 (9) (873 1 - 3 )
Dnia 17. kwietnia 1900 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sali N r. I. 
sądu tutejszego, lieytacya realności pod lk. 
3 8 6 '(j z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na
92.000 kor,, przynależ,ytości na 2.647 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedażnie 
nastąpi, wynosi 47.323 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza

lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 12. stycznia 1900.

L. cz. E . 1176/99 (4) (1727)
N a żądanie p. Jełeny Mokryj w Tułu- 

kowie, odbędzie się dnia 26. kwietnia 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 1 1, lieytacya re­
alności wyk. hip. 1. 1067 ks. gr. gm. kat 
Tułnków, składającej się z parc. gr. 1989 i 
1990, tudzież parc. bud. 429, na której stoi 
dom mieszkalny i stajnia.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione na 571 zł.

Najniższa cena wynosi 380 zł. 67 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 11. grudnia 1899.

L, ez. E. XX. 1/99 (12) (1730 1 - 3 )
Dnia 25, kwietnia 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sali Nr. 1 sądu 
tutejszego, lieytacya realności pod lkons. 2163/4 
z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
12.157 kor. 48 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 6.078 kor. 74 h.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sadzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. 1., Oddział XX.
Lwów, dnia 24 stycznia 1900.

mrea.
L. 360 (1794 1 -  3)

K o n k u r s .
Niniejszem rozpisuje się konkurs na po­

sadę stałego sługi przy katedrze chemii rol­
niczej w c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim . 
Do posady tej przywiązaną jest roczna pła' a 
w kwocie 800 koron, dodatek akty walny 240 
koron i ryczałt roczny na liberyę 42 koron.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na mocy ust. z 19. kwietnia 1872 L. 60 Dz. 
p. p dla wysłużonych podoficerów c. k. armii 
winien :

a) udowodnić, że przez czas dłuższy peł­
n ił służbę w laboratoryjni chemicznem lub 
fizyeznem, albo w fabrykach lub w warsta- 
tach wojskowych, a co najmniej, że posiada 
rzemiosło jak ślusarstwo lub stolarstwo lub tp.

b) udowodnić, że jest obywatelem kró­
lestw i krajów w Kadzie państwa reprezento­
wanych, niemniej wykazać wieś, stan, fizy­
czne uzdolnienie, tudzież, że umie czytać i 
pisać po polsku i po niemiecku. Podanie na­
leży wnieść najdalej do dnia 14. kwietnia 
1900 do c. k. Senatu Akademickiego Uni­

wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie bezpo­
średnio, a jeżelirfrompetent pozostaje w służ­
bie publicznej, fa  pośrednictwem swej prze­
łożonej władzy.

Powyższa posada nadaną zostanie po­
czątkowo prowizorycznie na rok jeden, po 
którym to czasie dopiero może nastąpić stabi- 
lizacya. Tylko w braku ukwalifikowanych 
podoficerów mogliby ewentualnie być uwzglę­
dnieni inni kandydaci, którzy nadto wykazał1 
się mają świadectwem moralności.

sraków , dnia 27. lutego 1800.

L. 219. " ‘ (1823 1— 3)
KONKURS.

W celu nadania posagu z funda­
cji im. Ignacego Lewkowicza na rok 
1900 w  kwocie 2868 K. 80 h. biednej 
izrael. dziewczynie w dniu 20. maja 
1900 jako w rocznicę śmierci funda­
tora rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegające się dziewczęta winne 
dostarczyć legalnego dowodu:

1. na przynależność do gminy 
lwowskiej;

2. na ewentualne pokrewieństwo 
z fundatorem;

3. na ubóstwo;
4. na ukończony 16 rok życia;
5. na nienaganny moralny żyw ot;
6. na okoliczność, czyli rodzice 

żyją lub zmarli.
Podania w dowody powyższe zao­

patrzone należy wnieść najpóźniej do
1. maja 1900 do kaneelaryi Zboru izra- 
elickiego (przy ul. Bernsteina 12). 

Przełożeństwo Zboru izreal.
Lwów, dnia 1. marca 1900.

do 1. 1696/1900. (1747 3 — 3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia p sady kancelisty przy 
c k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych, Od­
dział II., we Lwowić w randze X I klasy z 
systemizowanymi dla tejże poborami rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę m ają wnieść 
swe podania własnoręcznie napisane w dro­
dze przepisanej najdalej do 31. marca 1900 
do c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych 
Oddział II. we Lwowie i wykazać wiek, stan 
dotychczasowe zatrudnienie i dokładną znajo­
mość języków krajowych (polskiego, ruskiego, 
i niemieckiego) oraz przedłożyć dowody swe­
go uzdolnienia do służby manipulacyjnej a w 
szczególności do służby dotyczącej prowadze­
nia protokołu podawczego i registratury, wzglę­
dnie ekonomatu i ekspedytu.

Kandydaci wojskowi ukwalifikowani w 
ogólności na posady urzędników m anipulacyj­
nych zostaną w myśl §. 5 ustawy z 19 kwie­
tnia 1872 Dz. u. p. Nr. 60 tylko o tyle u- 
względnieni, o ile wykażą specyalną kwali- 
fikacyę wym aganą do uzyskania wspomnianej 
posady.

C. k. Dyrekcya lasów i dóbr skarbowych, 
Oddział II.

Lwów, dnia 23 lutego 1900.

L. 16 900 praes. (1786 2 — 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia dwóch posad prakty­
kantów rachunkowych przy gal. c. k.Dyrekcyi 
lasów i dóbr skarbowych z roeznem adjntnm 
w kwocie 800 K. rozpisuje się niniejszem kon- 
kus z terminem do 20. marca 1900.

Ubiegający się o powyższe posady win­
ni wykazać się obok ogólnych wymogów pa- 
trzebnych do przyjęcia do służby rządowej, 
ukończeniem gimnazynm wyższego lub wyż­
szej szkoły realnej, tudzież świadectwem zło­
żonego z dobrym wynikiem egzaminu dojrza­
łości, nadto przedłożyć należycie wystawiony 
rewers sustentacyjny.

Ci kandydaci którzy nie złożyli dotych­
czas rządowego egzaminu z rachunkowości 
państwowej, winni zobowiązać się złożyć ten 
egzamin w przeciągu jednego roku.

Podania należy wnosić w term inie kon­
kursowym do Prezydyum gslic. c. k. D r1 >- 
kcyi lasów i dóbr skarbowych we Lwowie.

Z Prezydyum galic. c. k. Dyrekcyi lasów7 
i dóbr s>: arb.

Lwów, dnia 27. lutego 1900.

L. Pr. 1868 4L'0 (1756 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie krajowym wyższym w K ra­
kowie jest do obsadzenia posada kancelisty 
w XI. randze.

Podania o powyższą lub przy innym  sądzie
I. instaucyi opróżnić się mogącą, dla wysłu­
żonych podoficerów zastrzeżoną posadę kan­
celisty sądowego wnosić należy do 4. kwiet­
nia 1900 do Prezydyum  sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 24. lutego 1900.
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L. Pr. 1868 4/00 (1757 2— 8)

K o n k u r s .
Przy sądzie obwodowym w Nowym Są­

czu opróżnioną została posada starszego ofi- 
cyała kancelaryjnego.

Podania o powyższą lub przy innym  
sądzie kolegialnym lub powiatowym opróżnić 
się mogącą posadę starszego oficyała kancela­
ryjnego wnosić należy do 25. marca 1900 do 
PrezydyumĘsądu obwodowego w Nowym Sączu.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 28. lutego 1900.

Upadłości.
L. cz. S. 8/00 (1) (1824 1 - 3 )

O. k. Sąd krajowy Oddział VII. we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs do całego 
ruchomego, jakoteż nieruchomego, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkursowa 
z dnia 25. grudnia 1868 Nr. 1 D. p. p., poło­
żonego majątku Izraela Palka, nieprotokoło- 
wanego kupca w Bełzie.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
Panu c. k. radcy sądu krajowego jako Na­
czelnikowi Sądu w Bełzie jako komisarzowi 
konkursowemu, zaś tym czasowym zawiado­
wcą masy ustanawia się p. dr. Kleina adw. 
w Bełzie, wzywając zarazem wierzycieli, aby 
po przedłożeniu dokumentów, służących do 
wykazania ich pretensyj, poczynili swe wnio­
ski co do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowie­
nia innego zawiadowcy masy i aby przedsię­
wzięli wybór wydziału wierzycieli, w którym 
to celu wyznacza się termin na dzień 13 
marca 1900 godzinę 11 przed p łudaiem w 
sądzie powiat, w Bełzie.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką pre- 
te '/ą do wspólnej masy rozbiorowej, w i­

ją zgłosić w tym sądzie krajowym, lub 
w sądzie pow. w Bełzie wedle przepisu usta­
wy konkursowej pod rygorem zagrożonych 
tamże szkodliwych skutków prawnych przed 
upływem 6. kwietnia 1900 i podać j ą na 
terminie na dzień 4. maja 1900 godzinę 11 
przed południem, w sądzie powiat, w Bełzie 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na­
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłużą prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, bę­
dzie tentowaną ugoda w myśl §. 68 ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo­
wskiej".

Lwów, dnia 28. lutego 1900.

L. cz. S. 1/00 (6) (1799)
O. k. sąd obwodowy w Rrzeszowie Od­

dział V. ustanowił w sprawie konkursowej 
Michała Weissbergera zarządcą masy Jakóba 
WachtSa a tegoż zastępcą Chaima Winda. 

Bzeszów, dnia 10 lutego 1900.

L. cz. V. 2/96 (65) (1796)
C. k. Sąd obwodowy ogłasza, że kon­

kurs do majątku Bernarda Horna kopca w Za­
kopanem został w myśl §. 189 ord. koak 
ukończony.

Nowy Sącz, dnia 17. lutego 1900.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 23/00 2 (1931)

O. k. Sąd krajowy jako prasowy p0 my­
śli §. 493 pk. na wniosek c. k. Prokuratora 
Państwa orzekł, że pismo ulotne z napisem 
„Precz z żydami" z podpisem „Rylski Fran­
ciszek, prezes koła, Kwiarciany Tadeusz vice- 
prezes, Sapecki Jakób sekretarz" zawiera zna­
miona występkuj z §. 302 u. k. i że zakazu­
je się rozszerzania tego pisma.

O. k. Sąd krajowy karny.
Kraków, dnia 24. lutego 1900.

L. cz. Pr. 45/00 2 (1827)
O g ł o s z e n i e !

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 u. pr. że treść artykułów umie­
szczonych w nr. 28 czasopisma „Cięgi" z dnia 
20. lutego 1900 pod napisem 1) „Ita" poe­
mat dramatyczny w I. akcie od słów „Sce­
na III.“ do słów „zasłona spada" zawiera 
znamiona występku z §. 302 u k., 2) „Spro­
stowanie" zawiera znamiona występku z §. 
516 u. k., 3) „Wielebnemu księdzu biskupo­
wi Łobozowi" zawiera znamiona występku z 
§• 302 u. k., 4) „Antysemicka bagatela" od 
słowa „łatwo" do słowa „bagatelka" zawiera 
znamiona występku z §. 303 u. k., 5) „spiw 
proletarya" od słów „ne zaznaw" aż do słów  
„smutni", 6) „słuszny oddźwięk" bez ilustra-

cyi, 7) Encyklopedia galicyjska „M arności" 
„M aryna" zawierają znamiona występku z §. 
302 u. k., zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 28. lutego 1900.

L. cz. Pr. 46/00 2 (1828)
O g ł o s z e n i e .

W  Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na inocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 9 czasopisma „Moni­
tor" z dnia 25. lutego 1900 pod n ap isem : 
1) „Piętak czy Daszyński" od słów „Straciła 
ona" do „W iedeńskiego", 2) „Ustawa swoje, 
a praktyka swoje" od słów „Gdyby tak" do 
„wystarcza" i od „Rozumiemy" do „istnieje" 
i 3) „Zapiski" „O testament" od słów „Przy- 
tem " do „pieniactwo" zawiera znamiona w y­
stępku z §. 300 u. k. i art. III. ust. z 17. 
g rudnia 1862 Nr. 8 ex 1863 Dz. up., a za­
tem usprawiedliwioną je s t zarządzona przez
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 28. lutego 1900.

81. 44 (1711)
Sśttt Ułairien ©eiiter SJłajeftat bel Śtaijcrl!

D a l t. f. 2anbelgericf)t SBictt a ll 
ifkefjgeiidjt Ijat auf SCntrag ber I. f. 
© taatlaniaaltfdjaft erfannt, baji ber Suljalt 
bet periobifdjen Drućffdjrift: „SRilt^eilmtgen 
bel 0e re im l ber gteibenfer SKieberofterceidjg" 
iftummet 2 ootn 17. gebruar 1900 unb jm ar 
ber ©tellen : 1. im iHuffajje: „Otorbaito 33cum>" 
auf ©eite 2, ©palse 1, begutneub mit „@r 
leljtt bafelbft" enbtgettb mit „audj Shfontl* 
m u l"  ; 2. ©palte 1 begtnimib mit „mit SBitdjt 
gegeit" enbigettb mit „artfam pfen"; 3. ©etie 2, 
©palte 2, beginnenb m i t : ,,©3 braitSt bie" 
enbigeub mit „Stempel fejjen" ; 4. uuter bem 
©djlagtobrfe: „ a n i 0 ru ito ’l  ©djriften", ©eite 
3, ©palte 1, beginnenb mit „® ott ift" eubt* 
genb mit „unenblidjeit U nioerfum l"; 5 auf 
©ette 3, ©palte 1, in betu Slbfa&e: „®. 0ru»  
ito’l  2Beltanjd)auung"r beginnenb mit „® ott ift" 
enbigettb mit „D er SBeltfreube", 6 in bem 2luf* 
fa |e : „ ju r  2ftoralpf)ilofopl)ie", ©eite 4, ©palte 
2, beginneb mit „gejefelicfje ©ljelofigCe.it'', en* 
bigenb mit „erfentun" D. R bal Sktbreclpn 
nad) §§• 1 unb 2 lit. d bejttt 33erge)en stad) 
§. 303 ©t. ® begtunbe, unb tnirb nad) §. 
493 @t. H5. O. b a l SSerbot ber SBeiteroerbrei* 
tnng biefer Drucfjdpift anlgefprodjeu, gemdfj 
§§. 4 3 7 - 4 8 9  @t. 0 .  D . bte 23efd)lagna()tne 
beftatigt nnb gemdfj §. 37 tfSt. ®. anf bte 
0ernid)tung bet borfinbIid)en ©j/entplare er* 
fanut.

9Bien, ant 19. gebrnar 1900

D a l I. !. $retl*  a ll  0i:efjgertd}t in 
$ te m l Ijat mit bem ©rfenntniffe ttom 18. 
gebruar 1900, 0 r .  1, bie SBeiternerbreitnng 
ber Słummer 4 ber łjeitfdjrift: „groettler
geitung" bom 17. § o rn u n g l (gebruar) 1900 
toegen ber ©telle non „D er ^ fa r te r"  b il ,.am 
glrnte" bel S lttife ll: „2Bie bal ŚBotf benft" 
nad) § 303 @t. ®. berboten.

D a l I. ! . Sdejitflgeridji fur Uebertre* 
tungen in 0 ra g  bat mit bem ©rfenntniffe 
bom 14. fęebsnar 1900, U II. 204; 2, bie 
borldufige ^efd^lagna^ntc ber geitfdjnft: „Svo- 
boda" (ol)ne Slngabe ber Sftummer) botn iO. 
gebrnar 1900 roegen bel U lrtiftll: „O Honzoyi 
Mudrvvi z Libusina piso" nad) §. 8. bel ®e* 
fe |e l bom 7. Styrii 1870, 3t. &. 581. 9lr. 
43, beftatigt. ___________

D a l  f. f. Sanbel* a l l  ąSrcfegericfjt in ffkag 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 15. gebruat 
1900, 0 r  114 bie SBeiterberbreitung ber Drucf* 
fdpift: „S riinn , im Styrii 1899 IŚertraulid^! 
fiiebe 58olf|gcnoffen ! " ;  „Die Unterfdjeibungl* 
lebren ber cbriftticben Śird)cn nnb @?cten"; 
„®oburcb mir u n l bon ben ^atbolifen nntcr= 
fdjeiben"; „iBJal trentit n u l oott 3łom V" nad) 
§^. 302, 3 0 3 ,122  a nnb 303 @t. ® berboten.

D a l  !. I. $ r e i ! ' a l l  ){5rt§geci(bt in 
©ger bQi ©rlcnntniffe bom 21 g 'e5tiiat
19C0, iJJr, V III 40/1, bie SBeiterberbreitung 
ber Diumnter 14, ber 3ehfcbri f i ' ,,@gcrer 97acb* 
rii^ien" bom 17. ^ o u tn ttg l 1900 megen ber 
©telle bon „D er |>err ijjfarrer" b il „ ju  be* 
gleiten" bel S lrtife ll: „©gerer ©tabtnacbeicbten" 
n a *  §• unb Slrt. V. bel ©cfebel
o >m 17. December 1862, 9łr. 8 0 .  01.
ex 1863, berboten.

D a l ! f- ®rei!= a l l  ipre^geriĄt itt ©ger
l)at mit bem ©rfenntniffe bom 21. g ebruor 
1900, ipr. VIII. 42/1, bie UBeitercerbreitung ber 
Słnmmer 14 ber ^ h f ^ t i f t :  „llłeubeder Śła^*

ridjtett" bom 17. §ornnttgS 1900 toegeit ber« 
felben ©teHen totc bei „©gerer Sftad)nd}ten“ 
berboten.

D a l f. t  ^reil=  a l l  śprr^geric^t in 
©ger Ijat mit bem ©cfcnntmffe bom 21. gebrnar 
1900, i|3r. VIII. 41/1, bie ślBfiteroerbreitung 
ber Uhimmer 14 ber 8 ehfcbrift: „galfenau* 
SJottiglberger 0olflje itung" bom 1 7 '§ o rn u n g l 
1900 to eg en berfrlben ©teHen tnie bet „©gerer 
97a^rid)tett" berboten.

D a l !. f. $reil*  a l l  ipre^geri^t in 
2eitmeri§ ^ai mit bem ©rfenntniffe bom 21. 
gebruar 1900 0 r .  39, bte tiBeiterberbreitung 
ber Słummer 7 ber 3bitfcL)rift: „Severccesky 
delnik" bom 16. f5e5 raa t 1900 toegen bel 
Slrtifell: „Vseobecna stavka hornicka Severni 
Cechy" in ben ©teflen bon „Staykokaz F . . ..." 
bil „cetuiku", bon „V Neudorfu" b il „sami 
kapitalistę", bon „Na d le “ b tl „mnoho 
penez a", oort „Na dole" b il „posiał domu" 
Dantt toegen bel 2 lr tife ll: „Prsledni zprary 
situacai" in ben ©teflen bon „Staykokaz" bil 
„ruku“ bon „Staykokaz" „Lausm anna" nnb 
bon „Stavk.:kaz“ b il „dyere" nad)§. 302 ©t. 

berboten.

D a l t  l. Sanbel* a l l  iprefjgendjt in 
©jernotbi^ bal mit bem ©rfenntniffe bom 19. 
$eb tuar 1900, ipr. I. 6, bie; SBeittrberbrei* 
iung ber tllummer 378 bet 3 ?iifd)rift: „Pa­
tria" bom 6/18. fjebruar 1900 toegen ber 
©teHen bon „Elementele" b il „Bourguigaon" 
ttnb Oon „Experiment 1“ b il „program atice" 
bel Seitartifell naćb §. 300 ©t. oerboten

K u r a t e l e .
L. cz. L. 4/90 (2) _ (1678 1 - 3 )

Józef Kubów w Berezowicy malej uzna­
ny m arnotraw cą; kuratorem ustanowiony Jó ­
zef Jaworski z Berezowicy małej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zbaraż, 10. sierpnia 1899.

L cz. L. 10/99 (5) _ (1674)
Wojciech Strzałka z N iedźwiady został 

uznany za marnotrawcę a kuratorem dla nie­
go został ustanowiony Michał Bieszczad.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 16 grudnia 1899.

L. cz. P. 142/93 (1) (1663 1— 3)
Na podstawie uchwały c. k. Sądu obwo­

dowego w Nowym Sączu z dnia 20 listopada 
1899 Nc. IV. 671/89 ( I )  uznaje się Józefa Te­
pera z Jeżowo za marnotrawcę i ustanawia 
się dla niego kuratorem Kazimierza Tubka z 
Jeżowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, daia 24 listopada 1899.

L. cz. P. X II. 25/99 (2) (1661 1 - 3 )
Antoni Trembecki z Krakowa uznany 

umysłowo chorym, kuratorem  jest dr. Jan 
Ziarko w Krakowie.

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddz. XII. 
Fraków , 1. września 1898.

L. cz. L. X. 121/98 (17) (1660 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy Oddział X. usta­

nawia dla uznanej m arnotrawną Katarzyny z 
Czepców lo . Budziaszkowej 2o. Kap listowej z 
Bronowie m ałych kuratorem Macieja Czepca 

Kraków, 5 stycznia 190;\

L. cz. A. J 51/99 (5) (1709 1 - 3 )
Jana  Piekuta z Bielinca uznano za umy­

słowo niedołężnego.
Kuratorem dla niego ustanowiono Jana 

Szostaka z Bielinca.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ulanów, dnia 28. grudnia 1899.

L. ez. P. 24/00 (5) (1717 1— 3)
M arya Maćków, rolniczka z Dąbrowicy 

z powodu m arnotraw stw a uznana niewłasno- 
wolną.

Kuratorem jej Fedko Kuczma, rolnik z 
Dąbrowicy.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 10. lutego 1900.

L. cz. Ł. 8/99 (5) (1749 1— 3)
Tekla Syrota uznana obłąkaną, kurato­

rem jej M ichał Medwid, obo e z Rolowa.
0. k. Sąd powiatowy.

Medenice, 4. stycznia 1900.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Nc. XI. 1044/99 (5) (1460 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy cywilny w K ra­
kowie na skutek wniesionego przez Eleonorę

Kuczową i Antoninę Przecławską podania z 
dnia 18. listopada 1899 1. cz. Nc. 1044/99 
(1) dozwala wdrożenia postępowania am orty­
zacyjnego odnośnie do kartki zastawniczej 
miejskiej Kasy oszczędności w Krakowie N r. 
26435 z daty 17 sierpnia 1894, na dwa losy 
krakowskie Nr. 58618 i nr. 65397, na na­
zwisko Antoniny Przeeławskiej opiewającej, 
przez Eleonorę Kucz za pośrednictwem A n- 
tonhiy Przeeławskiej w miejskiej Kasie Oszczę­
dności w  Krakowie zastawionych na kwotę 
35 zł. aw. i wzywa posiadacza tej kartki za­
stawniczej Nr. 26435, oraz tych, którzyby so­
bie, jakie pretensye do takowej rościli, by 
z posiadania i rozsczeń tych w przeciągu je ­
dnego roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia niżej 
wyrażonego licząc w tutejszym sądzie się wy­
kazali, gdyż w razie przeciwnym, po upływie 
term inu edyktalnego, karta zastawnicza m iej­
skiej Kasy Oszczędności w Krakowie, na dwa 
losy Krakowskie Nr. 58618 i N r. 65397 na 
nazwisko A ntoniny Przeeławskiej opiewająca 
na ponowne żądanie proszących Eleonory 
Kuczowej i A ntoniny Przeeławskiej za umo­
rzoną (nieważną) uznaną będzie.

C. k. sąd powiatowy, Oddział XI.
Kraków, dnia 22. stycznia 1900.

L. cz. Prez. 3315/00 (13 N .) (1780 2 - 3 )
Obwieszczenie.

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Pan Ignacy Kriegseisen
c. k. notaryusz w Niżankowicach wskutek przy­
zwolonego reskryptem  c. k. M inisterstwa spra­
wiedliwości z 5 listopada 1899 L. 23779 prze­
niesienia go na urząd c. k. notaryusza w Sta­
rej, soli z daiem  22. lutego 1900 z urzędo­
wania w Niżankowicach ustąpił a dnia 3 m ar­
ca 1900 urzędowanie w Starej, soli obejmuje.

Lwów, dnia 27 lutego 1900.

L. cz. IV. 380/60 (1) (1546 2 - 3 )
C. k. Sąd powiat, w Andrychowie zawia­

damia z życia i miejsca poby:u niewiadomych 
Eidel i Abrahama Israelowiczóvr, że na ich 
rzecz znajdują się od przeszło 30 lat w7 tut.
c. k. urzędzie podatkowym jako depozytowym 
dwie książeczki lwowskiej kasy oszczędności, 
a mianowicie:

Nr. 23998 na 160 złr. 70 c t., i nr. 
50108 na 226 złr. 16 ct., razem 386 złr. 
86 ct. opiewające.

W zywa się tych właścicieli aby w prze­
ciągu roku, 6 tygodni i 3 dni swe prawa 
do powyższego depozytu wykazali, gdyż ina­
czej powyższy depozyt po u.,ły <ne tego ter- 
mii u jako przepadły uznany i c. k. Proku- 
ratoryi skarbu we Lwowie na rzecz Państwa 
wydanym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Andrychów", dnia 19 stycznia 1900.

L. cz. Ne. I. 293 99 (1) (1623 2 - 3 )
0. k. Sąd pow. Oddział I. w Brodach 

na prośbę Stefana Łukańca, który zamierza 
wnieść skargę przeciw nieobjętej masie spad­
kowej śp. Teresy Wiktorowicz o zapłatę 
kwoty 240 rubli 36 kop., ustanawia dla 
tej nieobjętej masy spadkowej p. adwokata 
Dr. W agnera kuratorem  z poleceniem, aby 
pomieniona masę spadkową stosownie do 
obowiązujących ustaw, dopóty zastępował, do­
póki deklarowani spadkobiercy się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie ustanowią.

Brody, dnia 27. stycznia 1900.

L. 713/99 (1754 1— 3)
0. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzy­

wa strony interesowane, aby swe pretensye, 
jakieby sobie po m yśli §. 25 ust. not. do za­
spokojenia z kaucyi służbowej śp. dr. Stani­
sława Bartm ana b. c. k uotaryusza w Dąbro­
wie, a poprzednio w Wojniczu, rościli w prze­
ciągu sześciu miesięcy od ogłoszenia tego edy- 
ktu w rządowej „Gazecie Lwowskiej" licząc, 
do tej Izby notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej 
po upływie tego term inu kaucya ta za wolną 
od odpowiedzialności uznaną i zezwolenie na 
wydanie tejże spadkobiercom śp. dr. Stani­
sława Bartm ana wydane będzie.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów , 3. lutego 1900.

P rez°s : Dr. Bronisław Brzeski.

L. 5972. (1785)
Ogłoszenie.

W myśl ustawy krajowej z dnia
11. kwietnia 1898 dz. u. kr. nr. 21 
Wydział krajowy Królestwa Gralicyi i 
Lodomoryi z W. Ks. Krakowskiem u- 
walnia rafineryę nafty będącą, własno­
ścią „Spółki akcyjnej dla przemysłu 
naftowego Trzebinia" w Trzebini od. 
wszelkich dodatków do podatków z w y­
jątkiem państwowych na czas od 1. 
stycznia 1900 do 31. grudnia 1909.

Z Wydziału krajowego.
Lwów, dnia 13. lutego 1900.
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L. 70/900. (1755)

Ogłoszenie.
Niniejszem podaje się do powsze­

chnej wiadomości że budżet powiatowy 
na rok 1900 i rachunki powiatowe za 
rok 1899 wyłożone zostały na dni 14 
do wolnego przeglądu przez opodat­
kowanych.

Z Wydziału powiatowego.
W Kałuszu, dnia 22. lutego 1900.

L. cz. F irm . 69. Pjd. I. 196. (1616)
Ogłoszenie.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że zapisano w rejestr han­
dlowy dla h rm  pojedyńezych przy firmie 
„Chune Zilz (Ch. Zilz) w Tarnopolu dla han­
dlu towarami łokciowymi i gotowemi suknia­
mi, że Izydorowi Zilz z Tarnopola prokura 
udzieloną została i że tenże będzis firmę pod­
pisywał ppa. Ch. Zilz — Isidor Zilz.

Tarnopol, 10 lutego 1900.

L. cz. A. 329 |99 (2) P. 1/00 (1629 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w toku 

postępowania spadkowego po Janie Sumieniu 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze­
nia w Straszęcinie na dniu 14. października 
1*99 zmarłym ustanowiono dla Jędrzeja Su­
mienia powołanego na mocy ustawy do dzie­
dziczenia spadku po Janie Sumieniu, kurato­
rem  Tomasza Sujdaka z wezwaniem, aby w 
przeciągu roku licząc od dnia ogłoszenia tego 
edyktu bądi osobiście bądź też przez pełno­
mocnika do spadku tego dekUracyę wniósł 
gdyż inaczej pertraktacya z powyż dlań usta­
nowionym kuratorem i zgłaszającymi się 
spadkobiercami przeprowadzoną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 29. stycznia 1900.

L. cz. C. II. 44/00 (1) (1699)
Przeciw nieobecnemu Dawidowi Trorn- 

peterowi prywatnemu prz-dtem  w Łam-ucie 
wniósł Lazar, Trom peter kupiec w Łańcucie 
przez adwokata Dra Herbsta w Łańcucie po­
zew o -350 koron.

U stna rozprawa odbędzie się 29 marca 
1900 godz. 9 przed połud. w biurze nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw  po­
zwanego kuratorem adw. Dr. W alenty Szpu- 
nar w Łańcucie będzie go zastępował, dopo- 
kąd się w Sądzie nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie ustanowi,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, 14 lutego 1900.

L. cz. Cw. III. 225j00 7 (1606)
Przeciw Karolowi Neumayerowi którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do e. k. sądu krajowego jako handlowego 
w Krakowie przez Towarzystwo wzajemnego 
kredytu w Krakowie pozew o 9400 K.

N a podstawie pozwu wydany został n a ­
kaz zapłaty z dnia 23. stycznia 1900 1. cz. 
Cw. III. 225,00 (1).

Celem strzeżenia praw Karola Neu- 
mayera ustanawia się p. dr. Gleitzmana adw. 
w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III 

Kraków, dnia 21. lutego 1900.

L. cz. E. 1291/98 3 (1673)
Herschowi Bergerowi, po raz ostatni w 

Brzezinach zamieszkałemu w egzekucyjnej 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem powia­
towym w Ropczycach przeciw niemu o 100 zł. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 29. paź­
dziernika 189,9 1. cz. E. 129 i 198 (1), którą 
dozwolono wpisu prawa zastawu dla sumy 
100 zł. na karcie C. realności lwh. 758 ks. 
gr. gm iny kat. Brzeziny, H erseha Bergera 
własnej.

Ponieważ niewiadomo gdz e H ersch Ber­
ger przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie p. dr. Strow- 
skiego adwokata w Ropczycach.

Tenże kurator zastępywaó będzie Her- 
scha Bergera w rzeczonej sprawie na jeno 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 3. stycznia 1900.

L. cz. Prm . 67( 00 spół. II. 606 (1609)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla firm 
spółek handlowych firmy „Libmann i M achauf 
handel przyborami maszynowymi i artyku­
łam i technicznymi w Krakowie". Siedzibą tej 
spółki jest Kraków, spólnikami są Ignacy Ma­
chauf i A dolf Libm ann, kupcy w Krakowie 
przy ulicy Lubicz 1. 7. zamieszkali, spółka 
istnieje od dnia 1. października 1899, przed­

miotem jej jest handel przyborami maszyno­
wymi i artykułam i technicznymi a prawo za­
stępstwa i podpisywania spółki ma każdy ze 
spólników.

Spólnicy będą firmę podpisywać w ten 
sposób że każdy ze spólników pod wyrazami 
oznaczającymi firmę „Libm ann i Machauf" 
lub pod stampilią obejmującą wyrazy „Libm ann 
i M achauf" swój podpis położy, lub też pod­
pisze firmę „Libmann i M achauf".

Kraków, dnia 3. lutego 1900.

L. cz. Cg. I. 36j 00 1 (1800)
Przeciw Towarzystwu „As. ocation minie- 

re de Jamielniczki & Jam ielnica a Paris", 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Stryju przez Bronisława Trzaskę Nartowskie- 
go, c. k. notaryusza w Kołomyi i tow. poze w 
o rozwiązanie stosunku dzierżawy i t. d. z 
pn. 2.400 koron.

N a podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą audyencyę na dzień 3. kw ietnia 1900 
na godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego to­
warzystwa, ustanawia się p. dr. Bylinę, adw. 
w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie pozwa­
ne towarzystwo w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ono w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stryj, dnia 26. lutego 1900.

L. cz. C. III. 51,00 1 (1805)
Przeciw Andrzejowi Pirogowi, synowi 

Osyfa, którego miejsca pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Towarzystwo zaliczkowe w 
Gorlicach pozew o 300 koron z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustn -j rozprawy na dzień 2 kwie­
tn ia 1900 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego A n ­
drzeja Piroga, ustanawia się p. dr. Wolnie- 
wicza, adw. w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gorlice, dnia 28. lutego 1900.

L. cz. C. I. 53 00 1 (1818 1 - 8 )
Przeciw Eisigowi Hendel Leizora, przed­

tem w Śniatynie zamieszkałemu, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego oddz. II. w Snia- 
tynie przez Uschera Kreislera z Mikuliniec 
pozew o zapłatę 212 zł. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono do 
ustnej rozprawy term in na dzień 9. kwietnia 
1900 godz 12 w południe.

Celem strzeżenia praw Eisiga Hendła, 
ustanawia się p.- dr. W iktora Ziembę, adw. 
w Sniatyuie kuratorem .

Tenże kurator zastępywrać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

,C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Saiatyn, dnia 22. lutego 1900.

L. cz. F irm . 22 |00 poj. I. b. 2/2 / (1689) 
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
W adowicach poleca wpisanie do rejestru firm 
pojedyńezych firmy Józefa Medweekiego, któ­
rej tenże używać będzie jako pr wadzący h an ­
del towarów mieszanych i trafikę w Zatorze 
pod isując takową „J. Medwecki".

Wadowice, dnia 27. stycznia i 900.

L. cz. fibm. 23 poj. I. 72. (1693)
O BW IESZCZEN IE.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach poleca wykreślenie wpisanej pod 
dniem 22. stycznia U 8 0  do rejestru dla firm 
pojedynczych firmy Adolfa Giirtlera używa­
nej przez tego jako 'właściciela handlu towa­
rów mieszanych.

Wadowice, dnia 6. lutego 1900.

L. cz. Firm . 2/00 poj. I. 1P5 (36) (1692)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w W adowicach poleca wpisanie do rejestru 
dla firm pojedynczych przy firmie „Rudolf 
Lukas" utrzymującej interes appretury sukna 
w Białej, iż posiadacz tejże firmy p. Rudolf 
Lukas udzielił prokurę tej firmy p. Hansowi 
Lukas, prokurzysta Hans Luka.s przysługujące 
mu ustawą uprawnienie będzie samoistnie i 
zupełnie niezawiśle od ustanowionej poprze­
dnio prokurzystki p. M arty Lukas wykonywał 
że wreszcie p. M arta Lukas swe prawa samo­
istnie i niezawiśle od prokurzysty Hansa Lu­
kasa wykonywać będzie.

Wadowice, dnia 30 stycznia 1900.

L. cz. F irm . 17/00 sp. II. p. 104 (1) (1691) 
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
W adowicach zarządza wpisanie w rejestrach 
handlowych dla spółek przedsiębiorstwa gar­
bam i skór w Oświęcimiu przez Herschla Euo- 
cha, Jakóba Enocha, Leopolda Enocha i Eki- 
bę Enocha jako spólników prowadzonego pod 
firmą „H. Euoch & Synowie" w języku nie­
mieckim „H. Enoch & Sóhne", którą to firmę 
przedsiębiorcy w sprawach spółki podpisywać 
będzie każdy ze spólników (zarówno wszyscy 
spólnicy).

Wszyscy spólnicy mieszkają w Oświęci­
miu.

Czynności swoje wykonuje spółka już 
od la t kilku.

W adowice, duia 24 stycznia 1900.

L, cz. T. 6/00 (1) (1608 1— 3)
Przychylając się do prośby firmy J. 

F reyiich  & Karmel w Krakowie, wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne odnośnie do rze­
komo zaginionego tejże firmie wekslu z daty 
Kraków dnia 5 stycznia 190 J na sumę 2000 
koron opiewającego w 3 miesiące od datty 
płatnego przez Beilę Karmel wystawionego a 
przez W aleryana i eśmowskiego akceptowane­
go i wzywa się każdego ktoby weksel rzeczo­
ny posiadał, aby takowy w przeciągu 45 dni 
licząc od dnia płatności tego wekslu tj. 5. 
kwietnia 1900 tern pewniej w tut. sądzie oka­
zał ile że po bezskutecznym upływie powyż­
szego term inu weksel ten na ponowne żądanie 
firmy J. Freyiich & Karmel w Krakowie za 
umorzony uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 22 stycznia 1900.

G. TA. F irm . 70 00 (16 :7 )
KUNDMAOHUNG.

Vom k. k. Kreis- ais Handels-Geriehte 
in Tarnopol wird bekant gemacht, dass im 
Register der Erw erbs-und Wirtschafts-Genos- 
senschaften die F irm a „Oommercielle Handels- 
bank, registrirt“ Genossenschaft mit hesehrauk- 
ter H aftungin  Ozortków" polnisch: Bankkoiner- 
cyalno handlowy, stowarzyszenie zare estro- 
wrane z ograniczoną poręką w Ozorikowie) 
mit dem eingetragen wurcle, dass

1) diese Genossenschaft welche ihren 
Sitz in  Ozortków bat, auf Grund der Statu- 
ten de datto Ozortków am 23. Janner 1900 
gebildet wurde.

2) Zweck des U nternehm ens ist. den 
M itgliedern desselben nach dem Prinzipe der 
Selbsthilfe und Gegenseitigkeit die im II 
d c l Gewerbe und W irtschaft nothigen Geld- 
mitfel im W ege eir.es gem-inschafilicLen 
C redit zu yerschaffen.

3) Die Dauer der Genossenschaft ist 
eine uabestiinmte.

4) Die Verwaltung dieser Gencssen- 
schaft wird dureh eine aus zwei aut die 
ganze Dauer des Bestandes der Geno seu- 
schafc zu wiihlenden V orstandsm itg!ioJeru 
bosorgt, und es wurde in den V orstacd Sei- 
deG etter Hausbesitzer und Kaufmann in Ozort­
ków, ais Director und Kassier, und M o s ł s 
Landm anu Faufman in Ozortków ais C ontr:- 
lor gewahlt.

5) Alle Kundm achungen der Ganossen- 
schaft erfolgen m ittelst A nschlag in der 
Stadt Ozortków.

6) Fit ale Verbindlichkeiten der Ge- 
nossonsehaft hsften die M itglicder mit dem 
fiinfiachen Betrage der von ihnen gezeichue- 
ten Gescbaffsantheilen, diese Antheiłe rnit- 
eingerechnet.

7) E in A ntheil betriigt wenigst-ns 20. 
Kronen.

8) F iir die Genossenschaft zeichnet der 
Vorstand dureh beide sGuer M itglieder und 
die Zeichoung gesehieht in der Weisa, dass 
die Zeicbnenden zu der F irm a der Genossen- 
sebaft ihre Unterschrifteo hiezufiigen.

Tarnopol, am 10 Februar 1900.

L, cz. T. 2/00 (1) (1613 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­

dział V. ogłasza, iż na podm ie Ewy Witek 
z dnia 10 stycznia 190') 1. cz. T. 2j00 (1) 
wdrotonem zostało w myśl § 10. ust. z dnia 
16. lutego 1883 1. 20 dz. pp. postępowanie 
o ustalenie dowodu śmierci Tom tsza Witka, 
tudzież o rozwiązanie węzła małżeńskiego mię­
dzy wspomnianym Tomaszem W itkiem a Ewa 
Witkową

Kuratorem niewiadomego z miejsca po 
bytu ustanow ouy został adwokat Dr. Krogui- 
ski w Rzeszowie zaś obrońcą węzła m ałżeń­
skiego adwokat Dr. Malec w Rzeszowie.

Toma z Witek, urodzony w Budziwoju, 
zamieszkały w Hermanowy miał rzekomo 
według zeznań świadków umrzeć przed 17. 
laty w Sztykucie w Rumunii, dokąd się był 
ud&ł na robotę.

Wzywa się tedy Tomasza W itka, aby 
o sobie udzielił wiadomości ustanowionemu 
kuratorowi lub tutejszemu sądowi, jak  rów ­
nież wzywa się tych wszystkich którzy by o 
życiu i miejscu zamieszkania jego mieli j a ­
kąś wiadomość, aby o tern jego kuratorowi 
lub tutejszemu sądowi donieśli, gdyż inaczej

po upływie 6 miesięcy od trzeciego ogłosze­
nia niniejszego edyktu, na ponowne żądanie 
podającej, tutejszy sąd przyjmie za udowo­
dnione, że Tomasz Witek nie przeżył dnia 
31. grudnia 1892, tudzież uzna związek m ał­
żeński między Tomaszem W itkiem a Ewą 
W itek za rozwiązany.

Rzeszów, dnia 27. stycznia 19 10.

L. cz. Firm . 11/00. (1611)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Brzeżanach ogiasza że wskutek uehw sły 
z dnia 21 grudnia 1899 1. Firm . 373 wpi­
sano dnia 5 stycznia 1900 w rejestrze han­
dlowym dla spółek zarobkowych i gospodar­
czych firmę: „Vorschuss- und Sparverein in 
Strzeliska nowe, registr. Genossenschaft mit 
beschrankter H aftung‘| | z e  siedzibą w Strze- 
liskaeh nowych.

Celem stowarzyszenia jest udzielanie 
kredytu i przyjmowanie wkładek członków.

Każdy członek odpowie da do wysokości 
podwójnego udziału.

Dyrekcya składa się z trzech członków 
i jednego zastępcy.

Funkcya Dyrekcyi trw a aż do odwo­
łania.

W szystkie obwieszczenia następują prz- z 
umieszczenie w lokalu stowarzyszenia i przez 
ogłoszenie w miejscu praktykowane i muszą 
być podpisane przez dyrektora przewodniczą­
cego i jednego członka dyrekcyi.

h a  pierwszmn wainem zgromadzeniu 
dnia 28. listopada 1898 w Rohatynie odby­
tem, w ybrano:

Riseha Majera dyrektorem-przewedni- 
czącym ;

Gottesinana Leibę Bera dw. im. dyre­
ktorem i zastępcą przewodniczącego:

Riseha Arona dyrektorem i kasyer-m ;
Segala Wolfa zastępcą dyrek tora;
wszystkich zamieszkałych w Strzeli- 

skach nowych.
B rzilaay , dnia 6. lutego 1900.

L. cz. T. II. 3/00 (1) (1688 1 — 3)
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, 

wdraża postępowanie amortyzacyjne, wzywa­
jąc  posiadacza w eksli:

%) wekslu z daty Rzeszów 10. iipca 
1894 na 900 złr. opiewającego w 3 miesiące 
od daty płatnego przez Judę Horowitza wy­
stawionego i żyrowanego in bianco, a prz z 
Mojżesza Dawida 2-ga im. Raaba i Gitlę Raab 
akceptowanego.

b) weksiu z daty Rzeszów 9, paździer­
nika 1894 na (350 zł. opiewającego, dnia 11 
stycznia 1895 pi&tnego przez Judę Horowi­
tza wystawionego i żyrowanego in bianco, 
a przez Mojżesza Dawida 2-ga im. Raaba i 
Gitlę Saab akeeptowanngo.

aby wSksle te w przeciągu 45 dni od 
dnia ogłoszenia f  go edyktu w tutejszym Ba­
dzie złożył lub prawa swe do tychże wyka­
zał, gdyż po bezskutecznym upływie zakre­
ślonego czasu weksle te na ponowne żądanie 
proszącego za nieważne uznane będą.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Rzeszów, dnia 8. lutego 1900.

L. cz Ow. III  503/90 (1) (1686)
Przeciw Abrahamowi Seidenfraowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
sionym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przuz Powiatową 
Kasę Oszczędności w Wieliczce pozew o 
1500 koron.

Na podstawie pozwu 'wydanym zo-tał 
nakaz zapłaty z duia 23. lutego 1900. Ow. III. 
503/00 (1). '

Celem strzeżenia praw Abrahama Sei- 
denfruua, ustanawia się p. dr. Fischlowitza, 
adw. Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam ia­
nuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
O ddział'III.

Kraków, duia 23 lutego 1900.

L. cz. O. I. 17 i 00 (L) (1698)
Przeciw Mozesowi Abendowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Kozo wie 
przez Leibę Stadttnauera pozew o 136 złr.

Na podstawie pozwu wyznaczona ustna 
rozprawa na dzień 30. marca 1900 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw tegoż, ustanawia 
się pana adw. dr. Em ila Frieda w Kozowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Mo- 
zesa Abeuda w rBczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kozowa, dnia 19. stycznia 1900.
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L. cz. Dz. łup. 406/98 (1619)

Floryanowi Piotrowskiemu ostatniem ra­
zem w Czernilowie mazow. zamieszkałemu w 
tabularnej sprawie toczącej się przed o. k. 
sądem powiat w Tarnopolu, ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 30 czerwca 1897 licz 
czynności 1. l i 801.

Ponieważ niewiadomo gdzie F loryan 
Piotrowski obecnie w Brazylii przebywa usta 
nawia się w celu strzeżenia jogo praw, k u ­
ratora w osobie Pana Dr. Danilewicza z sub- 
stytucyą Dra Csdlika, adw. w Tarnopolu.

Tenże kurator zastępywać będzie Mo- 
ryana Piotrowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpmczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 30. grudnia 1898.

L. cz. Dz. hip 687/99. (1620)
Danielowi Kosarowi, synowi Szczepana, 

ostatniem razem w K upczyńeach zamieszkałemu, 
w jego sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem powiat, w Tarnopolu o intabulacyę praw 
własności do whl. 1)59 gm. Kupczyńce na 
rzecz Franciszka Domaradzkiego, ma być do­
ręczoną uchwała z dnia 22. czerwca 1 ■ ■ 98 
]. cz. whl. 227 • Kupczyńce.

Ponieważ niewiadomo gdzie Daniel Ko- 
sar przebywa, ustanawia się, w celu strzeże­
nia jego praw, kuratora w osobie Pana dra 
Czykaluka z substytucją dra Jampolera adwo­
katów w Tarnopolu

Tenże kurator zastępywać będzie Da 
wid a Kosar w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 22. marca 1899.

L. cz. Dz. hip. 2019 98 (1621)
M aryśce Kapelarz zam. Olejnik ostatniem 

razem w Cebromie zamieszkałej w jej sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Tarnopolu o inbabulacyę praw własności 
do whl. 144 gm  Cebrów na rzecz Maryi Ku- 
dryk, a n  być doręczoną uchwała z dnia 27 
lutego 1898 1. cz. whl. 499 Cebrów.

Ponieważ niewiadomo gdzie Maryśka 
Olejnik przebywa, ustanawia się jej w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie pana 
dra Daniłowicza z substytucyą dra Jampolera 
adwokatów w Tarnopolu.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 

- niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 16. grudnia 1898.

L. cz. 1087|99 hip. (1628)
Obwieszczenie.

C. k. Sąd powiatowy w Dębicy ustana­
wia w sprawie hipotecznej Paw ła Jerza dla 
niewiadomej z miejsca pobytu M aryanny Cho­
rąży, kuratorem Jana  Szymaszka w Straszę- 
cinie i tem u: doręcza tus. uchwałę z 21. li­
stopada 1899 i. czyn. 1987 09 dla kurandki 
przeznaczoną.

Dębica, dnia lutego 1900.

L. cz. firm. 80/900 (1658)
Obwieszczenie.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przem yślu ogłasza, iż dnia 20. stycznia 1900 
wpisaną została do rejestru dla .firm pojedyn­
czych firma handlowa „Jakób Hirsehfeid, 
handel maką i grysem w Przem yślu".

Przemyśl, 10. lutego 19o0.

L. ez. E . 2565/99 1 _ (1630)
Niewiadomemu z miejsca pobytu Józe­

fowi Cruttliebowi w egzekucyjnej sprawie Sa­
lam ona Ilelfgotta toczącej się przed c. k. są­
dem tut. przeciw niemu o 4750 zl. z pn. ma 
być doręczoną uchwała z dnia 23 września 
1899 1. cz. E." 2565j99 1, którą dozwolono 
licytacji.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef Gott- 
lifcb przebywa, ustanaw ia się w celu strzeże­
n ia jego praw, kuratora w osobie p. adw. dr. 
Apfla.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Gottlieba w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezzpieezeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V
Drohobycz, dnia 23. września 1899.

L. c.z. firm. 14/00 poj. I. b. 1/1. (1691)
Obwieszczenie, 

w  j • , s^d °6wodowy jako handlow y w 
Wadowicach zarządza wpisanie do rejestru 
fiim pojedynczych firmy „Ferdynand Mtinz", 
którą, tenże jako kupiec towarów korzennych 
w W adowicach, będzie używał.

Wadowice, dnia 24. stycznia 1900.

ł l
i f O T i ie s i e in a  w y w a t i M

fiunfimachung.
PAOe^gefertijtter veroffentlicht hiernit den 

Jahresrecbnungsabst binss der fur di Hilfsbedfirfti- 
gen oessterr - ling Israeli en in Palastina im Jai-re 
1899 in  den g-Uizischen drei vormalig n Kreisen, 
namentlieb Zaleszczyki, Kolomea und Stanislan nud 
in den z * ei politischen Bezirken : Sk; łat und Trem­
bowla, wie aneh in der Bukowina gesammelten Mil- 
deiigaben, welehe you der lobl. k. k. Bezirksheupt- 
mannschsft Wiżnitz unter d -ra 3. Februar 1900 Z!. 
1.507 uud vou hoehloblieher k. k. Polizei - Direetion 
in Lemberg unter dera 16. Februar 1900 Zl. 4.530 
gepriift und riehtig  befunden worden.

A n  s  w  e  i  s .

O g ł o s z e n i e .

E I N G A N G.
Borszczów
Jeziorzany
Korolówka
Krzywcze
Kudryńee
Mielnica
Skala .
TJśeie biskupie 
Buczacz 
Jazłowiec 
Potok zł'#ty 
Bohorodczany 
Łysiee ' .
Sołotwina
Ozortków
Ułaazkowee
Ozernelica
Obertyn
Niezwiska
Ozortowiec
Husiatyn
Chorostków
Probużr.a
Suohostaw
Gwoździec
Stanislan
Mariampol
Sniatyn
Tłum as z
Niżniów . • •
Budzanów
Zaleszczyki
Uścieczko
Tłuste
Trembowla
Janów
Struisów
iSkałat
Grzymałów
Tousto
Podwołoczyska 
Tarnoruda 
Iławcze 
Kamionka 

Gesammteinuahme in der

fl. kr.
150 12 
421 04 
162 32 
99 30 

124 69 
249 12 
520 67 
177 — 
851 85 
397 -  
314 63 
445 94 
186 13 
577 09 
558 68 
1>'0 77 
180 — 
2? 7 58

46 50 
101 76 
420 95 
3 90 -  
282 19

40 _  
205 91 

2601 79 
92 06 

392 — 
147 70 

99 84 
625 -  
304 87 
89 52 

185 74 
181 50 
138 55 
323 4! 
333 78 
369 12 
166 37 
501 23 
84 —
47 -  
25 50

einz^-oe Spenden 
Personen

von
Bukowina uud 
yersehiedenen

U 8 G A N G

13563 12 
37313 59 

fl. kr.
1899 31 Jiinner fur das Veróffentlicheu der 
Sehlussreehnung pr. 1898 in die Czerno- 
wit/.or Zeituag . . .  3 —
21 Februar anch in die Lemberger Zeitung 6 — 
4 Mai yersandt naeh Palastina . 10275 69
1 August yersandt naeh Palii tina . 6130 —
1 Oktober yersandt naeh Palastina . 5950 —
31 Dezember yersandt naeh Palastina 4948 90

273iB oy
Wiżnitz, 26. Februar 1900.

I s ra e l  H ag er, R.;bbiner.

Dnia 19 marna 1900 o godzinie 3 po południu odbędzie się
III. Zwyczajne Walne Zgromadzenie

członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w  Turce, stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poreka w lokalu tegoż stowarzyszenia 
w Turce w Rynku.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Wybór zastępcy Dyrektora.
2. Wylosowanie i wybór uzupełniający czterech członków Rady nadzor­

czej, tudzież wybór Prezvdyum tejże.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1899.
4. Potwierdzenie bilansu za rok J 899 i udzielenie zarządowi absoluto-

ryum na wniosek Rady nadzorczej.
5. Wniosek Rady nadzorczej w celu rozdziału zysku za rok 1899.
6. Ewentualne wnioski członków.

Turka, dnia 28 lutego 1900.
Jakób Lieber, prezes Rady nadzorczej.

Obwieszczenie*
W sobotę dnia 10. marca 1900 ewentualnie gdyby w tym dniu nie zebrało się po­

trzebnej ilości członków (§ 30 stat.) we wtorek 13. marca 1900 zawsze o godz. 7 po
południu odbędzie się w biurze Towarzystwa

VII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków podpisanego Towarzystwa w Podwołoczyskach na które niniejszem P. T. człon­

ków się zaprasza.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności za r. 1899.
2. Wniosek Rady zawiadowezej na udzielenie dyrekcyi absolutoryum z rachunków 

za rok 1899.
3. Zatwierdzenie uchwały Rady zawiadowezej co do odpisania od funduszu rezerwo- 

na pokrycie nieściągalnych wierzytelności.
4. Wnioski dyrekcyi.

Podwołoczyska, dnia 1. marca 1900.
Rada zawiadowcza Towarzystwa bankowo-kredytowego dla wzajemnej pomocy w Podwoło- 

ezyskach stowarzyszenie zarejestr. z ogran. poreką.
Matlas Dawid prezes. f to lf  M arder sekretarz.

Z aprószen ie
na

XI. Walne Zgromadzenie
Banku zaliczkowego w Czortkowie, sto w. zarejestr. z ograniczoną poręką, które 
odbędzie się w sali posiedzeń Rady gminnej w Czortkowie w dniu 15." marca

1900 o godzinie 3 po południu.
N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności Dprzedłożenie rachunków za r. 1899.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z pi zeprowadzonej lustracji za r. 1899.
4. Wniosek Rady nadzorczej na rozdział czystego zysku z r. 1899.
5. W myśl §. 49 statutu:

a) wybór y 3 następujących członków Rady nadzorczej;
b) wybór komisyi rewizyjnej z trzech członków.

6. Wnioski członków.
Od Rady nadzorczej Bankn zaliczkowego w Czortkowie stowarzyszenia 

zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 
w Czortkowie, dnia 1. marca 1900.

Dr. Stanisław Rndrof. Dr. Ludwik Grzybowski.
prezes. se k re ta rz .

Sprawozdanie rachunkowe t. j. bilans za rok 1899. 
Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Tarnowie,

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

A.) Bilans.
S t a n  c z y n n y .

1. G o tó w k a ...............................................................................
2. W eksle: w portfelu . . . .  192.911 zł. 39 ct. .

w reeskoneie . . . .  25.131 zł. 59 ct. .
3. Gonto pro d iyersi: różne p re te n s y e ............................
4. R ealność: dwupiętrowa k a m i e n i c a ............................
5. Papiery wartościowe, losy to w a r z y s tw a ...................
6. U zak ład ó w ..........................................................................
7. U rz ą d z e n ie ...........................................................................

zł.
5533

218042
4478

46855
611
200
650

ct.
40

98
06
95

703 ,1  ;.9

S t a n  b i e r n y .
1. Udziały członków: 318 szt. po 50 zł. wynoszące
2. Fundusz zabezpieczenia: kaucye członków kredyt bio­

rących ....................................................................................
3. Ogólny fundusz re z e rw o w y ...............................................
4. Fundusz rezerwowy dla s t r a t .......................  . . . .
5. Wkładk: oszczędnościowe..............................................   .
6. Reeskont weksli jak  w a k tiw u m .....................................
7. Pożyczka na realność T o w a r z y s tw a ............................
8. Niepodniesione d y w id e n d y ...............................................
9. „ odsetki funduszu zabezpieczenia . .

10. Czynsz z realności na rok 1900 pobrany . . . . .
11. Odsetki od weksli na rok 1900 p o b r a n e ...................
! 2. Czysty zysk  ....................................................

zł. ct. 
15900 -

21313 — 
5000 — 
12O00 —  

175636 07 
2 131 59 
13278 71 

572 —  
1359 23 
1875 -  
U 55 -  
23 0 79 
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jB.) JfS.aejfo.-uLn.els: zysslcô sar i
r  r  z y c h ó d.

1. Z przeniesienia r. 1898 .....................• .........................
2. O dsetki: przenośne z r. 1898 . . 2144 zł. 92 ct. 

n pobrane z eskontu weksli
w roku 1.899 . . . . .  16398 zl. 31 ct.iiti —u— yiT-Łiai—

razem . . 18513 zł. 23 ct.
potrącając od re- 
eskontu weksli . 1042 zł. 06 ct. 

potrącając na rok
1900 pobrane . . 1955 „ — „ 2997 „ 06 „

3. Dochody z r e a ln o ś c i ...................................................

zł. ct.
231 98

15516 17 
2544 40

18-9*5 5 o

R o z c h ó d .  zł. ct.
1. Koszta administracyjne  ..................................................  40 8 89
1. NaDżytości s k a r b o w e ..................................................................... 235 38
8. Odsetki od wkładek oszczędnościow ych.............................  7603 05
4. Odsetki od funduszu  z a b e z p ie c z e n ia ..................................  916 48
5. Odsetki od pożyczki na r e a l n o ś c i .......................................  639 63
6. Odpisanie s t r a t  . . . .  ........................................................  245h 38
7 Czysty zysk . . .  ................................................................ 2350 79

18292 55

Uwaga: I. Z początkiem roku 1899 liczyło Towarzystwo 189 członków, w ciągu roku 1899 przybyło 13 a ubyło 30 członków, zatem liczy 
Towarzystwo z końcem roku 1899 172 członków.

II. Z początkiem roku 4899 było udziałów w kapitale zakładowym 352 szt. po 50 zł. wynoszące ogólną kwotę 17600 zł. w eiągu
roku 1899 przybyło 2 u a ubyło 56 szt. udziałów po 50 zł. zatem pozostało z końcem roku 1>99 318 szt. udziałów po 50 zł.,
wynoszące ogólną kwotę 159u0 zł.

III. Uchwalona na W alnem  zgromadzeniu członków Towarzystwa odbytem na dniu 11 lutego 1900 dywidenda od udziałów w ka-
/  pitale zakładowym wynosząca po 3 zł. od udziału za rok 1899 wypłaca kasa Towarzystwa począwszy od 1 lipca 1900.
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Drobne ©głoszenia
od wyraża petitem  P /s  centa, tłusty 

petitem 2 centy.

Ka n c e l i s t a  s ą d o w y  pod Krakowem, kolej 
w miejscu, zamieni się na posadę gdziekol­

wiek w obwodzie Rzeszowskim, lub okręgu Lwow­
skim. — Zgłoszenia pod adresem „Zgoda “ poste 
restante Kraków.

K c
o n c e s y o m t w a n y  p r z e d s i ę b i o r c a  bu­
downiczy do wymurowania parterowej p leba­

nii za cenę 6000 koron, zeckee się zgłosić jak naj 
ryehlej do miejscowego kom tetu parafialnego, p. r. 
Zborów, 1. J . N.

że w ełna 1 rozhar podro- 
prc., sprzedaje k o łd ry i

P o m im o ,
żały o 30 . 

materace po dawnych niskich cenach tylko 
specyalna pracownia i magazyn pościeli JO ZEFA  
SCHUSTEKA, we Lwowie przy ul. Kopernika L 5. 
Cenniki gratis.

Do wydzierżawienia od i 90!
roku folwark odległy trzy mile od Lwowa, 
milę od kolei, 700 morgów obszaru. Bliższa 
wiadomość u dr. Lisłewiczów, Lwów, ul. 

Akademicka 9.

Z n ^ k j m ż ł y  k o n i a k
francuski, kuracyjny, odznaczony na w ysta­
w ie lwowskiej, cała flaszka S.50, pół flaszki 
1.80, ćwierć flaszki 1 zł. cio nabycia tylko 
w handlu  Leonarda Soleckiego we Lwo­

wie, ul. Batorego 1. 2. 1122

Kasy ogniotrwałe firmy „S. Werthei- 
mer“ po zł. 75, 85, 100, 125 i wyżej, 
kasetki werth. na pieniądze i doku­
menta po zł, 4, 5, 6, 8, 10 , 12 poleca

P io t r  C hrzą^tow ski
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 

naprzeciw katedry).
F i l i a : Tarnopol, plac Sobieskiego.

WINO 1892 
W Ł A S N E G O  

C H O W U
dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent. 
B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbr, zamek 

G o litsc h  przy G o n o b itz , Styryi.

Najtaniej
inseratyi ogłoszecią

przyjmuje  ̂ '*
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych
Ajencya dzienników

Lwów, Pasaż Hansmana .1.9
Kosztorysy na żądanie gratis.

jedyne dziełko w języku polskim 
dla służby telegraficznej. — Oena 
egzemplarza 4 k. 50 h. Do naby­
ci i w każdej księgarni lub u wy­
dawcy St. BALABANA, Lwów, 

Namiestnictwo.

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją i w miejscu.
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

Zawiadomienie.

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. 
P. T. Publiczność, że z dniem 28 lu­
tego b. r. otworzyłem

Filię handlu korzennego
W8 Lwowie, ul. Zielona 4

zaopatrzywszy takową w  Ś w ieże  i  
d o b o r e w e  to w a r y  po cenach naj­
niższych.

Dziękując Szanownej P. T. Publi­
czności za dotychczasowo zaufanie, po­
lecam się i nadal licznym rozkazom.

Z pełnym szacunkiem

Leonard Solecki,
9 9

U S C

i

n V7 PARYŻU.
■ .' g Maśe ta  lc- zy pry*
'f i  srezis, «r.«rr.©B .-ńć, b ro d y . gr y , 
. - " W ' ev;;kę, Uws-Tub-J;,.

<S f.hr. _ ';-zue, t - ń m ’ - -?fy« 
rz u ty  na  W P e S d i <>’■■■:'% 
wło;-au!i i wszelkie s.U.bości -:;n ś ór- 
).»’■ i-s.trzymuie uu ty rłnO H st w ypa- 

wlusAtt ii - irwi.łch i gWwia 
i skur-oemie działa na j w  sl 

fc-ł->k 2 ’/, frs-.-kow w • Knu-c.ti w 
Paryżu w aptece p. M OULIN S0, rac Louis ds Grand 

We Lwowie w aptekach jip. Mikolaseha, We- 
i wiórałiugo, Kuefcera, E&rbara. — W Krakowie w 
: aptekis-.h p;>. Traufizyćskisgo. Redyku, i Wiazciew- 
; sne-io §3

\lKZHClx

( S | © 0 0 0 0 0  
©

0  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 { j  

K C a x .id .e l z a ł c ś o r s , ^  - w  roisruL 1 7 8 9 ,

F E T D E R Y i  m m m m m
we Lwowie, Rynek 1. 45

HERBATY czarne
poleca

IM asioite w s in
Cena za oreczek i* lĄ ki. Za V* kl. 

0.75Gwatemala zł. 7.14
Geylon Nr. 4 „ 9.50 1 . -

Nr. 3 „ K88 1.04
N r. 2 „ 10.25 1.08

„ N r. 1 P 10.64 1.12
P eJow a „ 10.26 1.08
Złota Jaw a „ J 0.26 1.08
Mocca arabska 10.26 1.08

Cena za pół klgr.
Congo N r. 1 . . zł. 1.90
Souchoung Nr. 2 . . „ 3.30
Zbiór majowy . . * 3.—
Kairo J . . . „ 4 .—

Okruchy herbaciane
po zł. 1.50 i 2.30 za pół klgr.

Opakowania nie zaliczam, waga netto

^ 0 0 0 0 0 0 0  © 0 © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 H  

OBWIESZCZENIE.
W niedzielę dnia 11 marca 1900 r. 0 godzinie 6 wieczór odbędzie się 

w biurze Towarzystwa
XV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie

Członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Grzymałowie, 
na które członków tego Towarzystwa się zaprasza.

Jako legitymacya służy książeczka udziałowa.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie rachunku za rok 1899 i udzielenie absolutoryum Dy- 
rekcyi i Radzie nadzorczej.

2. Powzięcie uchwały i obrady co do zasilenia funduszu rezerwowego  
i nad rozdzieleniem zysku.

3. Wybór 3 członków Rady nadzorczej i 1 zastępcy w miejsce wyloso­
wać się mających.

Grzymałów, dnia 28 lutego 1900.
Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego dia handlu i przemysłu w Grzyma­

łowie, stow. zarejestr. z nieogr. poręką.
Prezes: Zacharyasz Brennholz. Sekretarz: Jakób Friezirer.

3wk poju trz©  c ią g n ie n ie .

S % * s .  “• ' # J ? 0  * M i d B

Biuro Loteryjne w W iedniu I. Spiegelgasse oraz we Lwowie u
firm : Kitz i Stoff, dom bankow y; M. Kiarfeld, dom bankow y; K arm aan 
i Feigenmann, kantor w ym iany; Samuely i Landau, dom. bankow y; 
August Schellenberg i Syn, dom bankow y ; Sokal i Liii en, dom banko­
wy ; M. Jonasz, dom bankow y; M.

Kilińskiego 2
Feigenbaum, dom bankowy, ulica 
Gustaw Max.

rski e 1: rakows k ie

wyrobu naszego zakładu febrycznego wód m ineralnych sztucznych, 
będącego pod kontrolą Komisy! przem ysł. Towarzystwa lekarskiego,

liżywaną bywa w .v'fl|c  ; r .s k a tó . w ©gólo przeciw kaszlowi
z .iObryin sk u tk ie m .

w  'K s ,at>uvwi«j 1 6  c t .
j.\> ap tekach  i drogueryaeh. 195

S k ła d  d l a  L w o w a  w  © p tece  J .  W e w ió r s k ie g o .
E .  i  G i u n u r s k i  w Krakowie.

♦ m

Zarząd szkółek leśno-ogrodowych
S A S S Ó W  p o d C s a r n i

poleca do kultur wiosennych następujące n a s i o n a  l e ś n e s

N A Z W A

Jodła, Pinus abies . . . .  
Sosna postoi., Pirnis silvestris 
Sosna czarna, Pinus austriaca 
Modrzew, Pinus Jarix . . . 
Świerk, Pinus Picea . . . 
Akacya, Robinia pseudoaceae
Buk, Fagus siiv.........................
Brzoza, BetuL alba . . . .  
Głóg, Crataegus monogyna .

.e I Cena 
« E za funt

fe  A 1 kor.! hal.!

6cy;
S 3 .;
so 
d o ,: 
ko

-  60 
3 60
2 40
3 1 40 
1 . 40

Grab, Oarbiuus betulus . . . 
Jasion, Fraxinus exoelsior . . 
Jawor, Acer pseudoplatanus . 
Klon, Acer platanoides . . .
Olcha czcrna, Alnus glutinosa

— : 70 i Olcha biała, Alnus incana .
— ; 50 |  uaruowieo, Spartlum  scopariu
— ; 60 • Ziarnówki jabłek . ,
— i 40 Ziarnówki gruszek . . . .

1 Cena 
za funt

! kor. hal.
_ 50
... 40
— 60
— 60
— 80

1 80
— 70

2 40
3 60

Nasiona baaane przez staeyę doświadczalną wyższej e k. szkoły rolniczej w Dublanach. 
Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdobnych i roślin pnących na żą- 

l.n ie  odw ro tną  pocztą opsatu ie .

Handel kawy i herbaty chMsko-rossyjskiej
_  I M U N D A  B I E D L A

■we .Lwowie, plac Maryackl 10
poleca 540

•o t

% to i o r u
bilo C o n g o .....................................zł. 1.60
„ Souehong czarna . . . ,, 2.—
„ zbiór majowy . . . . „ 3.—
„ Kaysow czarna . . . .  „  4.—
„ Melange de Gond..................... . 4.—
„ Wyeiewki herbaciane . . „ 1.30
„ Wyeiewki herbaciane naj­

lepsze ...........................  1.60
Opakowania nia liczy się. Zamówienia

poieea najlepsze gatunki
m : a  w  y

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej staeyi 

pocztowej, 4®/4 kiłogr. w woreczku: 
Portorico . . . .  zł- 9,— ; kl. — 90 
Cuba gruba ziarnista „ 9-50 - . 9 6
Ceyloa zielona . . „ 10.— „ 1-—

„ przednia . . n 10.40 „ 1-04
„ gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08

perłowa . . „ 10.75 „ 10-8
Moeea arabska arom „ 10.75 „ 10.8
Jaw a z ł o t a ......................  10.75 „ 1 i.8
zprowincyi wysyła się odwrotną poczta.

P I G U Ł K Ę  B L A F 4 C A R D ’A
9  N A  J ODZI 1 2  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M
®  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I E  M E D Y C Z N A  W  P A R Y Ż U
g. _ Pom yślnie sk u tk u ją  w  B iad aczce , N ie d o k rw is to śc i , B la d o śc i c e r y ,  w S y filis  o rga-
2? R ic z n e i ,  w  i urp ŁVSi7VSitkw'h c h o ro b ach  *nnwnrt,-vw« n vcJi „ rn U -,,,,,, t l-r / .in .

‘jo.uui.oju Al JJiuwwaor oor j VV k.3 _y i 1.1 i
e j, w  L y m fa ty z m io  i we w szystk ień  ciaorobach spow odow anych zarodkiem  &krolu.' 

w licznym  (nabrzm ienia, strum , w ole na szyi. etc.).
® D o z a : 2 do 6 P igułek  dzienni:’. — B L A N C A B D  & Cie, 4 0 , ru e  B o n ap arte , P A K IS .
•  • 9 9 9 9 9 9

Dostać można we Lwowie w aptekach : Mikolaseha, Wewiórskiego, Ehrbara.

Z drukarai Wl. Łosińskiego ul- Ossruieckiego L 12, ió m  Scheilesbergowej Telefoa ar. $57. (Żarsądca W l  J. Weber), Papier fabryki p ^ ie ra  J. Fiałkowskich.


